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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po pohidsia  

i  wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuj* w miejscu 18 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i AcLministracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiej)®, P asa ł Haus- 
Hnsaa I. 9. — L isty należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r c B s & j B f a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

refiZBlc . . . 32 K,, I ewSerfiroszele S K. — h. I rsszn le  . . • 24 K. I ówieróraezaSs . , 8 K. 
jsełfsezBSe . . 18 K. f fssIgsipiBlg 2 S .  70 h. |  pćłrssznfe  . . 12 K. | B slss ip za is  . . . 2 K,

W Niemczech 3  K. 20 h. m iesięcznie. We wszystkich innych państwach 3  K. 80 h. m iesięćznie.
„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiero* petitowy lub jego
miejsce 20 bal.

Tabelaryczne i liezbovre po 30 ba!., nadesła­
ne po 80 b il. za wiersz lub jego miojoee miary p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i  zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Scksłow skiage  
we Lwowie P asai Hausmantig I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Ru« de Yarcisn*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
czerwca b. r. najmiłościwiej zamianować rad­
ców sądu krajowego, Władysława D r o b n e -  
r a  i Adolfa R a c z y ń s k i e g o  w Krakowie, 
radcami wyższego sądu krajowego w Krako­
wie, a radcę sądu krajowego i naczelnika są­
du powiatowego, Wincentego Ł o b o s a  w 
Nowym Targu, radcą wyższego sądu krajo­
wego w sądzie obwodowym w Rzeszowie.

Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano­
wał asystentami kancelaryjnymi, oficyantów 
kancelaryjnych w sądzie krajowym we Lwo­
wie: Adolfa E l i  n e r a  dla Przemyśla i
Jana Eugeniusza 2-ga im. Ł u c k i e g o  dla 
Stanisławowa.

Dyrekeya poczt i telegrafów przenio­
sła olicyała pocztowego, Romana S a f j a k a ,  
z Podwołoezysk do Tarnopola.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 11 czerwca.

Z komisyi budżetowej Izby posłów.
Na ostatniem posiedzeniu komisyi bu­

dżetowej, dnia 9 b. m., w dyskusyi nad dzia­
łem „emerytury" oświadczył P. Minister 
skarbu dr. B i l i ń s k i ,  że zazwyczaj mówi 
się, iż M inister skarbu ma twarde serce. Mó­
wca sądzi jednak, że właśnie w tej sprawie 
dał dowód przeciwny, albowiem ustawa eme­
rytalna z r. 1896, którą wszysey urzędnicy 
odczuli jako prawdziwe dobrodziejstwo i je­
szcze jako takie odezuwają, pochodzi od nie­
go. Co do t. zw. „starszych pensyonistów" 
dowodzi P. Minister, że wśród passywów, 
które plan finansowy w przyszłym roku wy­
każe, musiałoby się znaleźć sumę 5 milio­
nów koron w celu zrównania starych pen­
syonistów z nowymi. Zapewnienie losu sta­
rych pensyonistów nie jest P. Ministrowi 
obojętne; sprawa będzie dokładnie rozważa­
na; mówca spodziewa się, że w tym kierun­
ku będzie mógł wkrótce wystąpić przed Izbą 
z wnioskami. Co do poruszonej przez ró­
żnych mówców sprawy emerytury Ministrów, 
zauważa P. Minister, że starzy wysłużeni u- 
rzędnicy, którzy byli Ministrami i zdobyli 
sobie zasługi, tak samo jak i.Sifi urzędnicy 
w drodze łaski otrzymują wyższe emerytury. 
Natomiast mowea osobiście jest przeciwni­
kiem podwyższenia emerytur Ministrów par­

lamentarnych. Zwraca jednak uwagę, że u- 
chwalenie takiego podwyższenia emerytury 
może nastąpić tylko na wniosek P. Prezy­
denta Ministrów i podnosi, że mówca jako 
Minister skarbu nigdy nie byłby w stanie 
przedłożyć takiego wniosku.

Następnie uchwalono ten dział oraz 
ustawęjfiuansową. Generalnym referentem bu­
dżetu w pełnej Izbie wybrany został p. S t e i n -  
w e n d e r.

Podczas obrad nad etatem „Rada pań­
stwa" p. K o z ł o w s k i  zwrócił się do P re­
zydenta Izby z prośbą o przeprowadzenie re ­
formy w bibliotece parlamentarnej. Brak 
w niej wielki ważnych książek, jak np. spra­
wozdań Rad szkolnych krajowych, To w. rol­
niczych i rozmaityeh innyeh ciał obradują­
cych. Biblioteka mogłaby książki te otrzymać 
za darmo, a są one bardzo ważne dla posłów.

Następnie przyjęto fundusz dyspozycyj­
ny 25 głosami przeciw 20.

W ciągu dyskusyi nad tym funduszem 
zabrał głos P. Prezydent Ministrów br. Bi e-  
n e r t h  i odpowiadając na wywody mówców, 
oświadczył, iż zgadza się ze stanowiskiem p. 
Adlera, że chwila obecna nie nadaje się do 
prowadzenia dyskusyi politycznej. Mówca za­
strzega sobie złożenie deklaracyi w sprawie 
stanowiska politycznego Rządu wobec oczeki­
wanych niebawem obrad w Izbie posłów. Mówca 
nie może zgodzić się z zapatrywaniem p. Ma- 
stalki, że uchwalenie lub odrzucenie tej pozy- 
cyi budżetowej jest dawanie Rządowi votum 
zaufania lub nieufności. Pozyeya owa jest 
tak samo przeznaczona na wydatki admini­
stracyjne, jak każda inna. Zamiarem Rządu 
jest prowadzić sprawy Państwa w duchu

objektywnym i z uwzględnieniem narodowo­
ści, w duchu wolnym od wszelkich uprzedzeń 
politycznych i w duchu wiernej opieki nad 
interesami ekonomicznymi ludności.

Co do uznania w Austryi studyów na 
Uniwersytecie zagrzebskim, to skoro tylko 
studya te będą lepiej przystosowane do stu­
dyów w Uniwersytetach austryackich, to ża­
dnej przeszkody stawiać się nie będzie uzna­
niu tych studyów.

Mówca wystąpił dalej przeciw zażale­
niom, jakoby akcya podniesienia ekonomi­
cznego Dalmacyi utknęła. Owszem Rząd po­
święca tej sprawie jak największą uwagę. P. 
Minister oświadczył również, że należy dążyć 
do tego, aby można było jair najrychlej za­
wrzeć traktaty handlowe z państwami bał­
kańskiemu Specyalnie co do Czarnogóry, to 
jest rzeczą konieczną zawarcie trakiatu w 
szczególności co do importu bydła i mięsa 
do Kotaru.

W końeu mowea zwrócił się do komi­
syi z prośbą, aby i tę pozycyę przyjęła i aby 
dzięki tej definitywnej uchwale komisyi, bu­
dżet mógł być jak najrychlej załatwiony w 
pełnej Izbie.

P. C o n c i wniósł rezolucyę o zniesie­
nie instytucji Ministrów-rodaków. Rezolucyę 
tę odrzucono 24 głosami przeciw 10.

Natomiast przyjęto drugą rezolucyę p. 
Conciego co do ustawowego uregulowenia za­
kresu działania Ministrów-rodaków.

Na tem obrady zakończono.

(Bł£. Mól) strepa, arcyl, MicM 1 1409).
(Dokończenie).

Smutnym więc, a raczej rozpaczliwym 
był stan Kościoła na Rusi Czerwonej w chwi­
li śmierć, drugiego arcybiskupa halickiego, 
wspomnianego już Bernarda, który umarł w 
r. 1390 lub na początku 1391 r. W interesie 
Kościoła, w interesie postępu pracy cywili­
zacyjnej na Rusi, w interesie spojenia tego 
kraju z resztą państwa, wybór następcy Ber­
narda, któryby zdołał tę tak młodą, a tak 
bardzo już skołataną dyecezyę na nowo od­
rodzić i zorganizować, musiał być bardzo 
troskliwy.

Wybór królewskiej pary, wspartej radą 
dostojników świeckich i duchownych, padł na 
franciszkańskiego mnicha, członka konwentu 
lwowskiego, J a k ó b a .

To, co wiedziano o nim, zalecało go jak 
najbardziej; znano jego działalność misyo- 
narską, gdy nie bacząc na trudy, uniesiony 
żarliwością religijną, bez żadnych środków, 
a często z narażeniem życia własnego sze­
rzył na Rusi i Wołoszczyźnie wiarę praw­
dziwą. Oceniony należycie przez braci za- 
koLnyeh, wstępował szybko ze stopnia na 
stopień: przez jakiś czas był inkwizytorem 
dla spraw wiary na Rusi, w latach 1385— 
1388 piastuje urząd gwardysna konwentu 
lwowskiego, a niebawem kierownictwo zako­
nu powierza mu ciężki i odpowiedzialny u- 
rząd wikaryusza Rusi, z władzą sięgającą da­
leko na Wschód, bo obejmującą Wołyń, Po­
dole, Ukrainę i Mołdawię. Głęboka wiara, 
umysł niepospolity, apostolska gorliwość, u- 
kochanie ludzi i dostojność wielka równa 
pokorze, wszystko to wsparte widoczną łaską 
Boga sprawia, iż działalność jego nakażdem 
polu obfite przynosi plony, a on staje się 
przedmiotem czci i ukochania wszystkich, do 
których się zbliża. Wielkie te jego zalety 
podniosła też bulla nominacyjna z dnia 27

czerwca 1391 r., podpisana przez Bonifacego 
IX., który zarazem zezwolił, by konsekracya 
Jakóba i wręczenie palliusza odbyły się w kraju. 
Ceremonii tej dopełnił w dniu 28 stycznia 
1392 r. Maciej, biskup przemyski w kościele 
tarnowskim.

Kim był ów mnich Jakób, tego na pe­
wne nie wiemy, nie znamy nawet jego na­
zwiska, gdyż oryginał bulli zaginął, a kopia 
jej jest widocznie co do brzmienia nazwiska 
błędna. Wystosowany w niej adres do electa 
opiew a: „Jacobo Ruchem de Wladonna". 
Prof. Abraham we wspomnianej pracy, na 
zasadzie krytyki i kombinacyj wysoce inte­
resujących, których tu naturalnie powtarzać 
nie możemy, dochodzi do następującej hipo­
tezy: adres ów czytać należy „Jacobo Rutheni 
de Wladomiria", z czego wynika, że Jakób 
był synem kogoś, który dawniej na Rusi i 
to we Włodzimierzu był osiadły, urodził się 
zaś około r. 1340, poehodził ze szlacheckie­
go rodu najprawdopodobniej Strzemieńczy- 
ków i że łączyły go jakieś węzły krwi, czy 
przyjaźni z rodziną Tarnowskich, a zwłaszcza 
Janem, wojewodą sandomierskim i starostą 
Rusi.

Oto wszystko, co o jego rodzie, pocho­
dzeniu i stosunkach wiemy, a raczej, co z pe- 
wnem prawdopodobieństwem powiedzieć mo­
żna. Natomiast o wiele dokładniej znamy 
jego działalność, dzięki znacznej liczbie do­
kumentów, które szczęśliwie bądź w orygi­
nałach, bądź w odpisach wierzytelnych się 
przechowały. To zaś, co wiemy, pozwala nam 
widzieć w nim nie tylko prawdziwego sługę 
Bożego, ale znakomitego obywatela, pierwszo­
rzędnego statystę, który zrozumiawszy plany 
wielkiego króla, stał się jego spadkobiercą, 
wykonawcą i wspólnikiem jego woli i myśli. 
Świadczy o tem najdawniejszy jego akt, 
niewątpliwie pierwszy ogólniejszego znacze­
nia, jaki po objęciu rządów wydał, a który 
jest jakby jego wyznaniem, jakby nakreśleniem 
programu całej przyszłej działalności. Akt to 
na pozór dosyć skąpej treści, bo dotyczący 
tylko sprawy dziesięciny miasta Lwowa, ale 
w jego brzmieniu mieści się tyle myśli o- 
gólnych o celach i zadaniach Kościoła w tym 
kraju, że trzeba mu przyznać znaczenie do­
kumentu zasadniczego, który tniał ogół ów­
czesny zapoznać z zamiarami i przekonania­
mi nowego pasterza. Chce on się starać nie

tylko o postęp Kościoła, ale i o rozwój kraju 
pod względem kulturalnym i ekonomicznym. 
Będzie on przyjacielem i orędownikiem lu­
dności, dbałym nietylko o jej dusze, ale i 
byt doczesny, nie bacząc wcale na swe cele 
osobiste lub dochody urzędu. Praca nad u- 
gruntowaniem i rozszerzeniem Kościoła ka­
tolickiego, troska o dobro kraju i jego sto­
łecznego miasta — oto wytyczne kierunki 
jego rządów. A co przyrzekł — dotrzymał.

W drodze układu przeprowadził okre­
ślenie niepewnych dotychczas granie dyece- 
zyi, przeprowadził jej kompletną organiza- 
cyę, której dotychczas nie było. Kler zorga­
nizował, udyscyplinował i oczyścił ze szko­
dliwych elementów, starał się o to, by ludu 
zbytnimi ciężarami materyalnymi nie obcią­
żać, więc zrzekł się dziesięcin, przeznaczał 
dochody swego stołu na uposażenie paraflj, 
sam, osobiście rządził dyecezyą, wglądając 
we wszystko i wszystkiem się troszcząc, opie­
kował się instytucyami dobroczynnemi, a 
przedewszystkiem tworzył nowe parafie, bu­
dował domy Boże, przekonany, że każdy z 
nich to nietylko nowa placówka wiary, ale i 
kultury i politycznej myśli polskiej. W wy­
konaniu myśli Kazimierza, natchnąwszy o- 
fiarnością uwielbiające go mieszczaństwo 
lwowskie, budował dzieło wielkiego króla, ka­
tedrę, tak, że już w roku 1405 mógł ucze­
stniczyć w poświęceniu prezbiteryum, któ­
rego dokonał biskup przemyski Maciej. Tak 
samo potrafił porwać do ofiarności ziemiań- 
stwo, przekonawszy je, że to, co się w tym 
kraju dzieje dla Kościoła, dzieje się i dla 
Ojczyzny. Cała zresztą jego działalność była 
nacechowana tą podwójną miłością — Boga 
i kraju. „ M i ł o ś ć  O j c z y z n y  — powiada 
w swym pasterskim liście z dnia 11 lutego 
1909 ks. Arcybiskup Józef Bilczewski — 
b y ł a  u n i e g o  p r z e d ł u ż e n i e m  mi ­
ł o ś c i  k u  B o g u  i c a ł a  w c z y n a c h .  
B u d o w a ł  k o ś c i o ł y  w O j c z y ź n i e ,  
a l e  j e s z c z e  w i ę c e j  s t a r a ł  s i ę  b u ­
d o w a ć  O j c z y z n ę  w K o ś c i e l e " .

Jak spadkobiercą był myśli Kazimie­
rzowskiej, tak stał się towarzyszem pracy 
Jagiełły; między mm a królem istniał stale 
stosunek wzajemnej ufności, istniała wspól­
ność myśli, tak jak wspólność celów ideal­
nych. Król gorliwy wielce w sprawach Ko­
ścioła, otaczał swego wybrańca na stolicy ha­

lickiej czcią i przyjaźnią, a w uznaniu jego 
pełnego zasług życia, darzył go czy to upo­
minkiem jakimś, czy nadaniami dla arcybi- 
skupstwa lub przywilejami, pracę zaś jego 
około ugruntowania bytu Kościoła katolickie­
go na Czerwonej Rusi, starał się poprzeć 
także przez wzmocnienie żywiołu katolickiego, 
postanawiając, aby korzyści płynące z lokacyi 
na prawie niemieekiem, służyły wyłącznie 
wyznaweom wiary katolickiej. Te względy 
królewskie — jak to słusznie zauważył prof. 
Abraham — każą się zarazem domyślać, że 
jak wielkiemi mogły być zasługi Jakóba jako 
książęeia Kościoła, to  n i e b y ł y  m n i e j -  
s z e m i  te,  k t ó r e  p o ł o ż y ł  j a k o  j e d e n  
z d o s t o j n i k ó w  p i e r w s z y c h  p a ń s t w a ,  
chociaż jako pracownik cichy i skromny, na 
pierwszy plan się nie wysuwał i w intrygach 
politycznych udziału nie brał. Bawiąc jednak 
ciągle przy królu, ilekroć ten zjeżdżał na 
Ruś Czerwoną, a powtarzało się to niemal 
co roku jesienią, zabierał głos we wszystkich 
naradach nad sprawami całego państwa, a 
przykładał także rękę i to w pierwszym rzę­
dzie do wszystkich aktów odnoszących się 
do tej ziemi, w której pracował, a zmierza­
jących do podniesienia jej kultury, zapewnie­
nia porządku prawnego, do jej dobrobytu i 
obrony przed najazdami dziczy wschodniej. 
Przyjazne zaś stosunki, jakie go łączyły 
z ówczesnym Wielkorządcą Rusi, Janem Tar­
nowskim, zapewniały mu możność ciągłego 
oddziaływania i wpływu na rozwój wewnętrz­
nych stosunków w kraju.

Więc znakomitego syna i senatora do­
świadczonej rady straciła w nim ojczyzna, 
gdy skołatany życiem i pracą poszedł po 
nagrodę do Pana w r. 1409. Lud cały z pła­
czem zebrał się około jego trumny, w której 
z pod stroju pontyfikalnego wyglądał szary 
habit franciszkański — a głos powszechny 
wnet po śmierci obwołał go świętym. Kult 
jego wzrastał, a znakomicie rozszerzył się, 
gdy w r. 1619 przypadkiem odkryto jego 
trumnę w kościele 0 0 . Franciszkanów pod 
wezwaniem św. Krzyża. Od tej chwili zaczęły 
się zabiegi w Rzymie o zaliczenie go w po­
czet świętych, starania zaś te popierali 00 . 
Franciszkanie i arcybiskupi lwowscy, zwła­
szcza Sierakowski. Po dokładnych wreszeh 
badaniach i dochodzeniach, potwierdził 
kult powszechny Papież VI. zaliczając
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KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 8 czerwca. 

(Akcja dla ożywienia produkcyi i zbytu bydia).

(i) Każdemu, chociażby tylko nieco u- 
ważniejszemu obserwatorowi naszych stosun­
ków społecznych na wsi, nasunąć się muszą 
dwa spostrzeżenia: chłop nasz rozporządza 
ogółem stosunkowo bardzo małym zapasem 
gotówki, a powtóre objaw ten przypisać na­
leży głównie brakowi organizaeyi, lub też 
złej orgauzaey' handlu produktami włościan 
skimi. Naturalnie chłop potrzebuje także go ­
tówki. Gzy to, żeby syna wysłać do szkół 
w mieście, czy też, żeby zapłacić podatki lub 
koszta procesu, albo, żeby zakupić niezbędne 
artykuły żywności, których mu grunt i go­
spodarstwo domowe nie dają; ażeby zaopa­
trzyć się w potrzebne narzędzia gospodarcze; 
by w gospodarstwie wogóle ulepszenia za­
prowadzić i t. d. W takich wypadkach bo­
gatszy sięga do skrzyni i wydobywa składa­
ne długiemi łaty oszc-zędnos'ei. Ale rolnik kil- 
kumorgowy, a takich u nas najwięcej, co ma 
uczynić? Oto wywodzi swoją chudobę „na 
ta rg “, lub też przyjmuje z upragnieniem w 
domu zgonnika, czy kupca i oddaje mu towar 
swój po cenie, którą mu tamten dyktuje. 
Dzięki coraz szerzej rozwijanej akeyi oświa­
towej, dzięki niezwykle pożytecznej działal­
ności naszych Towarzystw i Kółek rolniczych, 
stosunki te i u nas się zwolna poprawiają: 
chłop nasz jest ostrożniejszy, nie daje się i 
w tych interesach tak łatwo stropić, ma już 
pewne wyobrażenie rozmaitych stosunków i 
t. zw. konjunktur handlowych. Zna także ce­
ny produktów rolniczych i lepiej już potrafi 
bronić swej korzyści. Lecz twarda konieczność 
jest, wiadomo, niesłychaną potęgą. Łamie 
ona wszystkie ostrożne zamiary naszych dro­
bnych producentów rolniczych i powoduje, 
że ze szkodą naszego włośeiaństwa, a często 
nawet i zamożniejszych producentów, coro­
cznie ogromne zyski toną w kieszeniach po­
średników handlowych, trudniących się han­
dlem czy eksportem naszego bydła, nieroga­
cizny, drobiu, masła, jaj i i. Oprócz tego, 
ten, jeżeli się tak wyrazić wolno, „dziki“ han­
del produktów rolniczych, przeciwny wszelkim 
zasadom podaży i popytu, dowozu i wywozu 
tych towarów, oddziaływa także ujemnie na 
ceny towarów tych wogóle i na zaopatrzenie 
w nie miast i większych centrów ludności.

Objaw ten już oddawna nie uszedł 
uwagi zarówno M inisterstwa rolnictwa, j?„k 
powołanych Towarzystw rolniczych. Chociaż

kretem z dnia 11 września 1790 do rzędu 
Błogosławionych.

Przed tem jeszcze były szczątki jego 
przedmiotem wielkiej uroczystości, a miano­
wicie w r. 1785, kiedy zamknięto kościół św. 
Krzyża, Arcybiskup ówczesny Ferdynand Onu­
fry z Kitek Kieki, herbu Gozdawa, który nie­
małe położył zasługi w tych trudnych dla 
Kościoła czasach broniąc wytrwale praw jego, 
przeniósł relikwie Jakóba do katedry i umie­
ścił je w kaplicy Ukrzyżowanego Chrystusa, 
gdzie dotychczas się znajdują. Następca jego, 
Kajetan Ignacy Kieki, za pozwoleniem Pa­
pieża Piusa YI. postanowił niedzielę trzecią 
po Świątkach Zielonych na uroczystość błog. 
Jakóba z oktawą i odpustem zupełnym.

Ks. Arcybiskup Bilczewski, który go­
rąco stara się w Rzymie o kanonizacyę, otwo­
rzył w r. 1907 trumienkę w obecności du­
chownych i uczonych. Znaleziono tara czaszkę 
i kości, ornat, mitrę, rękawiczki, dwa złote 
pierścienie, szczątki palliusza, kawałki dre­
wnianego pastorału i resztki habitu, w któ­
rym go, według życzenia, ongi pochowano. 
Pamiątki te opisał i w wiernej podobiźnie 
podał prof. Abraham w swej pracy.

Oto wszystwo, co pozostało po nim ziem­
skiego! Ale to co duch jego wielki zdziałał, 
przetrwało wieki — i wiecznie trwać będzie. 
Postać Jakóba, który dla Boga i Ojczyzny 
„spalił się ofiarą całopalną1*, jaśnieć będzie 
zawsze nietylko w gronie świętych Kościoła, 
ale i w dziejach kultury i myśli polskiej na 
wschodnich kresach naszej Ojczyzny. I dla­
tego w dniach uroczystości lwowskich c-ły 
naród polski stanie u jego trumny, by błagać 
o lepsze czasy, lepszą przyszłość. Bo jak po­
wiada dostojny następca Jakóba w swym 
liście pasterskim: „Wszak w Ojczyźnie coraz 
smutniej! Zdaje się, że się zerwał a przynaj­
mniej nadwerężył ten mistyczny łańcuch św ię­
tych, łącząey naszą ziemię z niebem. Co gor­
sza! U wielu znikła nawet cnota zwyczajna; 
przez miasta i wsie nasze idzie religia zem­
sty.... brat powstaje przeciw bratu.... ubywa 
ziemi.... nie ubywa tylko w aśni!....“

Więc dosyć powodów, by się skupić 
wszystkim przy tej trumnie i powtórzyć sło­
wa naszego Arcypasterza: „Patronie nasz 
święty! Użal się nad narodem Twoim a w 
zamieszaniu i w rozterkach tych lat nieszczę­
śliwych uproś nam pokój kościelny, domowy 

ostronny....“ O. B.

jednak potrzebę odczuwano ogólnie, trudno 
było znaleźć formę, w jakiej raożnaby i 
trzeba przyjść rolnikom przy sprzedaży pro­
duktów rolniczych z pomocą. Ostatecznie po­
wiodło się i w tym kierunku pewną formę 
ustalić, uczynić jakby pierwszy krok na­
przód, a gorliwe współdziałanie czynników 
rządowych z kompetentnemi Towarzystwami 
rolniczymi, zapewniło akcyi tej w samych jej 
początkach realne powodzenie. Miło zaś 
przytem stwierdzić, że niemało zasługi w 
tem dziele przypada szefowi sekcyi w Mini­
sterstwie ro ln ic tw a, p. Wacławowi Zale­
skiemu.

Na podstawie uchwał zarządu ogólnego 
Związku Towarzystw rolniczych wAustryizlO 
czerwca 1907, utworzono, jako osobny dział 
tego Związku Urząd centralny „dla spożytko­
wania bydła11 (Yiehverwertungsstelle). Urząd 
ten rozpoczął w połowie października 1907 
działalność swą na centralnym targu bydlę­
cym w Wiedniu. Ma on za zadanie organi­
zować handel, względnie w ogóle spożytko­
wanie bydła, a zatem utrzymywać służbę in ­
formacyjną dla potrzeb interesentów o sto­
sunkach na targach wewnątrz Państwa, dą­
żyć do utworzenia w Wiedniu targu bydła 
opasowpgo, rzeźnego i zarodowego, podnie­
sienie eksportu bydła, uregulowanie dowozu 
i sprzedaży, ubezpieczenie rolnika przeciw 
stratom ze stajni aż na targ, względnie do 
rzeźni, rac-yonalne rozwiązanie sprawy dowo­
zu mięsa i t. d.

Do kuratoryum urzędu wysyłają dele­
gatów swych między innemi oba nasze c. k. 
Towarzystwa rolnicze we Lwowie i Krako­
wie. Do wydziału wykonawczego tej cen­
trali należą z naszego kraju pp.: poseł Ka­
rol Lindenwald-Ozecz z Bierzanowa i Hen­
ryk Potworowski ze Stanisławowa. Ogłoszo­
ne niedawno sprawozdanie za pierwszy rok 
funkcyonowania nowej centrali stwierdza, że 
w Galicyi oba krajowe Towarzystwa rolni­
cze gorliwie zajęły się interesami nowego U- 
rzędu. Utworzyły one w Krakowie i we Lwo­
wie na wzór Wiednia ageneye dla zakupna 
bydła chudego z pożytkiem dla producentów 
i dla sprzedaży materyału rzeźnego i osią­
gnęły już w pierwszym rjku, t.j .  1908, bar­
dzo poważne rezultaty. Według wspomniane­
go już wyże; sprawozdania przysłano pod 
koniec r 1908 z Galicyi do centrali we Wie­
dniu z ageneyi krakowskiej 125 sztuk bydła, 
9 cieląt, 5469 sztuk nierogacizny;

z ageneyi lwowskiej i z spółki ziem­
skiej w Stanisławowie 898 sztuk bydła, 215 
sztuk owiec i 588 sztuk nierogacizny;

z centralnego zarządu Kółek rolniczych 
we Lwowie 89 sztuk bydła i 1900 sztuk nie­
rogacizny.
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( Grazia Dcledda: Uombra del passata).

(Wolny przekład z włoskiego).

II I .

(Ciąg dalszy).

Głos zamilkł i cisza nastała. Od czasu 
do czasu małe i duże jaskółki wydawały 
słabe odgłosy, jak przez sen.

Nagle, dzwonek ozwał się na dziedzińcu 
i sień zaludniła ciemnemi postaciami. Ktoś 
wyrzekł:

— To doktor!
„Wszystko przepadło! pomyślał Adone. 

Jeżeli doktor przychodzi, już koniec z moim 
wujem!11

Chory wrócił do przytomności, ale ani 
się ruszał, ani mówił. Matka Adone przyszła 
około dziewiątej godziny i chociaż doktor za­
bronił każdemu wstępu do pokoju chorego, 
chciała koniecznie go zobaczyć. Adone po­
biegł oczami za matką, która wchodziła na 
schody na końcach palców opierając, się ręką 
o ścianę, aby nie robie hałasu. I  zawołał ci­
chutko :

— Mamo! mamo!
Obróciła się i rozkazała mu cichym 

głosem, żeby nie nie mówił. Wtedy powziął 
śmiałe postanowienie: poszedł pichutko za 
nią, trzymając się jej spódnicy i darmo mu 
robiła znaki, nie chciał już jej opuścić. W ten 
sposób, przytuleni jedno do drugiego, wsu­
nęli się do pokoju chorego.

Był to pokój bardzo duży z nizkim su­
fitem o malowanych wodną farbą ścianach i 
belkach. Wielkie łóżko orzechowe, dwie ko­
mody, biuro, kufer długi, masywny, wszystko 
to gubiło się w tym ogromnym pokoju, który 
pomimo tych wszystkich mebli wydawał się 
pusty. Wielkie i miękkie łoże z piernatem i 
poduszkami z pierza było łóżkiem, na którem 
sypiał Adone z wujem. Wuj chrapał i mówił

Centrala wiedeńska sprzedała zaś ogó­
łem pod koniec roku zeszłego 16.125 sztuk 
bydła rzeźnego za cenę 8,181.000 kor., z cze­
go na Galicyę przypada 1168 sztuk bydła, 
16 cieląt, 215 owiec, 7957 sztuk nierogaci­
zny, czyli razem 9356 sztuk. Największa 
część bydła rzeźnego, dowiezionego z Galicyi 
na ręce centrali była przesłana przez wspo­
mniane wyżej ageneye lokalne. Pozatem przy­
słało jeszcze kilku właścicieli ziemskich i 
wielkich gorzelń transporty swoich wołów 
opasowych. Przesyłki świń z Galicyi pocho­
dziły przeważnie z zagród włościańskich. Do­
wóz tych świń przybrał w jesieni roku 1908 
bardzo znaczne rozmiary, co dało urzędowi 
centralnemu wiele do czynienia, ponieważ 
transporty te pochodzące z zagród włościań­
skich musiały być niepartyami eałemi, tylko 
prawie każda sztuka osobno utrzymane w e- 
wideneyi i zarachowywane. Galieya należy 
wogóle do tych krajów koronnych, w któ­
rych działalność urzędu centralnego dla „spo­
żytkowania bydła11 najlepiej się przyjęła i 
rozwija.

Warto tu przytoczyć, że według spra­
wozdania komitetu Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie za rok 1908, obrót agen­
cji sprzedaży materyału rzeźnego, istniejącej 
we Lwowie od podjęcia czynności przez tę 
ageneye z dniem 1 grudnia 1907 przedsta­
wia się ogółem w sposób następujący, o ile 
chodzi o sprzedaż : sprzedano ogółem wołów 
sztuk 1461, krów 486, buhajów 129, byków 
51, jałówek 89, owiec 214, świń 913, czy li' 
razem sztuk 3343. Za to osiągnięto kwotę 
689.756 kor. 26 hal.

Obrót zakupny zaś ageneyi w tymże 
czasie obejm ował: wołów 479, krów 71, by­
ków 36, jałówek 12, buhajów 2, razem 600 
sztuk. Kwota zapłacona 154,335 kor. 6 hal.

We wspomnianym sprawozdaniu gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego czy­
tamy jeszcze w sprawie naszego przedmiotu 
następujące uwagi niepozbawione szerszego 
dla ziemian znaczenia:

„Pośrednictwo w sprzedaży nierogaci­
zny weszło już w program Ageneyi lwow­
skiej i doznało znacznego poparcia ze strony 
głównego zarządu Kółek rolniczych, który 
utworzył we własnym zakresie Biuro pośre­
dnictwa jako organ Ageneyi i poszczycić się 
może pokaźnymi wynikami. Od 9 października 
1908 r. bowiem do 1 kwietnia 1909 r. Biuro 
sprzedało 2472 sztuk nierogacizny za kwotę 
łączna 176.517 K. 89 h.

Że działalność Agencyj rolniczych, mimo 
iż pozostają bez wpływów na konjunkturę tar­
gową, dała się już odczuć zawodowemu han­
dlowi—dowodem tego przebieg ankiety, jaka 
się odbyła d. 17 marca 1909 w Izbie han­

przez sen, lecz Adone miał tak silny sen, że 
tego nie słyszał. Zazwyczaj, zaraz po obudze­
niu, wuj i siostrzeniec pili kawę przyniesioną 
przez Togninę, która sypiała w przyległym 
pokoju i wcześniej od nich wstawała. Cza­
sami jadali zaraz po kawie trochę soku, czyli 
galarety winogronowej. Adone zawsze się 
spieszył: chciałby pić kawę i s o k  jedno­
cześnie. Lecz wuj mu mówił:

— Nie tak prędko! Poczekaj niech kawa 
się usunie, Teraz jess tutaj, w gardle, a teraz 
dopiero w żołądku....

I wielkim swoim palcem dotykał jego 
podbródka, gardła, piersi, łaskotał go i po­
budzał do szalonego śmiechu.

Kolos bardzo kochał tego małego czło­
wieczka, łakomego i wesołego, zabierał go 
chętnie z sobą na wieś; i bawił się wtedy 
okrywając go swoim wielkim płaszczem tak, 
że nie nie widział, a po chwili go pytał:

— Gdzie teraz jesteśm y?
A jeżeli Adone odgadł, wuj dawał mu 

pdlanchina, czyli dwa centymy.
Dnia pewnego poszli razem do Yiadana. 

Było to w jesieni; zimno było przejmujące i 
Adone szedł uk yty pod płaszczem wuja. 
W drodze wuj się zatrzymał i położył n ag ło ­
wie dziecka coś ciężkiego.

— Zgadnij, co to jest? — zapytał.
— Kawałek parmezanu!
— Odgadłeś barwę; ale to nie jest par- 

mezan. No, zgaduj.... dalej!
Adone, nie mogąc odgadnąć, zniecier­

pliwił się, strząsnął z siebie ów ciężki przed­
miot, odchylił płaszcz i ujrzał, że wuj trzyma 
w ręku woreczek z szarego płótna.

— Co to jest, mój wuju ?
— Powiem ci, jeżeli grzecznie zapytasz.
— Och! mój kochany wujaszku, proszę 

ciebie, powiedz mi!
Wuj rzucił okiem na prawo i lewo. Ni­

kogo w pobliżu nie było i nie słychać było 
żadnego odgłosu; pola były żółte, drzewa zło­
tawe, niebo szare; a izeka bezbarwna, jak 
niebo, wydawała się nieruchoma. Wtedy, z 
tajemniczym wyrazem wuj rozwiązał wore­
czek, spuścił go, trzymając w obu rękach 
i Adone mógł widzieć pełno małych złotych 
pieniążków, pomiędzy którymi bielało kilka 
dużych srebrnych monet.

— Czyje to jest?  — spytał, instynkto­
wnie głos zniżając.

— Twoje.
— Moje? Doprawdy?... A więc, daj!

dlowej i przemysłowej w Krakowie, a w któ­
rej wzięły udział, prócz handiarzy i komi- 
syonerów, także interesowane organizaeye rol­
nicze, celem zaznaczenia swego stanowiska 
wobec porządku dziennego ankiety.

Imieniem Komitetów obu bratnich To­
warzystw rolniczych (we Lwowie i Krakowie), 
jak również głównego zarządu Kółek rolni­
czych odpowiedział wiceprezes Edward Mau- 
rieio, co następuje: do punktu 1. porządku 
dziennego: Czy i o ile działalność t. zw. 
Viehverwertungssielle jest szkodliwą dla inte­
resów galicyjskich producentów nierogacizny 
i bydła, — że organizaoya pośrednictwa w zby­
cie bydła i trzody chlewnej, utworzona przy 
głównym Związku Stowarzyszeń rolniczych w 
Wiedniu jako centrala, tudzież analogiczne 
organizaeye, utworzone przy korporacyach 
rolniczych w kraju jako ogniwa tej centrali, 
mają na celu ochronę w pierwszym rzędzie 
małorolnych producentów, w szczególności 
zaś trzody chlewnej tak w eałem Państwie, 
jak i u nas w kraju i że są obecnie bardzo 
pożądane, a znaczenie ieh i pożyteczność uznaje 
Rząd i kraj, użyczając im poparcia.

Do punktu 2. porządku dziennego: Czy 
i o ile działalność t. zw. Viehvcrwertungs- 
stelle jest szkodliwą dla galicyjskich handla­
rzy i komisyonerów nierogacizny względnie 
dla polskich handlarzy i komisyonerów na 
targu wiedeńskim, — że ponieważ jak dotych­
czas z ilości trzody dowożonej na targ wie­
deński 98 proc. przechodzi przez ręce han­
dlarzy i komisyonerów, a zaledwie 2 proc. 
przypada na zbiorową organizaeyę, przeto o 
zagrożeniu bytu handlarzy i komisyonerów 
obecnie mowy niema.

Do punktu 3. porządku dziennego: Czy 
i o ile działalność t. zw. Viehverwertungsstelle 
wpłynęła na ceny nierogacizny w kraju, oraz 
na spęd tejże na targi krajow e,—Łże działal­
ność Yiehyerwertungsstellewęljnęla, korzystnie 
na ceny osiągane przez producentów nie tylko 
tych, którzy z usług organizaeyi korzystali, 
ale i innych producentów, którzy mają możność 
korzystania z tych usług, a bynajmniej na 
spęd na targi krajowe nie wpłynęła ujemnie.

W dyskusyi zabierali głos prócz tego 
inspektor Jan  M a r s z a ł k o w i e  z, ze stano­
wiska hodowlanego i dr. August R o- 
d a k i e w i c z ,  ze stanowiska ogólno ekono­
micznego rozwoju, wykazując, że na skutek 
specyalizacyi zawodu handlowego, rozwoju 
techniki obrotowej i assocyaeyi, wytworzyła 
się ekonomicznie zupełnie uzasadniona ten- 
deneya do wyeliminowania zbędnego zastępu 
pośredników handlowych, których działalność 
pozostaje produktywną tylko w tych stosun­
kach, w których bezpośrednia styczność pro­
ducenta z konsumentem napotyka jeszcze na

on

— Nie, moje kochanie. Jak będziesz
duży.

— Ale gdzież to niesiesz?
Do banku.

I wuj, zawiązawszy woreczek, wsunął 
go znowu pod pachę. Poszli dalej. Lecz myśl 
o złotych pieniądzach nie dawała spokoju 
Adonemu.

— Gzemu nie dasz mi ich natych­
miast? — zapytał.

— Mógłbyś zgubie.
— Nie! nie! Dobrze je schowam!... 

A zresztą, czy zechcą mi je dać później, gdy­
byś um aił?

— Pozostawię pismo; oświadczę, że od­
daję tobie wszystko, eo posiadam.

— A jeżeli umrę przed tobą, niepra­
wdaż, że odbierzesz te sztuki złota ?.. Słuchaj, 
w uju: trzebaby zrobić jedną rzecz: dasz je 
mojej mamie.

— Miejmy nadzieję, że tak się nie 
stanie.

Przybyli do Yiadana. Adone czuł pod 
małemi stopkami bruk ulicy; i radość, wzru­
szenie, że w mieście się znajduje, kazały mu 
zapomnieć o wszystkiem innem.

A teraz, wuj leżał na wielkiem łożu, za­
głębiony w poduszki. Twarz jego była coraz 
bardziej trupiej barwy; ręce, opuszczone na 
prześcieradło, wydawały się już martwe. To- 
gnina pochylała się nad kolosem rażonym 
apopleksyą, jak wielki dąb powalony od pio­
runa i przykładała mu na czoło zimne kom­
presy. Dziecko patrzyło z przerażeniem.

— Czy on um arł? — zapytał.
Nie otrzymał odpowiedzi. Pirloceia po­

łożył palec na ustach i dziecko nie śmiało 
już wyrzec ani słowa.

Pirloceia rozgościł się przy łożu szwa­
gra i wydawało się, że nie miał zamiaru 
ztąd się ruszyć. Siedząc w cieniu, z oczami 
błyszczącemi jak u myszy, które śledziły z 
uwagą chwili śmierci kolosa, był podobny 
do złośliwego gnoma w trakcie wykonywa­
nia jakiegoś złego czynu. Matka Adone zbli­
żyła się do Togniny i mówiła jej coś do 
ucha.

Nagle, szkliste oczy chorego ożywiły się 
i usta zadrgały. P o c z u ł  obecność dziecka 
i Tognina zrozumiała, że chce je  widzieć i 
dała mu znak, aby się zbliżył. Adone rzucił 
się na łóżko, wpatrując się z niepokojem w
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trudności, jakim tylko zręczny pośrednik po­
dołać jest w możności. Wielki przemysł fa­
bryczny w krajach zachodnich dał początek 
do tej ewolucyi, zakładając filie fabryczne, 
wprowadzając interes wysyłkowy i zamawia­
jąc surowce wprost u producenta. W tyrn 
duchu postępuje obecnie i rolnictwo, by za­
pewnić sobie możliwie pełną cenę targową i 
pokryć koszta coraz droższej produkcyi. Fakt 
ten wywołać musiał pewne przesilenie w 
zawodzie handlowym, które łącznie z inriemi 
jeszcze przyczynami, jak przepełnienie zawo­
du osobnikami ekonemicznie ukwalifikowa- 
nymi, wzmogło się do znaczenia kwestyi so- 
cyalnej stanu handlowego. Jedyną otuchą, w 
tym wypadku, może być tylko to przeświad­
czenie, że z chwilą kiedy nowa tendeneya 
przestanie być ekonomicznie uzasadnioną, roz­
wój społeczny przejdzie nad nią do porządku 
dziennego.

Wywody głównego referenta popierali 
cyfrowo pp. B a r a ń s k i  i K r o g u l s k i ,  po- 
czem wiceprezes dr. Bronisław D u l ę b a  za­
znaczył wymownie solidarność w tej sprawie 
wszystkich organizacyj rolniczych.

Spółka Ziemska w Stanisławowie, zaj­
mująca się zaliczkowaniem bydła rzeźnego 
od 1 marca r. 1908, wykazała w sprawo­
zdaniu swem po d. 1 marca 1909 sztuk by­
dła 1085, na które udzieliła zaliczek w łącz­
nej kwocie 250.852 kor. Wobec sprężystości 
dyrekcyi tej Spółki — spodziewać się mo­
żna, że dział zaliczkowania rozszerzy ona 
pomyślnie w interesie naszej produkcyi 
zbytu".

Jakby dowodem uznania wielkiej pra­
ktycznej doniosłości powołanej niedawno do 
życia instytucyi dla rolnictwa jest wniesio­
ny w zeszłym tygodniu w Izbie posłów pro­
jekt ustawy o dotaeyi państwowej na cele, 
które powyższa instytucya ma spełnić. Dota­
c ja  ta wynosić ma w najbliższych 9 latach 
63'6 pre, 'dochodu z ceł od dowozu bydła za 
rok poprzedni, co najmniej zaś 1,000.000 K. 
rocznie. Wskutek przedłożenia tego uzyskała 
ta bardzo doniosła dla rolnictwa akcya n ie­
jako nowy rozpęd. Dla tego właśnie wy­
padało się nią bliżej zająć i przypatrzyć się 
jej bliżej."

Przesilenie węgierskie.

Wedle doniesień z Budapesztu podjął 
Fr. Kossuth dnia 9 b. m. z polecenia Króla 
ostatnią próbę rozwikłania przy pomocy stron­
nictwa niezawisłości. Minister oświadczył mia­
nowicie swym kombatantom, że pragnie za 
ich zgodą i z ich udziałem prowizorycznie za­
żegnać przesilenie tym sposobem, iż sprawa 
bankowa ma być na razie odroczoną, nato­
miast zaś wszystkie siły ma się zwrócić ku 
przeprowadzeniu reformy wyborczej. Zawia­
domił on dalej komitet wykonawczy swej 
partyi, że Monarcha nie zatwierdzi gabinetu 
złożonego wyłącznie z członków stronnictwa

drogie oblicze, ale go nie poznał. Wuj, o 
twarzy czerwonej, uśmiechniętej, przestał już 
is tn ie ć ; pozostały z niego tylko włosy i wą- 
sy, wszystko zresztą uległo straszliwej zmia­
nie. Dziecko wybuchaęło płaczem. Wtedy 
matka wzięła go za ramiona, wyprowadziła 
z pokoju i wyłajała cichym głosem, gro­
żąc, że go wybije, jeżeli nie będzie cicho. 
Z am ilkł; potem, obróciwszy się, ujrzał, że 
karzeł powstał, nie mówiąc ani słowa i za­
mknął drzwi.

Adone wraz z matką zostali w przed­
sionku. Ujęła go za rękę i pociągając za so­
bą, zeszła ze schodów. W sieni było kilka 
osób, a pomiędzy innemi synowie Pirloceia, 
bliźniacy, z których jeden był brunet, oliw­
kowej cery, jak ojciec, a drugi, podobny do 
albinosa, miał białe włosy. Stary wolarz, 
brat Jusfina, zapalał lampkę przed obrazem 
świętego Szymona Judy, zawieszonym w- 
nyży, a wielkie łzy spływając po zoranej 
zmarszczkami twarzy, gubiły się w szczecino- 
watym zaroście szpakowatych wąsów i brody. 
Adone widział, jak matka zbliżyła się do 
starca i szepnęła mu słów kilka. Poezem 
matka i dziecko wyszli na dziedziniec, a ztam- 
tąd na ulicę.

Noc była bardzo łagodna. Słowiki śpie­
wały przy hałaśliwem i przekornem towa­
rzyszeniu żab i ropuch. \Voń siana i zboża 
unosiła się w powietrzu zlewając się, aby 
się tak wyrazić, ze śpiewem słowików. Księ­
życ wielki, miedzianej barwy, unosił się z 
poza drzew aa błękitnem niebie; woda z ro­
wów odzwierciedlała czasem pnie drzew, 
szare trawy, na których połyskiwały bły­
szczące muchy, a całkiem w głębi, błękitne 
niebo zasiane gwiazdami. Te odbicia były 
zawsze dla Adone źródłem głębokiego po­
dziw u; ale tego wieczora myślał o czemin- 
nem. Straszna tajemnica, daleko głębsza niż 
wszystkie cuda natury, wzruszyła jego małą 
duszyczką.

(Ciąg dalszy nastąpi).

niezawisłości i nie udzielił zezwo!enia[na"roz- 
dział Banku austro - węgierskiego, wobec czego 
nie pozostaje inna droga wyjścia, jak utrzy­
manie dotychczasowej koalicyi aż do czasu 
wejścia w życie nowej ustawy wyborczej.

W komitecie wykonawczym jednak od- 
razu powstali prezydent Justh i p. Hollo 
przeciw’ tego rodzaju załatwieniu sprawy. — 
Przyjść też miało do ostrego starcia pomię­
dzy Kossuthem i grupą Justha. Przyparty do 
muru Kossuth oświadczył, iż jakiekolwiek są 
jego osobiste zapatrywania, podda się jednak 
uchwale stronnictwa. Sądząc zaś z nastroju, 
jaki panuje w partyi, niepodobna przypuszczać, 
by ona zgodziła się na projekty Kossutha. 
Tak więc nawet prowizoryczne załatwienie 
przesilenia okazuje się na razie niemożliwem. 
Jeśli dobrze wszystko pójdzie, to chyba w 
jesieni możliwy będzie powrót do normalnego 
stanu. Na razie przewidywać można jedynie 
coraz ostrzejsze starcia między zwolennikami 
pokojowego załatwienia sprawy, a grupą ban­
kową. Gdyby ta ostatnia przeparła to, czego 
domaga się, a mianowicie gdyby pod jej naci­
skiem Sejm zwołano obecnie, to chyba po 
to, by zaraz nastąpiło odroczenie, a może 
nawet rozwiązanie Izby.

P. Kossuth miał na posiedzeniu komi­
tetu wykonawczego wręcz powiedzieć: „Jeśli 
nie pójdziecie po rozum do głowy i nie ustą­
picie, to staniemy znowu na tym punkcie, 
na którym znajdowały się Węgry przed laty 
40“.

Obrady tego komitetu dnia 9 b. m. za­
gaił Kossuth słowam i: „Nie pozostał nam 
już ani jeden promyk nadziei11.

Następnie wyłuszczył p. Kossuth wa­
runki Korony ujęte w następujące punkty:

1. Koalicya ma pozostać a dotychcza­
sowy gabinet w niezmienionym składzie za­
łatwiać będzie agendy państwowe nada!.

2. Korona życzy sobie przeprowadzenia 
reformy wyborcze) i to na podstawie syste­
mu pluralności, jaki mieści się w projekcie 
Andrassego.

3. Po przeprowadzeniu reformy wybor­
czej rozpisane zostaną nowe wybory.

4. Załatwieniem sprawy bankowej zaj­
mie się dopiero nowa Izba.

O audyencyi swej miał wedle prywa­
tnych doniesień podać komitetowi następu­
jące informacye: Kossuth pojawił się u Mo­
narchy jako przedstawiciel swego stronni­
ctwa, a wywodów jego wysłuchał Król z 
wie'ką uwagą. Kossuth oświadczył Monarszo, 
iż partya niezawisłości gorąco pragnie zała­
twienia przesilenia, ale stawia jako warunek 
utworzenie odrębnego Banku dla Węgier. 
W odpowiedzi na to miał Król uczynić Kos- 
suthowi wyrzuty z powodu, że większość rzą­
dowa niepomna paktu, nie przeprowadziła re­
formy wyborczej, co do Banku zaś to jak­
kolwiek prawo Węgier w tym kierunku jest 
wyższe po nad wszelką wątpliwość, nie mógł­
by Monarcha przedłożenia podobnegojobecuie 
zatwierdzić. Król polecił dalej Kossuthowi, 
by starał się o załatwieuie przesilenia w spo­
sób jednakże taki, na który również on, Mo­
narcha, mógłby dać pizyzwolenie, a byłoby 
ono niemożliwe, jeśliby w skład rządu we­
szli jedynie członkowie stronnictw niezawi­
słości. Odradzał też Monarcha zwołania Sej­
mu, póki nie wyjaśni się położenie. Król bo­
wiem musiałby uczynić użytek ze Swego pra­
wa i reskryptem rozwiązać Izbę, co mogło­
by dać powód do nowych konfliktów.

Pisma zdając sprawę z tego posiedze­
nia komitetu wykonawczego stronnictwa nie­
zawisłości, zapisują zgodnie jako charaktery­
styczny objaw okoliczność, że Kossutha, jak­
kolwiek z powodu choroby długo już nie był 
w klubie, witano znacznie chłodniej, niż za­
zwyczaj.

Rokowania o Kretę.
(££) Zbliża się termin, w którym mo­

carstwa opiekuńcze postanowiły wycofać swoje 
załogi wojskowe z Krety. Wskutek tego mię­
dzy Londynem, Paryżem, Petersburgiem i 
Rzymem odbywa się wymiana zdań co do 
dalszej przyszłości Krety. Stanowisko mo­
carstw opiekuńczych, od których ma wyjść 
w tej sprawie inicyatywa, jest trudne i dra­
żliwe, bo niepodobna w sprawiedliwy sposób 
pogodzić niewątpliwych prawno-państwowych 
pretensyj Turcyi z narodowemi życzeniami 
Grecyi. Niedawno pisał Icmps, iż „mocar­
stwa opiekuńcze przyrzekły z jednej strony 
Turcyi, że tureckie zwierzchnictwo ma być 
niewzruszenie utrzymane, a z drugiej strony 
nie odbierają Kreteńczykom nadziei, że pe­
wnego dnia urzeczywistni się zjednoczenie 
Krety z Grecją. Ten zasadniczy błąd wywo­
łał trudności, które dziś trzeba usunąć. Eu­
ropa ponosi odpowiedzialność. Przejęła ona 
na siebie pozytywne zobowiązania wobec Tur­
cyi, a moralne wobec Krety. Jedne nie dadzą 
się pogodzić z drugiemi, one owszem wzaje­
mnie się wykluczają".

Uwagi powyższe mogą być słuszne, o 
ile odnoszą się do mocarstw opiekuńczych, 
ale nie do całej Europy. W Paryżu, a także 
w Londynie starano się jednak tendencyjnie

zawikłać w zatarg kreteński trójprzymierze 
i to w sposób, który w Turcyi obudziłby 
przeciw niemu nieufność i podejrzenie. Pod­
noszono mianowicie, jakoby między mocar­
stwami trójprzymierza istniały co do Krety 
pewne tajne układy, które w szczególności 
miały zapewniać korzyści Włochom, przyczem 
miano na myśli zamiar założenia włoskiej 
stacyi węglowej na Krecie. Tym pogłoskom 
zaprzeczono stanowczo w Wiedniu i Berlinie. 
Odnośna nota niemiecka stwierdza, iż ani 
Niemcy, ani dwa inne należące do trójprzy­
mierza państwa nie mają zamiaru używać 
posłów kreteńskich do celów marynarskich i 
zaznacza dalej: „Wogóle nie należy bez isto­
tnego powmdu łączyć trójprzymierza z kwe- 
styą kreteńską. Włochy mają w tej sprawie 
swoje własne stanowisko, jako jedno z mo­
carstw opiekuńczych. Im pozostawiają Niemcy 
i Austro-W ęgry pierwszeństwo co do dyplo­
matycznego traktowania kwestyi kreteńskiej, 
w której interes ich zwraca się tylko ku te­
mu, aby na Wschodzie nie powstało nowe 
zawikłanie, mogące zagrażać pokojowi euro­
pejskiemu".

Z powyższej enuneyacyi wynika, iż trój­
przymierze zgodzi się bez wahania na takie 
rozwiązanie kwestyi kreteńskiej, któreby nie 
naruszało pokoju europejskiego. Ale właśnie 
ze względu na wzajemnie krzyżujące się inte­
resy Grecyi i Krety z jednej, a Turcyi z dru­
giej strony, rozwiązanie takie nastręcza wiel­
kie trudności. Sytuację zaostrzała także ta 
okoliczność, iż mocarstwa opiekuńcze nie są 
z sobą w zgodzie co do stanowiska, jakie za­
jąć mają w kwestyi kreteńskiej. Rossya i 
Włochy mają być skłonne do ustępstw na 
rzecz Grecyi. W Konstantynopolu przywiązują 
do zjazdu cara z cesarzem niemieckim szcze­
gólniejsze znaczenie ze względu na kwestyę 
kreteńską. Utrzymują tam, iż car spowodował 
ten zjazd, aby cesarza Wilhelma pozyskać dla 
swoich planów co do Krety. Także i przy 
dalszych spotkaniach z prezydentem Rzeczy­
pospolitej francuskiej i z królem angielskim 
pragnie car w tym samym duchu działać i 
wreszcie zamierza złożyć wizytę greckiej ro­
dzinie królewskiej, aby ją zapewnić o swojem 
poparciu.

Nikt nie wątpi, że na zapowiedzianych 
zjazdach kwestya kreteńską będzie przedmio­
tem dyskusji, dyplomatycznej, ale nie wydaje 
się prawdopodobnem przypuszczenie, iż car oso­
biście zechce zaangażować się w tej kwestyi, 
zwłaszcza wobec wybitnej wstrzemięźliwości, 
jaką zachowują w Paryżu i Londynie. F ran ­
cja  i Anglia pragną wynaleść taką formuię, 
na którą zgodziłaby się i Turcya i Grecja. 
Dzienniki, wyrażające opinię rządki angiel­
skiego, zaznaczyły, iż mimo wszelkich eym- 
patyj dla Grecyi może jej Anglia tylko do- 
rrdzać, aby weszła w bezpośrednie rokowa­
nia z Turcya. W sprawie Bułgaryi i Bcśnii 
rząd angielski zajął to stanowisko, iż status 
quo może być zmieniony tylko za zgodą in­
teresowanych strun. W sprawie Krety należy 
Anglia do mocarstw, które poręczyły auto­
nomię wyspy i zwierzchnictwo sułtana. Bez 
zgody Turcyi nie może Anglia przemawiać za 
aneksyą Krety przez Greeyę. Z początku są ­
dzono w Paryżu i w Londynie, iż rokowania 
między Grecyą i Turcją mogłyby być prze­
prowadzone na podstawie odpowiedniego pie­
niężnego wynagrodzenia Turcyi.

Okazało się jednak, że tego rodzaju ro­
kowania Porta stanowczo i bezwarunkowo 
odrzuca. Po aneksyi Bośnii i po ogłoszeniu 
niezawisłości Bułgaryi, dalsze odstąpienie..te­
ry toryum tureckiego na podstawie transak c-yi 
finansowej, podkopałoby powagę i wpływ 
młodotureekiego rządu. Żaden minister Jure­
cki nie odważyłby się dziś wystąpić w par­
lamencie z podobną propozycją. Major Enver 
bey w rozmowie z korespondentami Temps i 
Berliner lageblattu  oświadczył, iż pieniężne 
wynagrodzenie jest w sprawie kreteńskiej 
absolutnie wykluczone. Można mówić o re­
formach i ustępstwach, można rokować o au­
tonomię na najszerszej podstawie, ale naj­
większa cierpliwość państwa, które chce za­
chować swoją niezawisłość i swój honor woj­
skowy, mnsi mieć pewną granicę. Dla Tur­
cyi — rzekł Enyer bey — granicą tą jest!... 
tery to rym Krety.

W tym samym duchu brzmią oświad­
czenia tureckiego ministra spraw zagranicz­
nych. Podnosi on, iż mocarstwa opiekuńcze, 
wysyłając wojska na Kretę, dały Turcyi for­
malne zapewnienia co do ochrony jej zwierzch­
nictwa. Mocarstwa opiekuńcze przyrzekły wy­
cofanie swoich wojsk z wyspy, skoro porzą­
dek i spokój będą przywrócone. Gdy to na­
stąpi, wyspa oczywiście musi powrócić do 
prawnych jej właścicieli. Turcya nie obsadzi 
wyspy, bo Kreta ma swoją autonomię i mi­
licję. Gdyby jednak prawa zwierzchnieze 
Turcyi zostały narzucone, wówczas nie cof­
nie się ona przed żadną ofiarą. Również 
i w. wezyr oświadczył, że Turcya pod ża­
dnym warunkiem nie ścierpł naruszenia te- 
rytoryum Krety, owszem obstaje ona stano­
wczo przy obecnej formie rządu, oraz przy 
autonomii i zdecydowana jest absolutnie u- 
trzymać swoje prawa zwierzchnieze nad 
wyspą.

Tak więc Porta odrzuca stanowczo wszel­
ką myśl rokowań, mających na celu odstą­

pienie Krety. Wobec tego przedłożyć miała 
Anglia inny projekt rozwiązania kwestyi kre- 
Wiskiej. Polegał on na tern, iż nie nastąpi 
formalne przyłączenie wyspy do Grecyi i 
zwierzchnictwo sułtana będzie nadal utrzy­
mane. W miejsce jednak mianowanego do­
tychczas przez mocarstwa na wniosek króla 
greckiego naczelnego komisarza, będzie mia­
nowany wprost przez Greeyę gubernator, któ­
ryby w imieniu Grecyi sprawował rządy na 
Krecie. Każcie mocarstwo opiekuńcze mianu­
je specjalnego delegata dla Krety. Ci czte­
rej delegaci stanowią komisję, która ma mieć 
kontrolę nad adm inistracją wyspy.

Taka forma rządu przedstawiałaby pe­
wne korzyści dla Grecyi i zapewniałaby mo­
carstwom opiekuńczym stały wpływ na dal­
szy rozwój*wypadków, ale zatarłaby ona za­
razem wszelki charakter zwierzchnictwa tu­
reckiego. Podobne rozwiązanie nie odpowia­
dałoby stanowisku rządu tureckiego, a wobec 
tego powstała nowa myśl, aby po wycofaniu 
międzynarodowych załóg z Krety, zawinęły 
do portów kreteńskich okręty stacyjne mo­
carstw ochronnych, których zadaniem było­
by przeszkodzenie wylądowaniu tak tureckich 
jak greckich wojsk na Krecie i wykonywanie 
międzynarodowej kontroli nad wyspą. Byłby 
to stan mniej więcej taki sam, jak obecny, 
tylko miejsce załóg lądowych zajęłyby załogi 
morskie. Zmiana taka nie przedstawiałaby 
żadnej korzyści ani dla Grecyi ani dla Tur­
cyi, a mogłaby być powodem rozdrażnienia 
i z jednej i drugiej strony. Dla tego w o- 
stalniej chwili wyłonił się projekt, aby mo­
carstwa opiekuńcze wogóle nie usuwały swo­
ich wojsk z Krety i aby stan dotychczasowy 
na razie nadal został utrzymany bez zmiany. 
Według Agencyi Havasa projekt taki wy­
szedł z Konstantynopola, a jakkolwiek mo­
carstwa opiekuńcze nie powzięły jeszcze de­
cyzji w tej sprawie, to jednak prawdopodo­
bnie uczynią zadość życzeniu Turcyi.

Przemawia za tern także następujący 
komunikat, jaki wczorajsza Wiener Allg. 
Ztg. otrzymała z poinformowanej strony: 
Namiętne traktowanie kwestyi kreteńskiej 
przez ludność grecką, oraz opinia publiczna 
w państwie ottomańskiem, zwracają na siebie 
ciągłą uwagę berlińskich mocarstw sygna- 
tarnych. Są one świadome odpowiedzialności, 
jaka mogłaby wyniknąć dla pokoju na Bał­
kanach z każdego pospiesznego kroku w 
kwestyi kreteńskiej i dla tego są zdecydowa­
ne unikać wszystkiego, coby mogło być przy­
czyną politycznych komplikaeyj. Obecne nie­
przyjemne polityczne położenie Krety pow­
stało wskutek tego, iż mocarstwa opiekuńcze 
postanowiły wycofać w d. 1 lipca swoje woj­
skowe kontyngenty z wyspy i pozostawić u- 
trzyraanie spokoju i porządku tamtejszej mi- 
licyi narodowej. Kreteńezycy okazali się je­
dnak zbyt nerwowymi politykami i wytwo­
rzyli stan, w którym dla pokoju na Bałka­
nach, a przedewszystkiem dla bezpieczeństwa 
samej Grecyi, tkwią poważne niebezpieczeń­
stwa. Dla tego kretenskie mocarstwa opie­
kuńcze postanowiły wycofanie swoich wojsk 
z wyspy odroczyć na czas nieoznaczony, aż 
polityczna sytuacja na Wschodzie i przewi­
dywany rozwój kreleńskiego problematu u- 
możliwi im przeprowadzenie życzliwych in- 
tencyj względem Krety i Kreteńczyków.

Z powyższego komunikatu wypływa, iż 
mocarstwa opiekuńcze, spełniając życzenie 
Turcyi, nie pozbawiają jednak nadziei Kre­
teńczyków, iż życzenia ich mogą być w przy­
szłości spełnione. Jeśli ta nadzieja wystar­
czy na razie dla Grecyi i dla Krety, zosta­
łoby rozwiązanie kwestyi kreteńskiej na pe­
wien czas odroczone bez ostrzejszego kon­
fliktu.

K R O N IK A .
I/wów , 11 czerwca.

—- E a le n d a rs ,
S o b o t a  (12 czerwca):
Onufrego wyzu. — Wyszomira. — Izakija. 
Wschód słońca o godzinie 3 18  rano, za­

chód słońca o godzinie 7-28 po południu.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał Do­
brzyński powrócił we środę w nocy do Lwowa.

— JE. dr. Aleksander Tchorznicki,
Prezydent Sądu krajów, wyższ., wyjechał za 
kilkutygodniowym urlopem. Zastępstwo objął 
p. Wiceprezydent Przyłuski.

(=) Uroczystość Bożego Ciała. Nie­
zliczone tłumy wiernych wzięły udział we wczo­
rajszej uroczystości Bożego Ciała, która odbyła 
się w Rynku z tradycyjną okazałością. Pizy 
głównym ołtarzu od północnej strony Rynku 
odprawił solenną Mszę św. JE. Najprzewiele- 
bniejszy Arcybiskup ks. Bilczewski w asysten­
cji kapituły i kleru. W nabożeństwie, a na­
stępnie w procesji naokoło Rynku wzięli też 
udział: JEkscel. Pan Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński, JEkscel. Pan Marszałek krajowy 
Stanisław kr. Badeni, szefowie i urzędnicy Na­
miestnictwa, senat Uniwersytetu lwowskiego, re­
prezentanci Politechniki, generałicya i korpus 
oficerski lwowskiego garnizonu, reprezentacja

.Gazeta Lwowska* z dnia 12 czerwca 1909,



Rady miejskiej, członkowie Tow. strzeleckiego 
przeważnie w polskich strojach, Towarzystwa 
i cechy ze sztandarami i t. d. Honory wojsko­
we pełniły 30 p. p. i 15 p. p.

— Dar Grunwaldzki. Rada miasta Kra­
kowa uchwaliła w środę kwotę 10.000 kor., 
płatną w pięciu ratach, na szkoły kresowe. Pre­
zydent dr, Leo podał do wiadomości, że radni 
subskrybowali na ten sam cel 14.560 kor.

— Z Rady miejskiej. Środowe posie­
dzenie Rady wypełniły niemal całkowicie spra­
wy nie umieszczone na porządku dziennym. 
Ogromną dyskusyę wywołały: wniosek r. R a w ­
s k i e g o ,  który poruszywszy sprawę wybudo­
wania u zbiegu ulic Kilińskiego i Hetmańskiej 
czteropiętrowej kamienicy, domagał się, by na 
przyszłość wszelkie kousensy w sprawie nasa­
dzania na istniejących kamienicach HI. i IV. 
piętra przedkładane były Radzie miejskiej 
(uchwalono), oraz interpelacja r. L a s k o  wni -  
c ki  eg o w sprawie bojkotowania przez rzeźui- 
ków jatek miejskich.

W odpowiedzi wiceprezydent dr. Ru t o w-  
s k i  oświadczył, że gdyby sprawy z rzeźnikami 
nie można było załatwić w drodze polubownej, 
zarząd miasta zdecydowany jest nawet przystą­
pić do bicia bydła we własnym zarządzie.

Z kolei postanowiono przystąpić bezzwło­
cznie do rokowań z wojskowością celem znie­
sienia wszystkich prochowni, położonych w o- 
brębie m. Lwowa.

Wreszcie Rada miała przystąpić do zała­
twienia spraw z porządku dziennego posiedze­
nia. R. S c l i l e y e n  miał referować sprawę 
przeniesienia parku czyszczenia miasta. Przed 
referentem zabrał głos r. dr. S z p i l m a n ,  
który imieniem komisy! zaprzęgowej uczynił 
wniosek, aby sprawę celem należytego przygo­
towania odroczono do 14 dni i oświadczył, że 
jeżeli Rada nie przychyli się do powyższego 
wniosku, członkowie komisyi zaprzęgowej złożą 
swe mandaty. Wicepr. dr. R’u t o w s k i  prosił 
gorąco, aby sprawy nie odraczać. Wydano już 
pół miliona koron i wobec tego każda zwłoka 
pociągnęłaby za sobą kolosalną szkodę. Sprawa 
jest zupełnie przygotowana. R. S c h l e y e n  za­
znacza, iż sprawa, którą ma referować, nie ma 
nic wspólnego z komisyą zaprzęgową. Odraczać 
sprawy nie można, bo to przyniosłoby tylko 
szkodę miastu. W dalszym ciągu dyskusyi pp. 
Rawski i Śliwiński przemawiali jprzeciw odro­
czeniu, p. Neuman za odroczeniem. W głoso­
waniu 18 głosów oświadczyło się za odrocze­
niem, 19 zaś przeciw. Wobec tego r. S c h l e y e n  
przedstawił następujące wnioski sekcyi budo­
wlanej: 1) Przenieść dworzec budowlany i park 
czyszczenia miasta wraz ze wszystkiem z ulicy 
Zielonej i tak opróżniony grunt przeznaczyć na 
cele gminne, a częściowo na parcelacyę. 2) 
Przenieść inwentarz nie należący do parku czy­
szczenia miasta, a to magazyny budowy i kon- 
serwacyi kanałów, park drogowy i podręczny 
magazyn dep. wojskowego, jako też ekspozyturę 
parku czyszczenia miasta do budynków dawnej 
remizy tramwayu konnego i przeprowadzić po­
trzebne adaptacye kosztem 5000 kor. i przyznać 
dla tego wydatku kredyt. 3) W budynku par­
terowym administracyjnym remizy urządzić mie­
szkanie dla zarządcy, który będzie miał zwykły 
nadzór nad wszystkimi końmi, dostawą owsa, 
siana, słomy, nadzór nad magazynami i inwen­
tarzem, należącym do miejskiego dworca budo­
wlanego.

Do głosowania przyjść nie mogło, prze­
ciwnicy bowiem zdekompletowali posiedzenie,

— Uroczystość Berka Joselowicza
odbędzie się — jak wiadomo — w naszem 

mieście w najbliższą niedzielę. Rozmaite korpora­
cje, jak „Sokół", Towarzystwo kupców i mło­
dzieży handlowej. Izba Stowarzyszeń rękodziel­
niczych i inne wzywają swoich członków da 
gremialnego udziału w pamiątkowym obchodzi*.

Program uroczystości następujący: O go­
dzinie 9 mmut 30 rano zbierają się stowarzy­
szenia żydowskie i szkoły żydowskie na Starym 
Rynku przed świątynią żydowską. O godz. 10 
nabożeństwo w świątyni żydowskiej na Starym 
Rynku; równocześnie o godz. 10 zbierają się 
korporacje, stowarzyszenia i szkoły na placu 
Zbożowym u wylotu ul. Berka.

O godzinie 10 minut 30 udają się stowa­
rzyszenia i szkoły żydowskie ze Starego Rynku 
pochodem przez ul. Żółkiewską, plac Krakowski 
i ul. Rzeźnią na plac Zbożowy, gdzie się przy­
łączają do innych tam ustawionych korporaoyj 
i stowarzyszeń,

O godzinie 11 odsłonięcie tablicy i prze­
mówienia: dr. Tadeusza Rutowskiego, imieniem 
Reprezentacji m iasta; Izydora Karlsbada, imie­
niem uczestników powstania z r. 1863; dr. N a­
tana Loewensteina, imieniem Koła Goldmana 
Tow. Szkoły ludowej, poezem nastąpi kantata, 
którą odśpiewa chór męski Tow. śpiewackiego 
„Lutnia".

Po uroczystości formuje się pochód, który 
pódzie ulicami: Berka Joselowicza, Korzeniow­
skiego, Alemheków, Kotlarską, Szpitalną, pla­
cem Gołuchowskich, ulicą Hetmańską i ulicą 
Karola Ludwika pod pomnik Mickiewicza. Pod 
pomnikiem składają kerporacye żydowskie wie­
niec, przyczem przemówi członek przełożeństwa 
zboru istr. dr. Jakób Horowitz.

(=-) Wyścigi konne. Ostatni, szósty z 
rzędu dzień tegorocznych wyścigów, zgromadził 
wczoraj tłumy publiczności. Trybuny były na­
tłoczone, również miejsca tańsze zupełnie wy-

sprzedane, mimo, że właśnie około g. 3, przed 
rozpoczęciem biegów zerwał się nagle gw ał­
towny wicher i napędził na niebo groźne chmury 
deszczowe, a nawet akompaniowały temu lek­
kie grzmoty. Niebawem jednak się uspokoiło i 
już do końca była ładna pogada.

We wczorajszym biegu I, (z rzędu XXXVI) 
„Beaten-Handieap" z płotami, jeździli panowie. 
Nagroda 1000 kor., z których 700 zwycięzcy, 
200 drugiemu, 100 trzeciemu koniowi. Meta ok. 
2400 mtr. Dla wszystkich koni, które w mee- 
tingu wiosennym b. r. startowały, jednak nie 
zwyciężyły. U startu stanęło sześć koni. Na­
grodę pierwszą, zdobyła „Maratre" 4-1. kl. podp. 
Rudolfa Guezky’wgo, jeżdżona przez właściciela, 
drugą „Łotysz", 4-1. w. Kazimierza Ostoja 
Ostaszewskiego, jeżdżony przez por. Starza, 
trzecią „Amico Fritz“ st. w. rotin. Tadeusza 
Langiewicza, jeżdżony przez właściciela. Totali­
zator 5: 19,  10: 39, 2 0 :7 9 .

Bieg koników z nagrodą 350 kor., z któ­
rych 200 zwycięzcy, 100 drugiemu, 50 trze­
ciemu koniowi, nie obudził wcale zainteresowa­
nia, Stanęły kwa koniki z jednej pary. Meta 
około 1600 mtr. „Kier" jeżdżony przez rotin. 
Langiewicza, przybył pierwszy, zanim „Karo", 
jeżdżony przez por. Starza. Oba konie Ostaszew­
skiego. Totalizator 5 : 9 ,  10 : 18, 20 : 36.

Bieg III. pożegnalny, płaski, Handicap, 
Nagroda 1000 kor., z których 700 zwycięzcy, 
200 drugiemu, 100 trzeciemu koniowi. Meta 
około 1200 mtr. Dla wszystkich koni, które w 
tegorocznych wyścigach startowały, jednak nie 
zwyciężyły. Z czterech koni stanęła pierwsza 
„Chorzelanka" 5-1. kl. Oskara hr. Potockiego, 
druga „Polka" 3-1. kl. rotin. Kollera, trzecia 
„Petarda" 3-1. kl. Zdzisława hr. Potockiego. To­
talizator 5 : 8 ,  10 :16, 20 : 32.

Bieg IV. dodatkowy, płaski, „Maiden". 
Nagroda 600 kor., z których 400 zwycięzcy, 
150 drugiemu, 50 kor. trzeciemu koniowi. Me­
ta około 1400 mtr. Jeżdżą chłopcy krajowi 
(apprentice). Dla koni wychowanych w Galicyi, 
na Bukowinie lub w Rossyi, które jeszcze 
żadnego biegu nie wygrały. Mianowano trzy 
konie na miejscu. Pierwsza przybyła „Wiera" 
Ostaszewskiego, za nią „Frania" rotm. Hage- 
iina, wreszcie „Erinka" hr. Tarnowskiego. To­
talizator 5 : 14, 10 :28 , 20 :57 .

Bieg V. dodatkowy, „Handicap" dowolny, 
płaski. Nagroda 1000 kor., z których 700 zwy­
cięzcy, 200 drugiemu, 100 trzeciemu koniowi. 
Meta około 1600 mtr. Dla wszystkich koni, 
które w roku bieżącym zwyciężyły. Stanęło 
tylko pięć koni. „Bohun" 3-1. og. rotm. Kol­
lera pierwszy, za nim „Dudley" 4-1. og. A. Fi- 
bichowej, trzecia „Dummheit" 5-1. kl. Maksy­
miliana Jampolskiego. Totalizator 5 : 38,10 : 77, 
20 : 155.

Bieg VI. wielki lwowski Steeplechase, 
Handicap. Panowie jeżdżą. Nagroda 3000 kor., 
ofiarowanych przez król. m. Lwów, z których 
1800 zwycięzcy, 600 drugiemu, 400 trzeciemu, 
200 czwartemu koniowi. Nagroda honorowa, 
ofiarowana przez JE. Romana hr. Potockiego 
jeźdźcowi zwycięzcy. Meta około 5000 mtr. 
Dla koni wszystkich krajów, które jeszcze 
żadnego biegu o wartości najmniej 1800 kor. 
nie wygrały. Bieg ten miał nieszczęśliwy prze­
bieg. Stanęły cztery konie. Pierwszy „Torskie"
4-1. og. rotm. Kollera, jeżdżony przez podpor. 
Dietla, drugi „Tommy" st. og. por. Rudolfa v. 
Hirscha jeżdżony przez właściciela, „Hippokra 
tes" rotm. Hagelina, jeżdżony przez właściciela, 
przy drugiem okrężeniu upadł na torze i zła­
mał nogę. Czwarty jeździec p. Zangen zleciał z 
„Rigi" przy przeszkodzie, na szczęście bez po­
ważniejszego szwanku. Totalizator 5 : .1.2, 10 : 
24, 20 : 48. Nagroda miasta Lwowa była już 
raz wyznaczoną przy tegorocznych wyścigach, 
lecz nikt jej nie zdobył, albowiem był wówczas 
bieg martwy i obecnie również nie cala na­
grodę rozdzielono.

Bardzo interesującym był bieg myśliwski, 
ładnie prowadzony, o nagrodę honorową, ofia­
rowaną przez miłośnika sportu, zwycięzcy, o na­
grodę honorową drugiemu a wpisowe trzecie­
mu koniowi. Meta około 4000 mtr. Cztery ko­
nie brały udział. Zwycięstwo zdobyła „Bała- 
mutka" Zdzisława hr. Tarnowskiego, jeżdżona 
przez por. Starza, druga przybyła „Miss" st. 
kl. podp. Koppla, jeżdżona przez właściciela, 
trzecia „Noris" p. Cichockiego.

Pociesznym był bieg ostatni fiakrów. To­
warzyszyły mu głośną wybuchy śmiechu. Na­
groda 880 kor., z których 200 zwycięzcy, 100 
drugiemu, 50 trzeciemu, 30 czwartemu po­
jazdowi. Stanęło do biegu 9 fiakrów. Wypadku 
nie było żadnego.

— Z kolei. Ruch towarowy do Czernio- 
wiec wczoraj przywrócono.

— Wypadki na budowach. Stowarzy­
szenie przem. upow. budowniczych we Lwowie 
przesyła nam następujące pismo, podpisane 
przez prezesa A. Zgórskiego i sekretarza Z. Le­
wińskiego:

„W ostatnich czasach wydarzyło się w 
naszem mieście kilka poważniejszych wypad­
ków na budowach. Wypadki te bywają rozmai­
cie, a często niefachowo w prasie komentowa­
ne. Szersza publiczność nie dowiaduje się zwy­
kle faktycznych przyczyn wypadku, czego re­
zultatem jest, że często niewinni bywają wy­
stawieni pod pręgierz opinii publicznej, — a 
zdarza się, że winni pozostają w ukryciu.

Między innymi przyczyną wypadku jest

niejednokrotnie to, że kierownictwo wykonaw­
cze budowy spoczywa często w ręku człowieka 
nieupoważnionego i nieukwalifikowanego dopro­
wadzenia robót, — który jednak korzystając z 
opłakanych pod tym względem stosunków, bu­
duje pod t. zw. „pokrywką".

Stowarzyszenie przemysłowe upoważnio­
nych budowniczych we Lwowie, mając na 
względzie dobrą sławę ogółu budowniczych, a 
z drugiej strony dbając o dokładne i odpowia­
dające rzeczywistemu stanowi rzeczy informo­
wanie publiczności, utworzyło w tym celu spe- 
cyalną kornisyę. Zadaniem jej będzie w razie 
ewentualnego wypadku niezwłocznie zbadać na 
miejscu przyczynę i istotę katastrofy i w mo­
żliwie najkrótszym czasie podać do publicznej 
wiadomości za pośrednictwem prasy rezultat 
swych badań w świetle czystej prawdy, wraz 
z opinią o wydarzeniu.

Stowarzyszenie będzie uważać za swój 
obowiązek bezstronnie i z bezwzględną surowo­
ścią piętnować nadużycia będące przyczyną wy­
padku, — bronić zaś faktu, gdzie przyczyną 
katastrofy było nieszczęśliwa wydarzenie".

(==) Poświecenie krzyża i tablicy.
Wczoraj po południu w sposób uroczysty po­
święcony został pamiątkowy krzyż 3 Maja i 
tablica ku czci bohaterów racławickich Kościu­
szki i Głowackiego, wmurowana przez Stow. 
„Gwiazda" na „Czartowskiej skale", w lesie- 
niekim lesio. Od rogatki Łyczakowskiej ruszył 
olbrzymi pochód z kapelą narodową przez pię­
kny las. W pochodzie wzięło udział Sokolstwo 
wszystkich lwowskich gniazd i z Klepatowa, 
oraz wielka liczba członków wszystkich pol­
skich Stowarzyszeń rękodzielniczych. Na polan­
ce przed skałą zgromadziło się kilka tysięcy 
publiczności, między innymi Sokoli z Winnik 
wraz z sztandarem, straż ogniowa z Ozyszek z 
orkiestrą włościańską, Czytelnia polska z Win­
nik, włościanie z Mikłaszowa, Krzywczyc, Le- 
sienic i Winnik. O godz. 5 po południu przy­
jechał Najprzew. ks. Biskup Bandurski i przy­
brawszy pontyfikalne szaty, zmówił cichą mo­
dlitwę przy ołtarzyku, ustawionym pod stromą 
skałą ściany, poezem dokonał poświęcenia. Na­
stępnie wszedł dostojnik Kościoła na szczyt 
skały, gdzie mieści się krzyż, u stóp którego 
ułożono głaz z napisem „3 Maja", poświęcił 
go, poezem przemówił bardzo pięknie do zgro­
madzonej pod skałą tysiącznej rzeszy. Wznio­
słych jego słów na temat znaczenia znaków 
narodowych, wysłuchano wśród uroczystej ciszy. 
Następnie mówił radny m. dyr. Majerski, który 
przedstawił historyczny rys „Czartowskiej ska­
ły" i jej okolicy. Odśpiewaniem kilku pieśni 
narodowych przez chór „Gwiazdy" i odegra­
niem różnych melodyj i hejnału na szczycie 
skały, zakończono uroczystość.

— Na »Buray polskie* im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu 
do Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące 
kwoty: Rada powiatowa w Krakowie 1000 ko­
ron, Kasa zaliczkowa w Kopynzyńeach 25 kor.; 
n a  l i s t ę  prof .  M a z u r a  z Buc-zacza od gro­
na profesorów gimnazyuin w Buezaczu : Kowal- 
czewski Kazimierz 2 kor., dr. Henryk Lilien 
1 kor., ks, Józef Ścisłowski 10 kor., Leon Kie­
roński 1 kor,, Ignacy Korman 1 kor., Adam 
Pichór 2 kor., Józef Mazur 2 kor. 20 hal, Weigel 
1 kor,, ks. J. Wrueha 2 kor., Jerzy Dunin Wą- 
sąwicz 1 kor., Jan Jasiński 1 kor., Jan Wała- 
chowski 2 kor., Władysław Budzianowski 1 
kor., Zych5 kor., Stefania Mazurowa 1 kor. 10hal. 
Razem 33 kor. 33 hal., Przew. ks. Andrzej Praw- 
dzikowski emeryt obrz. łać. 5 kor.; na  l i s t ę  
p. E u g e n i u s z a  W i l c z k a  ausk. sądowego 
w Stanisławowie: Eugeniusz Wilczek 1 kor., 
Smoliński Józef 1 kor., Mary a Wilczek 1 kor,, 
Fr. Wilczek 1 kor. Razem 4 kor.; na l i s t ę  p. J a ­
na  C z a r n e c k i e g o :  Józef ówikowski 20 hsl, 
Jan Dreiseitel 20 hal., Antoni Dreiseitel 10 hi., Jan 
Szafran 1 kor., Ignacy Muniak 30 hal., Józef Bauer 
40 hal., Feiwe.1 Sobei 5 hal, Jan Stefauowski 10 
h a l, W. B. 20 hal, Adam Konarski 30 bal. 
Edward Trojak 20 hal., Franciszek Stachliński 
20 hal., Michał Warwaruk 20 hal., Genowefa 
Lerch 20 hal. Razem 3 kor. 65 hal; n a  l i ­
s tę  p. A l e k s a n d r y  B a r a ń s k i e j  w Bro­
dach: Marya Lewicka 1 kor., Aleksandra Ba­
rańska 1 kor., Teodora Landauówna 1 kor., 
Albina Dalewska 60 hal., W. Missonówna 20 
hal, J. Kraussówna 60 hal, A. Tyszkowski 1 
kor., K. Friihlingowa 40 hal. Razem 5 kor, 
80 hal.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal Kasa Zaliczkowa we Lwowie", 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko­
mitetu adwokata dr. Bronisława Michałowskiego 
we Lwowie pi. Maryacki 10.

— Egzamin dojrzałości w szkole real­
nej w Stanisławowie odbył się w dniach od 
24 do 29 maja b. r. pod przewodnictwem de­
legata Rady szkolnej krajowej p.  Michała Rem- 
bacza, dyrektora I. szkoły realnej we Lwowie. 
Do ustnego egzaminu dojrzałości przystąpiło 38 
uczniów.

Egzamin dojrzałości złożyli: Bandler Leon 
(z odzn.), Bittner Adam, Bohrn Adam, Dzida 
Juliusz (z odzn.), Eisenberg Michał, Fink Me­
yer, Forowicz Jan, Friedenberg Maurycy, Ha­
ber Henryk, Jakubowicz Dawid, Kallik Jan, 
Kirschen Chaim, Kolnile Artur, Korytowski 
Zygmunt, Kostecki Karol, Kriegel Izak, Liebers- 
bach August, Lustgarten Józef (z odzn.), Ojak 
Jan, Potoker Józef, Reiter Napoleon, Robin-

\ sohn Henryk, Rosenkranz Józef, Schifter Eisig, 
Schramm Henryk, Schroltcr Józef, Skihieki 
Zygmunt, Starer Wilhelm, Szporek Władysław, 
Tomaszewski Piotr (z odzn.), Weingarten Al­
fred, Wyspiański Stefan, Zabrza Jan, Zajączkow­
ski Henryk, Zeisler Lazar (z odzn.). Na pół 
roku reprobowano 3 uczniów,

— Nowe żeńskie gimnazynm realiic. 
Rada m. Krakowa uchwaliła przekształcić szkołę 
wydziałową im. św. Scholastyki na żeńskie gi- 
mnazyuin realne.

— Z powoda znanego wybucha pro­
chowni uchwaliła krakowska Rada miejska 
przedłożone przez prezydenta wnioski o wysła­
nie deputacyi do Tronu z prośbą, ażeby Najj. 
Pan, jako Najwyższy Wódz armii wydał za­
rządzenia, zabezpieczające na przyszłość miasto 
Kraków przed groźnem niebezpieczeństwem, wy- 
nikającem z istniejących w najbliższem sąsiedz­
twie Krakowa i Podgórza licznych prochowni 
i składów amunieyi.

— Ucieczka więźnia. Więzień Izydor 
Hryńków, liczący lat 36 rpdem i przynależny 
do Dubienka pow. Buczacz, skazany za zbro­
dnię kradzieży na 13 miesięcy więzienia, zbiegł 
dnia 7 b. m. z Oddziału roboczego w Stulpi- 
kouach na Bukowinie.

W razie ujęcia, należy go odstawić do 
stanisławowskiego Zakładu kary, albo oddać 
władzom bezpieczeństwa publicznego.

* „ C z a r n a  r ęka" .  W Marion (w stanie 
Ohio) uwięziono włoskiego handlarza owoców, 
nazwiskiem Lima, w którego mieszkaniu zna­
leziono setki listów, dowodzących przynależność 
jego do „Czarnej ręki". Sądzą, że dom jego 
był amerykańską główną kwaterą tej szajki. 
Skonfiskowane księgi wykazują olbrzymie roz­
gałęzienie korespoudencyi listowej tej bandy, 
sposób rozdawania członkom pieniędzy i kilka­
set nazwisk ofiar jej zamachów.

* T r z ę s i e n i a  z i emi .  Wczoraj o godz. 
5 po południu dało się uczuć w Messynie lek­
kie trzęsienie ziemi, a wkrótce potem silne, 
które trwało 10 sekund. Ludność w popłochu 
wybiegła na ulice. Kilka murów runęło.

Z San Jago de Chile telegrafują: Z po­
wodu silnego trzęsienia ziemi zawaliło się wiele 
domów w porcie Copiappo.

Z Hagi znowu donoszą, że z powodu sil­
nego trzęsienia ziemi zginęło 230 osób w Co- 
rinthi nad rzeką Pandango.

Tragiczny zgon dr. Lewickiego.

Sprawa Borowskiej wywołuje nieustannie 
żywe zainteresowanie publiczności. — Prawie 
wszystkie zebrane dotąd przez policyę momenty 
wskazują, że samobójstwo dr. Lewickiego zdaje 
się być wykluczone.

Zbadano już z całą pewnością, że kryty­
cznego wieczoru posługaczka, która przybyła 
dla pościelenia łóżka, nie zastała nikogo w mie­
szkaniu. Przypuścić więc można, że Borowska, 
albo była gdzieś w mieszkaniu ukryta i posłu­
gaczka jej nie zauważyła; albo też przyszła 
później do mieszkania. Nie jest wykluczone, że 
Borowska, będąc przed wieczorem w kaneelaryi, 
wyjęła klucz od drzwi, prowadzących na ga­
nek, i tym kluczem w każdej chwili mogła 
mieszkanie otworzyć.

Natomiast nieuzasadnione w świetle osta­
tnich dochodzeń wydaje się przypuszczenie, jakoby 
ś. p. Lewicki pozostawił Borowską w mieszka­
niu. Obawiał on się jej w ostatnich dniach tak 
dalece, że nie zdecydowałby się na jej pozo­
stawienie, nie narażałby się na spotkanie z nią 
sam na sam, którego tak unikał.

Za tern, że Borowska weszła niespodzia­
nie do mieszkania, świadczą następujące szcze­
góły: Przedewszystbiem ś. p. Lewicki rozbierał 
się systematycznie i spokojnie; widocznie był 
sam; ubranie złożył na zwykłych miejscach. Do 
snu ułożył się na sofie, tutaj przeniósł większą 
poduszkę z łóżka i czytał przy lampie. Wszystko 
to stwierdziło śledztwo, a nadto jeszcze jeden 
fakt: Ś. p. Lewicki przykręcił knot lampy, sto­
jącej przy łóżku w chwili, kiedy miał zamiar 
usnąć. Odtąd zaczynają się wątpliwości i kom- 
binacye doświadczonych w kryminalistyce ludzi, 
kombinacye, których rozplątanie jest zadaniem 
dalszego śledztwa.

Pierwsza wątpliwość polega na zapyta­
niu, kiedy Borowska zjawiła się w mieszkaniu 
i czy z chwilą zjawienia się miała już rewol­
wer przy sobie? Jedni znawcy twierdzą, że u- 
kryta, z rewolwerem w kieszeni, czekała na 
sen ś. p. Lewickiego i że zamach na niego 
spełniła już po przykręceniu lampy. Raniony 
śmiertelnie dr. Lewicki, wedle tych kombmacyj, 
zerwał się i przerażony widokiem Borowskiej, 
czując kulę w głowie, uciekł z sofy. Ze rana 
mogła być zadana na sofie śpiącemu, świadczy 
fakt, że na mniejszej poduszce jest mały ślad 
krwi, a na dużej cała masa. Zerwawszy się z 
łóżka, ś. p. Lewicki oparł się rękoma o sąsie­
dnią szafę; porażenie mózgowe mogło postę­
pować bardzo szybko; gładka ściana szafy nie 
przedstawiała punktu oparcia, więc w śmiertel­
nym pościgu, szukając tego punktu, zdrapał ją
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p a zn ogeiam i. P otem  p a d ł n a  ziem ię obok sza fy  
i  tutaj po łożono  m u p od uszk ę pod g ło w ę .

In n i znaw cy w y k lu cza ją  zam ordow anie  
śp ią ceg o . P rzyp u szczają , opierająe s ię  n a  p s y ­
c h o lo g ii B orow sk iej, że w e sz ła  przed z a śn ię ­
ciem  ś. p. L ew ick ieg o . C zekała  u m y śln ie , aż się  
rozbierze; ubrany m ó g ł ją  w yp ęd zić  na ulicę; 
rozebrany n ie  m ó g ł s ię  ru szyć z dom u. B o ­
row sk a , daw niej odpraw iana, p o sta n o w iła  roz­
praw ić s ię  o stateczn ie  z ś. p. L ew ick im . N a  
w sze lk i przypadek zabrała  rew olw er, zn a lez io ­
ny w m ieszk a n iu  ś. p . L ew ick ieg o . R ozm ow a  
m o g ła  przybrać ostry  charakter, a wtedy  
p a d ły  ze strony  kob iety  groźby i śm ierte ln y  
strza ł.

W ażnego  m ateryału  d o w od ow ego  m o g ła  
dostarczyć rączka rew olw eru . O becnie aparat 
śled ezy  rozporządza daleko id ącym i środkam i. 
P rzed m iot ink rym in ow an y  p o syp an y  odp ow ie­
dnim  proszk iem , od tw arza  lin ie  ręk i i pa lców , 
które go  trzym ały . L in ie  te, b y ły b y  p ierw szo ­
rzędnym  m aterya łem  śled czym  i dow odow ym , 
w skazując , kto trzy m a ł w  ręku rew olw er. N ie ­
stety  rew olw er  przez ty le  rąk  p rzech o d ził, za ­
nim  d o s ta ł go  kom isarz p o liey i, że w ą tp li-  
w em  jest, czy próby dadzą p o m y śln y  rezultat.

I t a l i i  llterto-artisiyH B.
Kazimierz Gtliński. „Zaloty K róla J e ­

g o m o ś c i .  P o w ieść  obyczajow a z czasów  Ol­
brachta. W arszaw a. N a k ła d  G ebethnera i W olffa. 
1909.

( z . s . )  N iek tórzy  poeei d z is ie js i, n ie porzu­
cając lu tn i lub  lir y , sta ją  w  szeregach  prozaików  
n a szy ch , aby w sp ó łza w o d n iczy ć  z n im i o palm ę  
p ierw szeń stw a  w  p o w ieśc io p isa rsk im  turnieju. 
D o ieh  liezb y  n a leży  K azim ierz G liń sk i, którego  
p o w ie ść  osta tn ia , za ty tu ło w a n a  „Z aloty K róla  
Jeg o m o ści" , u k a za ła  s ię  obecnie na w id ok  p u ­
b liczn y  w  k siążk ow em  w yd an iu . C hociaż akcya  
jej m a się  rozgryw ać za O lbraehtow ycli ezasów , 
charakterystycznych  cech h istorycznej ch w ili n ie  
p o sia d a  w eale, p o m y słem  za ś i sty lem  przypo­
m ina epokę przek w itającego  rom antyzm u. G dyby  
uta len tow an y  autor ch c ia ł, m ó g łb y  z jej treści 
u ło ży ć  ballad ę , ujętą w  szościo  albo ośm iow ier- 
szow e strofy , dźw ięczące rytm em  harm onijnym  
i  ku n sztow n ym  rym em . S tać  go  n a  to. R zeez  
zaś sam a n ieby  n ie  stra c iła  na przem ianie  
k szta łtu , a n aw et z y sk a ła b y  m oże, w  źw ięźlej- 
azej bow iem  form ie ob u d ziłab y  n iezaw odnie  
ży w sze  zajęcie.

Kepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
D z iś  w piątek, z powodu generalnej próby 

ze sztuki Nowaczyńskiego „Car samozwaniec", 
przedstawienia nie będzie.

W  sobotę, po raz l s z y  (n o w o ść) „Car 
sam ozw an iec" , 5  aktów  z k ron ik i dram atycznej 
n a p isa ł A d o lf N o w a ez y ń sk i;  z p. L u d w ik iem  
S o lsk im  w  roli ty tu łow ej. N o w e  dekoraeye i 
now e kostyum y.

W  niedzie lę, p o n ied zia łek , w torek i środę  
Oar sa m o z w a n ie c" .'

Z OSSOLINEUM.
(b) Leży przed nami sprawozdanie Za­

kładu nar. im. Ossolińskich z działalności tej 
instytucyi za rok 1908, które na samym wstę­
pie zaznacza, że Zakład z powodu silnego 
wzrostu czytelników w Bibliotece, musiał roz­
szerzyć szczupłą dotąd pracownie naukową, i 
wprowadzić połączone z tern udogodnienia. 
Jakoż postanowienie to pizyiiiosło spodzie­
wane a bardzo korzystne wyniki, tak dalece, 
że z dniem ostatnim grudnia kronika Załadu 
wykazać już mogła maximum: 11.341 pracu­
jących na polu naukowem. Przyrost przeto, 
w porównaniu z rokiem poprzedzającym, wy­
raża się tu w poważnej liczbie 2047 osób.

W składzie osobowym Biblioteki nie 
zaszły żadne zmiany, — natomiast sprawo­
zdanie podkreśla, że nader praktycznem oka­
zało się kreowanie dwóch posad asystentów 
bibliotecznych, których pomoc, już po roku 
ich urzędowania, przynosi pożądane korzyści.

Bo też niemal z dniem każdym rosną 
czynności w Bibliotece, przybywają wprost 
nowe ich rodzaje i znacznego często potrzeba 
wysiłku, aby sprostać im bodaj w przybliże­
niu. Sporo, jak zwykle, czasu pochłania in. 
wentaryzacya i katalogowanie; rozgałęziająca 
się różnej  ̂ natury korespondencya; obsługa 
uczonych i czytelników z pośród szerszej pu­
bliczności i młodzieży uniwersyteckiej; — 
wolniejsze więc^ tylko chwile przy szczupłej 
liczbie urzędników, poświęcono pracy około 
uporządkowania daru Jana i Malwiny Nar- 
gielewiczów (działy: rossyjski i niemiecki), 
oraz daru Leopolda Lityńskiego (druki ty­
czące się epoki napoleońskiej). W całości 
ukończono w r. 1908 skatalogowanie auto­
grafów.

W drodze zakupna powiększył się zbiór 
rękopisów puścizną po Juliuszu Słowackim, 
Tymonie Zaborowskim i korespondencją Pio­

tra Chmielowskiego, nie wymieniając pomniej­
szych, codziennych prawie nabytków.

Dla złączonego nierozdzielnie z Zakła­
dem Ossolińskich Muzeum im. Lubomirskich 
ofiarowali: spadkobiercy zasłużonego prof. 
Władysława Ochenkowskiego piękne portrety 
Bohdana Zaleskiego i Wincentego Pola, pę­
dzla Aleksandra Raczyńskiego; poseł Albin 
Rayski wartościowe obrazy Verboeckhovena 
i Engertha; a nadto zakupiono: szkic Juliusza 
Kossaka i obraz olejny Juliana Fałata z doby 
najświetniejszego rozkwitu jego twórczości.

W Muzeum inwentarz nowo a systema­
tycznie formowanej biblioteki muzealnej, do­
szedł do numeru 790; w tej cyfrze mieści się 
wiele dzieł u nas zupełnie nieznanych. P rze­
prowadzono nadto odczyszczenie kolejne ga­
blot przy równoczesnem ich przeskontrowa- 
niu. Zarząd muzealny ma także na ukończe­
niu druk „Przewodnika po Muzeum", który 
wkrótce ukaże się na widok publiczny.

W dalszym ciągu, sprawozdanie donosi 
o powziętem przez Władysława ks. Sapiehę 
postanowieniu zdeponowania w Ossolineum 
rodowego archiwum ks. Sapiehów z Krasi­
czyna. Nie potrzeba chyba dowodzić, jak cen­
ny byłby ten wspaniały legat. Wreszcie, dzięki 
uprzejmości i obywatelskiemu poczuciu p. H e­
leny Gajewskiej, siostrzenicy zgasłego w maju 
r. 1908 nestora dziennikarstwa polskiego i 
poety, Platona Kosteckiego, uzyskał Zakład 
obfitą korespondencyę, prowadzoną przez tego 
wybitnego publicystę w ciągu lat wielu z 
przedniemi w nauce i piśmiennictwie osobi­
stościami. Znajdzie się tu niewątpliwie obfity 
materyał do stosunków politycznych i litera­
ckich minionego półwiecza.

Kuratorya Zakładu Ossolińskich, dbając
0 potrzeby ogółu, powzięła zamiar otworze­
nia już w pierwszej połowie następnego roku 
pracowni naukowej w dwu stale oznaczonych 
godzinach popołudniowych. Od pomyślnego 
wyniku próby zależeć będzie dalsze, może 
już trwaie w tej mierze zarządzenie

Zarówno jak w latach ubiegłych, tak i 
w okresie sprawozdawczym nawiązywał Za­
kład Ossolińskich nowe i starał się utrzy­
mywać dawne stosunki z uczonymi, z c ia ła­
mi naukowemi, z dyrekcyami szkół wyższych
1 t. p.. bądź to ułatwiając im przystęp do 
wszystkich zbiorów, bądź też służąc wska­
zówką i pomocą w podjętych przez nich ro ­
bolach.

To też spis instytueyj obcych i pol­
skich, którym udzielano rękopisów i książek, 
przekracza liczbę 80, co w porównaniu z 
dawnymi latami znowu wykazuje zwyżkę.

Oprócz studyująejch na miejscu w dwu 
salach, wypożyczało książki za rewersami 
454 osób z pośród uczonych, profesorów 
szkół wyższych, studentów Uniwersytetu i 
innych pracowników, a studyewało w pra­
cowni naukowej 11.341 osób, którym wyda­
no 40.444 dzieł w 62.961 tomach. Jest to 
więc poważna cyfra, zwłaszcza gdy doda się 
do niej liczbę 4701 czytelników, uczęszczają­
cych do czytelni dla szerszej publiczności i 
5886 osób, które robiły poważniejsze studya 
i poszukiwania naukowe, lub też zwiedzały 
Muzeum.

W ogóle sprawozdanie Zakładu Osso­
lińskich za rok ubiegły sprawia nader do­
datnie wrażenie i życzyć tylko należy dal­
szego wzrostu tej ze wszech miar poważnej 
i pożytecznej instytucyi.

OSTATNIA POCZTA.
* Z Wiednia nam donoszą:
Na plenarnem posiedzeniu centralnej 

Rady przybocznej do sprawy chowu koni 
szef śekcyi Z a l e s k i  streścił działalność Mi­
nisterstwa rolnictwa na polu chowu koni w 
r. z Kredyty, jakie są do rozporządzenia na 
ten cel podwyższono od r. 1907 "okrągło o
900.000 kor., tj. mniej więcej o 20 prc! To 
umożliwiło Ministerstwu obok innych pożą­
danych zarządzeń, powiększyć liczbę ogierów 
o 80 sztuk i zaprojektować w niedalekiej 
przyszłości dalsze jeszcze powiększenie tej 
liczby. Mówca przedstawił wykaz nabytych 
w ostatnun roku ogierów i omówił stan rze­
czy w rządowych stadninach, jakoteż zarzą­
dzenia, poczynione w ostatnim czasie na polu 
poparcia chowu koni swojskich, między inne* 
mi rozpoczęcie akcyi w celu poparcia wy­
chowu źrebiąt.

Po szczegółowej dyskusyi uchwalono 
uprosić Ministerstwo wojny i obrony krajo­
wej o wyjaśnienia, w których okręgach i po 
jakich cenach zarząd wojskowy zamierza do­
konywać remontowania.

Następnie przekazano stałej komisyi 
wnioski hr. H a r d e g g a  mające na celu po­
parcie chowu koni zimnej krwi.

Kilka innych wniosków i myśli poru­
szonych zalecono Ministerstwu do oceny.

— Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
P M inistra sprawiedliwości w sprawie n o w e j  
t a r y f y  a d w o k a c k i e j .

=  Jak pisma berlińskie donoszą, kan­
clerz ks. B u l ó w  konferował d. 9 bm. z mi­

nistrami : Rheinbabenera, Sydowem i Beth- 
mannem.

W poselstwie bawarskiem odbyła się 
tegoż dnia konUreneya w sprawie reformy 
finansowej z przybyłymi na posiedzenie Ra­
dy związkowej pełnomocnikami państw.

=  Berliński ReicJmmzeiger ogłasza 
rozporządzenie królewskie w sprawie przyspie­
szenia r e f o r ra y a d m i n i s t r a c y i.

=» W drezdeńskim procesie o n a l e ż e  
n i e  do t a j n e g o  S t o w a r z y s z e n i a  prze­
ciwko 10 oskarżonym rossyjskim studentom 
zapadł wyrok. Dwu oskarżonych zasądzono 
na 2 miesiące więzienia, dwu na 6 tygodni, 
jednego na tydzień. Więzienie śledcze poli­
czono skazanym do kary.

=  Policya paryska przeprowadziła wczo­
raj rewizyę w domach 23 anarchistów, 
c z ł o n k ó w  s y n d y k a t u ,  między innymi i 
Hervego. Rewizyę przedsięwzięto z powodu 
sprawy organizacyi przerywania drutów tele­
graficznych podczas strąjku. W pięciu mie­
szkaniach skonfiskowano listy i druki.

— R o d z i n a  c a r s k a  przeniosła się 
na pobyt letni do Peterbofu.

=  Pet. Ag. Tel. dowiaduje się o ca­
łym szeregu niedalekich z j a z d ó w  c a r a  
M i k o ł a j a  z o b c y m i  m o n a r c h a m i .  Po 
spotkaniu z cesarzem Wilhelmem najbliższą 
wizytą będą z końcem tego miesiąca odwie­
dziny u króla szwedzkiego, z końcem zaś 
lipca lub początkiem sierpnia nastąpią od­
wiedziny cara u prezydenta republiki fran­
cuskiej i króla angielskiego. Później pojsdzie 
car do Włoch, aby oddać wizytę królowi 
Wiktorowi Emanuelowi. Dokładny termin 
tego spotkania nie jest jeszcze ustalony.

=  R o s s y j s k a  D u m a  po 14-godzin- 
nej ożywionej rozprawie przyjęła d. 9 b. m. 
131 głosami przeciw 87 interpelacyę do mi­
nistrów spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości, wniesioną przez 39 posłów opozy­
cyjnych, w s p r a w i e  dzi  a ł a l n o ś c i  Z w i ą ­
z k u  n a r o d u  r o s s y j s k i e g o .

=  B a l f o u r ,  który d. 9 b. m. prze­
wodniczył kongresowi prasy, wygłosił prze­
mówienie, w którem oświadczył, że los An­
glii zależy od siły jej floty i p o łą c z y ł  się 
do wywodów Greya i Roseberryego, wygło­
szonych poprzednio na kongresie.

Pierwszy lord admiralicyi angiel­
skie, M ac K e n n a  wygłosił w Londynie mo­
wę, w której powiedział, że Anglia przez pa­
nowanie na morzu rozumie władzę trzymam a 
otworem wielkich dróg komunikacyi morskiej. 
Od ciężarów, połączonych z tym głównym 
jej obowiązkiem, nie wolno jej się cofać. 
Misya jednak Anglii musi być pokojowa, 
choćby flota jej, w porównaniu z flotami 
innych narodów była niewiedzieć, jak wielka. 
To, co Anglia w ostateczności mogłaby zro­
bić przy pomocy swej floty, byłoby połączo­
ne ze szkodą handlu innych państw, a An­
glia wie aż nazbyt dobrze, że jej własny 
handel również ucierpiałby na tern. Żaden 
zaś inny naród nie jest tak bardzo zależny 
od handlu zamorskiego, jak angielski. To też 
nikt nie wskaże wypadku, w którymby An­
glia nadużyła swej floty, która była zawsze 
narzędziem pokoju.

Rada państwa.
Wiedeń, 11 czerwca. Sąd powiatowy w 

Nowym Sączu domaga się wydania p. Po- 
t o e z k a ,  z powodu skargi o obrazę czci.

P. M inister rolnictwa przedłożył preli­
minarz sum, jakie w r. 1909 będą użyte z 
państwowego funduszu melioracyjnego.

P. Konst. L e w i c k i  zgłosił wniosek 
nagły z wezwaniem Rządu, aby poczynił od­
powiednie kroki, by zapobiedz naruszaniu 
równouprawnienia językowego przez sądy w 
Galicyi na niekorzyść języka ruskiego.

P. S t r a n s k y  zgłosił wniosek nagły 
w sprawie postępowania P. Ministra oświaty 
względem rektora czeskiej Politechniki w 
Pradze.

Na początku posiedzenia Prezydent Pa t -  
t a i  oświadczył, że na ostatniem posiedzeniu 
przywołał do porządku p. Susterstica za uwa­
gę, w której widział obrazę Rządu. P. Suster- 
sic prosił mówcę, aby ten uświadczył, że nie 
miał on zamiaru obrażać Rządu, szło mu je­
dynie o porównanie. Prośbie tej niniejszem 
Prezydent czyni zadość.

Izba przystąpiła do rozprawy nad na­
głym wnioskiem' p. L e w i c k i e g o ,  który 
zabrał głos celem uzasadnienia nagłości.

Wiedeń, 11 czerwca. Na dzisiejszej 
konferencji przewodniczących klubów posta­
nowiono, że jutro, w poniedziałek i we wto­
rek mają się odbyć posiedzenia Izby celom 
załatwienia zgłoszonych wniosków nagłych, 
oraz pierwszego czytania planu finansowego, 
tak, aby we środę mogła rozpocząć się dy- 
skusya budżetowa.

Co do skróconego postępowania w te 
dyskusyi, to poczyniono różne propozycye.

Propozycya. p L u e g e r a ,  aby odbyła 
się wogóle tylko jedna dyskusya, spotkała 
się z oporem socyalnych demokratów i połu- 
duiowych Słowian.

Prezydent P a t  t a i  zaproponował od­
bycie jednej rozprawy ogólnej i jednej szcze­
gółowej nad całym budżetem, przyczem Pre­
zydentowi ma być pozostawiona swoboda za­
rządzania głosowań nad poszczególnymi roz­
działami.

Socyaliści oświadczyli się za odbyciem 
rozprawy szczegółowej nad każdym rozdzia­
łem z osobna. Na to odpowiedziano, że tym 
sposobem budżet nie będzie mógł być zała­
twiony w terminie oznaczonym ponownie 
przez P. Prezydenta Ministrów, jako ostate­
czny, mianowicie do 25 b. m.

Prezydent P a t  t a i  podniósł, że możli­
we jest zgłoszenie nowych wniosków na­
głych, coby przerywało obrady budżetowe. 
Zapytał więc, czy przewodniczący klubów 
chętnych do pracy nie zdecydowaliby się na 
traktowanie budżetu w formie wniosku na­
głego.

Na to odpowiedziano, że Izba chce za­
znaczyć swą wolę w tym duchu, by budżet 
załatwiono w zwykłej drodze, t. j. jako przed­
miot porządku dziennego.

Prognoza aa jutro.
W iedeń, 11 czerwca. Prognoza na 12 

czerwca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Coraz 
bardziej pochmurno, mierne wiatry, mierne 
ciepło, niestała, zła pogoda.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, opady, mierne wiatry, z ła  
p o g o d a .  __________

Budapeszt, 11 czerwca. Dziś przed 
południem zebrał się komitet wykonawczy 
stronnictwa niezawisłości pod przewodnictwem 
Kossutha.

Berlin, 11 czerwca. Start wyścigu au­
tomobilowego im. księcia Henryka odbył się 
wczoraj rano. Udział bierze 109 pojazdów.

Berlin, 11 czerwca. Ks. Eulenburg 
wskutek zarządzenia tutejszej prokuratoryi 
przerwał kuracyę w Bad Gastein i odjechał 
ztamtąd do Berlina.

P a ry ż , 11 czerwca. M inister sprawie­
dliwości przekazał majątek kościoła w Sains 
les Tressins w departamencie Pas de Calais 
katolickiemu stowarzyszeniu wyznaniowemu, 
które zawiązało się wbrew wydanemu przez 
Papieża zakazowi. Pisma katolickie podno­
szą ostry protest przeciw decyzyi ministra, ja­
ko sprzecznej z ustawą o rozdziale Kościoła 
od państwa.

Petersburg, 11 czerwca. Oar przyjął 
wczoraj specyalną misyę turecką na uroczy­
stej audyencyi.

Londyn, 11 czerwca. Izba gmin przy­
jęła bill finansowy 366 głosami przeciw 209 
w drugiem czytaniu. Członkowie partyi ro­
botniczej głosowali za budżetem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2  minut 
30. Akcye- austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638’ — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 753’ — , Akcye Anglobanku 
300' — , Akcye Unionbanku 547-50, Akcye 
Landerbanku 452-75, Akcye Bankvereinu 
527 75, Akcye Bodencredit 1101*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605-—, 
Akcye kolei państwowych 725-50, Akcye 
kolei Południowej 112-25, Akcye kolei Elbe- 
thal 462‘-- , Akcye kolei Północnej 5450-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 565-—, Akcye 
Alpiny 642-—, Akcye Rima Muranyi 574 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2560-—. 
Akcye Fabryki broni 647-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 371-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 634-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaey: 93-10, 
Renta majowa 96‘40, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-25, Węgierska Renta koronowa 
93-10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95*15, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-75, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 1 1 0 —, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100’35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*20, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95*50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93*70, Losy ture­
ckie 185-—, Marki 117-25, Rubel 254-—,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99-50.

Usposobienie: Mimo silniejszej zagra­
nicy bez ochoty. Lombardy przejściowo oży­
wione.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  X *• e e h o w ! e e k i.
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Lwów, ul. Jagiellońska I. 16,
poleca OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE, oraz DZIECINNE w trwałem i wygodnem wykonaniu. — Oeny przy­
stępne. — Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie. — Na miarę wystarczy zużyty trzewik.

pod

„Wozem Drzymały**
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA POOflAUCSA
Lwów, u l  Akadeoiicka L 5,

( © b o S f  t l a t g a s ^ r s s s  S c s j f a a y e r ś w )

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIK], * TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Cfoogi uczeń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia. —- 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

n a k ła d  dentystyczny dr. Frnelitman-
m A  n a  wykonuje: plomby złote, srebrne i porcela­
nowe. Wyjmowanie zębów bez bolu. Dział iechniczno- 
dentystyczny pod osóbistem kierownictwem Włady­
sław a Goldbergera, byłego długoletniego asystenta w 
pierwszorzędnych Instytutach berlińskich wykonuje 
zęby i szczeki w złocie i kauczuku, amerykańskie 
korony i mostki. P . T. Pacjentów z prowincyi zała­
twia się w najkrótszym czasie. Lwów, ul. Sykstuska 
15, II. p . _________________________ _

O K U L I S T A

Docent Dr. A. Szulisławski
powrócił 1 ordynuje jak dawniej ul. Jagiellońska 8.

DOM BANKOWY
S o k a l  i  L i l i a n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

KARLSBAD “f *
IM M E StaB  od maja

Rafael. do października.

obok Kawiarni Wiedeńskiej
pray uL " W  I L L A

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem 1 ogrodem, z calem

urządzeniem (także ua zimę)
do sprgted&uia.

Bliższa wiadomość w redakeyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz, 12—2).

Bracia Tercyarze św. Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. Kleparowska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek t ransportowy zabiera meble 

i odwozi zrepcrowanc. i  m m m m  m h b b m b i

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11 czerwca 1909.

Hotel Georgia.
PP. K. Marmorosz z Karowa, K. Ko- 

stkiewicz z Podola, S. Kostkiewicz z Podola, 
A. Zołtowski z Poznania, dr. J. Makowej z 
Czerniowiec, W. Mac-Garwey z Wiednia.

Hotel Imperial.
PP. M. Czerwiński z Podola, dr. T. 

Kratuszowski z Rossyi, E. Blundstone z Lon­
dynu.

Hotel Europejski.
PP. S. Burzyński z Uhrynowa, M Hein­

rich z Warszawy, ks. S. Retke z Sokołowa.
Hotel Francuski.

PP. L. Hetper z Muszyny, S. Osoliński 
z Kamionki str.

Hotel „Narodna Hostynnycia“.
PP. ks. D. Kociuba z Zawałowa, W. 

Hwordowicz z Bełżca.

Lwów, dnia 1J. czerwca 

I .  A k cyc u  itó u k t .
Ranku lup. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i  przem. 

po rt. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

z ł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

U .  L is ty  zastaw n e za 100 kor.
Lanka h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  4% pr- r  los w 50 1.
I ;  4 p r e . „601.po200k . 
:  kra” 4% pr. „ los w 51 1.
„ „ 4  pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza em isya) . . - • • • •

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.
los w 41%  l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O b llf i  za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Baków funduszu propin.5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  ,  4 < p r  (3em .)
„ „ A pr. (4 em.)

Kol. lokalne atto 4  pr....................
P otyczki kr. 4  pr. po 200 kor. 

z roku 1898 .............................
Peżyezkz m. Lwowa 4 p r . . .

,  .  4 konwe*.
" szkolna kraj. 4  pr. z 

r. 1908 .......................

I T . L ezy .
II. K rakowi po z ł. 20 (40 kor.) 

Y . M en ety .

Dukat cesarski . . .
20 frankówka . . . . .
100 rubli rossyjskioh irebrnyeh  

„ papierowych
100 marek niem ieekieh . .

K u rs  giełdy wied«ńsM®j,
Dnia 7 czerwca 1909.

A . O fó ln y  d łu g  pań stw a. plaeą żądają
Jednolity d ług państwa w banknot.

m a j - l i i t o p a d ...............................................96*25 9655
ity o zeń -lip ieo ...............................................96*20 96 40

Jednolity d ług państwa w srebrze
ln ty -s ie r p ie n ...............................................98 6 0  898 0
kw łeoień-caidziernik . . . . .  8 9 6 0  99 29

[  K

1 p r z e m y s ło w y ,

plaeą |żądają
walutą koron.
K h K h

091 — 609 —

390 — 400 -

564 - 572 -

410 - --------

109 50 J.10 20
o 98 10 99 80
t£ 94 - 94 77
O L00 - 100 70

94 80 95 5t
m-

•a. 96 40 --------
o

** 96 • — —
ja 94 80 95 60

m
m
« 97 80 98 50
A 101 - 101 70
0

M 99 90 100 60
94 30 95 -■ 94 30 85 -

«
* 86 50 96 20

91 50 92 20
83 30 S4 •

94 53 95 30

106 ~ 112 -

11 30 11 38
19 04 19 20

252 50 254 -
253 — 255 -
117 20 117 60

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy s roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  nr. ——

* 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 161*— 165—
„ ft 1860 po 100 zł. 4 pr. 220 -  226—
* „ 1864 po 100 zł. . . 2 9 2 * -  298—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 29'**— 298* -

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288*15 29015

B . D łu g  p s ń s tw s  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . .

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr..........................................

€ .  Ofeligaeye kolejow e
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety w złocie wolne 

od. podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. (j6g. E lżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5% pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 20G zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro. . .......................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (sr .) .  . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.
z r. 1887, 4  pro.............................. .....

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z

Kol,
5

Kol. ę ó lw ia e j  ces. Ferdynanda em.
i  r* 1898, 4 p r o . .............................

Kol. północnej eoz. Ferdynanda sm. 
z r. 1904, 4 pro. . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4  pr.  ........................................

Koi. g slic . Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ossra.-iazskUi s  roka 

1894 t e r . ,  . . ' .  , '. . . . 
KeL Awyfcu. Rudolfa (Sa lsk isuser- 

g st)  sa 46*3 atarck f  pr. . . .
D . DSttg gafusirwa (krajów korony

Wą$. złote renta za 106 zł. 4 nr. .
‘ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro . . 
s poż. pram. za 100 zł. (200 kor.)
B „ ,i K S® *ł- (1®3 kor.)

p r o . .............................
północnej eis. Ferdynanda em. 

r. 1891, 4 pro.

117-3E 117*55

86-EO 96*50

i.

96*10 97*10

116*— 11 7 * -

457 — 46Q*~

118*20 119*20

9 6 - 97*—

96*05 97 05

lejowe).

104*80 105*80

96*75 97*75

98*30 97*30

97*40 88*40

97*20 88*20

97*30 98*30

97*30 98*20

87*20 93*20

8720 98*20

97*10 88*10

85*— 9 6 * -
86 C 5 9 7 * -

95*75 96 75

116*20 117 20
•Jfęgiarskiaj).
100*45 103*65

144*75 148 75
W i  75 206 75
202*75 206 75

Koronowa waluta. pracą

E . O b ligacje  indem nlzacyjne. 
Kroacyi i Sławonii
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

F . In ne  publiczne pożyczki, 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5

94*35 
93 40

95*35 
94 40

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 Fos
za 200 kor. 4 pr...................................

Bukowińskie obi. propinaeyjne los
za 100 zł. 5 pr.....................................

Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr............................................................
Renta włoska za 109 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L is ty  sftstsw n s. Ofclig. hipol.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4%  pr- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

p » obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» 4 ?*■

Gal. ake. b. b.ip. 10 pr. prem. los 5 pr.
,  * „ ,  50 1- 4% Pr. . .
„ n .  n v o0, L 4 Tr* * •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. loa. 56 lat 
„ ,  » » 4 pr. los. 41 lat

» .4 pr. stara . . 
Banku kraj. dla Galicy! Lodcmsryl 

4%  pr. 51% lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. S 

em isya 42 lat 4% pr. . . . .  
Banku kr. losy  57% i. za 200 k. 4 pr. 
ihzstro-wfg. banka 50 lat 4 pr. . .

„ „ „ Et lat w. fc 4 pr,

5Ł O M lgaeye s prawem pierw 
as ldO st. s o s .

Tow. żegl. par. po Dan&jz as 40# !
10.000 m. 4 pr......................................

Tow. żegl. par. po Dua. Em. r. 1886 pr. 
Kolaj £wów-Cr,sra.-Jaac.y z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Ozera. & r. 1884 sa 300 

si. 4 pr. . . . . . . . . .
Gał, kol. lok. wschód. ?.a 160 s ł. 4 pr. 
W j$. g a l kol. * » .  1870 za §05 sł, g pr.

„ J 1839 ,, ńpr.
J ,  L * sy  (za sat«kf).

Budapeszteńskie (B asillca) 5 z ł . . . 
£akisd  kred. dla bsndi. i przoztlOd zł.
Clary 40 z ł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

103*20 - *

84*oS> 95*85

100*69 101*60
8415 95*15
97 60 98*60

91*75 92*75

83 50 89*50
1ŁMS 1&6 36

i listy dfuźa#

100 50 101*50
95*50 96—

376 75 283*75
267*75 27375
101*25 103 25

94*50 95*50
109*75 11025
98 25 88*75
84*36' 95*35
94 65 96*65
86*-- 97—
95*59 88*50

100-— 100 60

100*— 100*60
94*50 95*30
88*30 993 0
88*50 99*50

*a5iń3fcwa

1 1 3 - 114—
113- - 114—

89*40 80 40

84*75 95*76

150 75 101 ^
39*75

21*40 23 40
5 0 0 * - 510—
1(50*- 170—
)ld -—
108— —•—
72 50 78*50

Koronowa waluta.
P alfy  40 zł. m. k.......................... .....
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy iund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k..............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
210— 

5 1 7 5  
80 50 
67*60 

254*50 
105 —

220— 
6 6 7 5  
34*50 
73 50 

264*60

K . A keye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299*— 300—
P isz i. Banku handl. 500 z ł. . . . 3427 — 3437 —
Zakł. kred. dla handlu i przam. . . 637 80 638 80 
W ęg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 74o—  749—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 603 — 6*C 5 —
Galio, banku hip. 200 z ł. . . .  . 600*— 602—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 398* - 402 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453 60 454 60 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 1778*— 1737 — 
„ Związku ''Ucionbank) 20u zi. 647*50 643 60 

Ozeskiegc b snkj związkowego 10C zT. S4 4*50 345 60 
Siraosteńska banka 100 zŁ  . . .  244*25 244*76

L . A k cye Przedsiębiorstw transportowych.

Bak. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 416*— 450 — 
,  „ „ akcye zakład. 200 zł. 396*— 420*—

K olei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 6430*— 6470*— 
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200 zł. 490*— 404*— 

a Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . Sjjł — fg s  _  
a Lwów - Kiepurów - Jaworów lok.

400 kor......................................................  345 — 356 -
Aastr. T ow .żsgl.naD uaaju 500 sł. a k . 9 3 7 — 933 —

M. A k eye Przedsiębiorstw przesaysłewyah

Tow. kopalń węgla w B jfii 100 zł. 731 — 727 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 632*— 842 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 190 zł. 643*69 644*50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2 5 8 5 — 3580 —
Schodniey 500 kor.................................... 493 — 48S 89
Tnrsck. zarz. tytoaluw. 509 franków 363 — 366 — 
Trifail. taw. kop, w ęgla 70 s ł .  . . 391 60 W i  —

3T. F  O  s 1 i,
Berlin sa 190 mar«k 5 pr. , . —*— —
Londyn za 10 funt. szt, 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za ISO rubli 5% pr.
Niem ieckie bsaki . . . . .
W łoski* b a z J f i .............................
Frssuuskic bani I , .
Stiwslearakie k ta M  . , , . .

?>. vf a i w t j ,

Aastr.-wsg. 8 
20-frankowka
30-sRarkóv ka
Rossyjski półim peryał . . . .  
Niem . banknoty za 100 marek . 
W łoskis bajfliaoty s» ISO lir. .
Bnbse  .............................................

840*08% 840 27%
95*30 95*45

853 75 2 5 4 -
11740 117*60
94*75 94*92%

95*35 95*40

11*34 11*38

19*05% 19*08%
88*49 83*63

117*3.'% 117*57%
94*66 34*85

3 53't, 8*54%

3 B  *  m i  W  W  M .  1 S H L J jsm >

Licytacye.
L. IX./b—529/8 (5636 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w bocheńskim okręgu budowniczym w r. 1910 
odbędzie się 13 lipca 1909 w c. k. Starostwie 
w Bochni licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą: 15.143 kor. 
40 hal. za 1980 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty,

sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podaó nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podaó w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­

łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E. 77/9 (9) (5577 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego

w Bursztynie odbędzie się dnia 18 czerwca 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

1. całej reaności lwh. 914 ks. gr. gm. 
kat. Bołszowce dłużników Alojzego i Broni­
sławy Rolskich w łasnej;

2. 18/30 części realności lwh. 148 ks. 
gr. gminy Słobódka bołszowiecka;

3. całej realności lwh. 149 ks. gr. gm. 
kat. Słobódka bołszowiecka;

4. 1/4 części realności lwh. 386 ks. gr. 
gminy kat. Słobódka bołszowiecka;

5. 1/6 części realności lwh. 337 ks. gr. 
gminy Słobódka bołszowiecka dłużnika Bro­
nisława Rolskich własnych wraz z przynale- 
żnościarai wedle protokołu ocenienia z dnia 
18 marca 1909.



Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 3925 kor., ad 2. na 
1880 kor., ad 8. na 700 kor., ad 4. na 212 
kor. 50 hal., ad 5. na 20 kor. 88 hal., przy­
należności zaś ad 1. na 75 kor., ad 2. na 
5 kor. 40 hal., ad 4. na 1 kor., ad 5. na 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2666 kor. 
66 h a l , ' ad 2. 923 kor. 60 h a l, ad 3. 466 
kor. 66 h a l, ad 4. 142 kor. 50 h a l, ad 5. 
14 kor. 22 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 499/9 (5) (5663 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Seligera w Bcł- 
szowcach odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

1. realności Iwh. 1119 gm. Bołszowce 
zobowiązanego Wawrzyńca Wełyczko w łasnej;

2. realności lwh. 1100 gminy Bołszowce 
zobowiązanej Naści Bymar zam. Parandij 
własnej wraz z przynależnościami wedle pro­
tokołu ocenienia z dnia 30 kwietnia 1909 
E. 499/9 (2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 1000 k o r, ad 2. na 
1200 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 666 kor. 
67 h a l, ad 2. 800 k o r, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te csoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na^tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 2096/9 (9) (5714 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22, licytacya a) 
realności obj. lhw. 407/IY. m. Kołomyi, b) 
realności obj. lwh. 422/IY. m. Kołomyi c) 
2/6 niewydz. części realności lwh. 873/IY. 
m. Kołomyi. Realność pod a) składa się z 
pgr. 3643, 3644, 3645, 3646, 3647, 3648 
stanowiących rolę i łąkę łącznego obsz. 95 
ar. a położonych pod Korolówką, dalej z do­
mu z drzewa zbudowanego o 4 ubikacyach, 
stajni, drewutni, brogu na siano, studni i 
drzew owocowych. Realność pod b) składa 
się z pgr. 3599,3 łąka i 3596/2 rola obszaru 
89 ar., zaś pod c) z pg. 3598/9 stanowiącej 
drogę dojazdową.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to pod a) na 4420 kor., 
przynależności na 83 kor., pod b) na 300 
kor., pod e) na 208 kor.

Najniższa cena wynosi dla realności 
pod aj 3002 kor., dla realności pod b) 200 
kor., dla realności pod c) 138 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i

t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd u zami eszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oudział I.
Kołomyja, dnia 14 maja 1909.

L. 603 YHI/b (38) (5734 8 -  3/,
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy raate- 
ryałów do budowli na rzece Dunajcu pod 
Ozerńcem-Łąekiem w km. od 132'000 do 
13D600 zezwolonych przez komisyę regula- 
cyi rzek 8 sierpnia 1907 na IY. posiedzeniu 
wykonać się mających w latach 1909, 1910 
i 1911 odbędzie się dnia 21 czerwca 1909 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

4000 m 3 kamienia łamanego.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 18.000 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze­
nia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma­
ją  być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910 i 1911 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Dunaj­
ca w Nowym Sączu oznaczonych, kamienia 
łamanego do budowli regulacyjnych na Du­
najcu pod Czerńcem-Łąckiem w kim. od
132.000 do 131.600 w ilości i pod warunka­
mi podanemi w obwieszczeniu za opustem
............................................ (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . .  1909.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 103/9 (5748 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
lwh. 91, 182, 1342 ks. gr. gm. kat. Wi- 
śniowczyk wraz z przynależytościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 4220 kor., a to: lwh. 
91 na 1660 kor., Iwh. 182 na 1280 kor., 
lwh. 1342 na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi: realności Iwh. 
91 kwotę 1106 kor 66 hal., realności lwh. 
182 kwotę 853 kor. 33 hal., realności lwh. 
1342 kwotę 853 kor. 38 hal., ponioiżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeó podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowezyk, 5 maja 1909.

(5750 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 14 czerwca 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: sukna, pa­
pier'.’ wartościowe, wódki, płótna, pie­
rze. towary korzenne, konfekeya. dam ­
ska i meble.

W torek 15 czerwca ą909 od 10 do 12godzi- 
ny przed południem: meble, ohrayy 
olejne, kosztowności, maszyna do pisa­
nia, słonina i kapelusze damskie.

Środa 16 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, maszyna do 
szycia, fortepian, rower, książki h e l.a j 
skie i dorożka.

Czwartek 17 czerwca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa, papu­
ga, maszyna do szycia, fortepian, i 
biurko amerykańskie.

Piątek 18 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, pianino, apa­
ra t do piwa, fortepian, maszyna do 
szycia, gramofon, oraz przybory do in- 
stalacyi elektryki.

Sobota 19 czerwca 1909 od 4 do 8 wieczorem: 
meble, garderoba męska, mąka i wódki. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali nrzed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. E. 1452/8 (5) (5833 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feigi Katz, zastąpionej 
przez adw. dr. Salomona Bunda (jun.J we 
Lwowie, odbędzie się- dnia 30 czerwca 1908 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
realności objętej lwh. 850 ks. gr. Mikła- 
szów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1480 kor.

Najniższa cena wynosi 986 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźmej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 11 maja 1909.

L. cz. E. 495 9 (4) (5602 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ruchii Schreier w Bołszo- 
wcach, odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 1 6 
części realności lwh. 268 ks. gr. gm. kat. 
Bouszów wraz z przynależnościami poszcze- 
gólnionemi wedle protokołu ocenienia z dnia 
6 maja 1909 E. 495/9 (2).

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 108 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 72 kor. 40 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 26 maja 1909.

L. cz. E. XIII. 708/9 (5) (5802)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Markusa Holz- 
mana i Judy Hirschberga, zastąpionych przez 
adw. dr. Daniela Yorzimmera, odbędzie się 
dnia 5 lipca 1909 o godzinie 9.30 przedpo­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 49 w Krakowie ul. św. Jana Nr. 22 
licytacya:

1. realności lwh. 182 ks. gr. gm. No­
wa wieś narodowa objętej składającej się z 
par. bud. 110 i gr. 101 12 wraz domem par­
terowym murowanym pod Nr. 19,

2. realności lwh. 245 ks. gr. gm. kat. 
Nowa wieś narodowa składającej się z parć. 
gr. 98/5 i 98/8 wraz z domem parterowym 
drewnianym,

3. realności lwh. 247 ks. gr. gm. kat. 
Nowa -wieś narodowa składającej się z par­
celi gr. 98/3.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. 8697 kor., ad b) 11.127 
kor., ad 3. 4576 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2465 kor., 
ad 2. 7418 kor., ad 3. 3051 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 21 maja 1909.

L. cz. E. 361/9 (5) (5823)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 czerwca 1909 o godz. 10 z ra­
na odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej­
szego licytacya 1/4 części realności lwh. 62, 
2/10 części realności lwh. 315 i 319 gminy 
Gronków.

Powyższe części realności oceniono na 
2506 k o r/ 32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1537 kor. 53 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 3 maja 1909.

L. ez. E. 72/9 (5) (5769)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Froima Preschla z Dąbek, 
odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30 licytacya 1/5 części 
realności lwh. 161 gm. Olcho wice składają­
cej się z pb. 142 na której stoi stara chata 
i z pgr. 164 1, 4071, 1631, 1632, 2039/1 i 
820/1.

Ta 1/5 część realności wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 112 kor.

Najniższa cena wynosi 75 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d/b może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 5 maja 1909.

„Gazeta Lwowska* Nr. 131 z dnia 12 czerwca 1909.



L. cz. E. 1907/7 (9) (5822)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 czerwca 1909 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacja 2/3 części realności lwh. 
450 gm. Zakopane.

Powyższą część realności oceniono na 
3482 kor. a budynek 200 kor. razem 3682 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2454 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Nowy Targ, dnia l i  maja 1909.

L. cz. E. 855/8 (11) (5780)
Dnia 30 czerwca 1909 o godzinie l i  

rano odbędzie się w sali Nr. 14 tutejszego
sądu licytacya realności lwh. 254 gm. Gór­
ka, składającej się z trzech parcel grunto­
wych Ik. 168/4, 236/2 i 237/2 wraz z przy- 
należytościami składającemi się z budynku 
stojącego na parceli grunt. Ik. 168/4.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1600 koron, 
przynależności zaś na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 66
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 2510/8 (6) (5832 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zal. „Nadzieja" w 
Uhnowie, odbędzie się dnia 21 czerwca 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. III., licytacya a) re­
alności lwh. 48 gm. Dyniska Justyna Kura- 
sza, b) realności lwh. 88 gm. Dyniska Ju ­
styna Trusza w ła s n e j  z przynależne,ściami 
koni, bydła rogatego i narzędzi gospodarczych.

Wartość szacunkowa ad a) 3507 kor., 
ad b) 5885 kor., przynależności na 811 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad) a) 2380 kor., ad b) 
4466 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehrnośei 
nie mogłyby być już i.c skutkiem podtic-

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 12 maja 1909.

L. cz. E. 2086/8 (6) (5831 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibusia Sporna w Uhno­
wie, odbędzie się dnia 21 czerwca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III., licytacya lwh. 29 
gm. kat. Ulhówek Semka Borowika własnej 
z przynależnościami koni, bydła rogatego i 
narzędzi gospodarczych.

Wartość szacunkowa 6324 kor., war­
tość przynależności 526 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4566 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kurnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powryższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 12 maja 1909.

L. cz. E. 2827/8 (5805)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rn chmielą Kahanego, kupca 
w Bolechowie, odbędzie się dnia 21 czerwca 
19u9 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14, iicy 1:7-’. 
eya całej realności obj. lwh. 348 ks. gr. gm. 
Zaderewacz, 12/24 części realności obj. lwh.
347 tejże ks. całej realności obj. lwh. 63! i 
całej realności obj. lwh. 632 tejże ks. gr , 
wraz z przynależnościami realności ohj . iwh.
348 ks. gr. gm. Zaderewacz składającemi się 
i  30 drzew owocowych i studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione realność lwh. 34S z przynale­
żnościami po strąceniu dożywocia 2/4 części 
w wysokości 1500 kor. na kwotę 2010 kor.,
I 2/24 części realności lwh. 347 po strąceniu 
dożywocia 1/4 części w wysokości 200 kor. 
na kwotę 315 kor., realność obj. lwh. 631 
na kwotę 140 kor., realność obj. lwh. 632 
na kwotę 20 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh, 348 kwotę 1340 kor., odnośnie 
do 12/24 części realności lwh. 347 kwotę 
2r0 kor., odnośnie do realności lwh. 631 
kwoię 93 kor. 34 hal., odnośnie do realno 
ści lwh. 632 kwotę 13 kor. 33 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych oierucbomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t,. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnyra, inaczej roszcze­
nia lego rodzaju co "o samej nieninhomośni 
nie. mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s ąd u zai n i eszkaługi>.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Boleeliów, dnia 3 maja 1909.

L. cz. E. 660/9 (5776)
Na żądanie zakładu kredytowego dia 

handlu i przemysłu w Kosowie, odbędzie się 
dnia 6 lipca 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29 licytacya połowy realności lwh. 
282 gm. Riczka Anastazy! z Pityleków Gre- 
gorczuk własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5400 kor.

Najniższa cena wynosi 3600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10 maja 1909.

L. cz. E 210/9 (7) (5830)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Sas zam, Zubatej w 
Honiatyczach, odbędzie się dnia 6 lipea 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Szczer- 
cu, licytacya realności obj. lwh. 178 i 185 
gm. Honiatycze składających się z parceli 
budowlanej, ogrodu, pastwiska i łąki wraz z 
przynależnościami, składającemi się z budyn­
ku mieszkalno-gospodarczego.

Nieruchomość objęta lwh. 178 gm. Ho­
niatycze wystawiona na licytacyę, jest oce­
niona na 300 kor., przynależności zaś na 
400 kor., zaś lwh. 185 tejże gm. na 500 
koron.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 178 
kwotę 467 kor., co do lwh. 185 kwotę 334 
kor., poniżej tejceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby Być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Szczerzec, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 859/9 (5774)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fiszla Blechera, kupca w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 22 czerwca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li­
cytacya 5/24 części realności obj. lwh. 185 
ks. gr. gm. kat. Akreszory składającej s ię :
a) z kompleksu gruntów oznaczonych pgr. 
Ik. 230, 231, 232/1, 234/1, 234/2, 234/3 
częścią roli i ogrodu, częścią łąki pastwiska 
obsz. 10 m. 1525 s.2, b) pgr. Ik. 245 i 246]obsz. 
1563 s .2 również roli i ogrodu wraz z przy­
należnościami, składającemi się ze znajdują­
cych się na pgr. Ik 234/1, 265 dwóch bu­
dynków mieszkalnych rosnącego na pgr. Ik. 
242/3 lasu młodnika, tudzież rosnących na 
innych parcelach około 100 sztuk drzew o- 
wocowyeh i 40 drzew innego rodzaju.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależy teściami i bu­
dynkami mieszkalneini na 1678 kor.

Najniższa cena wynosi 1120 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze sk u tk ie m  ptdno-
SkOIiri.

Te osoby, dia których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jabłonów, dnia 18 maja 1909.

L. cz. E. 408/9 (5) (5835)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya połowy 
realności obj. lwh. 1180 i 1521 gm. kat. 
Ozernichowce.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1247 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 831 kor. 67 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 14 maja 1909.

L. cz. E. 398/9 (3) (5763)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 36 tu­
tejszego sądu, licytacya realności lwh. 2228 
ks. gr. Stryj położonej przy ulicy Pańskiej

składającej się z domu parterowego muro­
wanego, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z okien wewnętrznych i 2 sztuk 
drzwi sklepowych.

W artość szacunkowa realności wynosi 
16.714 kor. wartość przynależności 230 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8472 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2 maja 1909.

L. cz. E. 6390 8 (11) (5762)
Edykt 'licytacyjny.

Dnia 6 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 36, od­
będzie się licytacya realności lwh. 1120 ks. 
gr. Stryj, położonej przy ulicy Szumlańszczy- 
zna, składającej się z dwu domów partero­
wych drewnianych.

Wartość szacuukowa wynosi 4795 kor. 
70 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2397 kor. 88 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą -o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 8 maja 1909.

L cz. E. 389/9 (3) (5770)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie E ttli Karp z Horodenki, 
odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30 licytacya 1/4 części 
realności lwh. 4841 gminy Horodenka skła­
dającej się z pg. 1982/1, 2438/1 i 2438/2 
rola, na której jest zasiane żyto ozime.

Nieruchomości tej 1/4 części wystawio­
na na licytacyę jest oceniona na 75 koron, 
przynależności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 54 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 5 maja 1909.

L. cz. E. 371/9 (4) (5814)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w Glinianach 
licytacya realności obj. lwh. (;83 ks. gr. gm. 
Gliniany wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z plota i wrót.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1160 kor., przynale­
żności zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 783 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierucliomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w' biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 19 maja 1909.
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L. cz. E. 440/9 (3) (5623)

E dykt licytacyjny.
Dnia 20 lipca 1909 o godzinie 8 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 18 tujejszego są­
du lieytaoya realności lwh. 282 gm. Gwo- 
ździec m iasto z parceli budowlanej i domu 
mieszkalnego się składającej, a to w celu 
zniesienia współwłasności.

Najniższa oferta 820 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym  sądzie, biuro 
Nr. 18.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. E . 3982/8 (13) (5772)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 2 lipca 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 lieytacya realności lwh. 2251 
ks. gr. gm. kat. Jarosław  objętej, sk ładają­
cej się z gruntu  budowlanego obszaru 1444 
m .2 z dwóch domów parterow ych i jednego 
piątrowego, stajni i komory wraz z przyna- 
leżnościami, składająceini się z kadzi, be­
czek etc.

N ieruchomość wystawiona na  licytacyę, 
je s t ocenioną na 50.000 kor., przynależności 
zaś na 2649 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 26.324 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Yl.
Jarosław , dnia 14 maja 1909.

L. cz. E. 2123/9 (16) (5764)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
36 odbędzie się lieytacya 1/4 części realności 
lwh. 332 ks. gr. Stryj położonej przy ulicy 
Trzeciego Maja i Ciężarowej, składającej się 
z domu parterow ego i drewnianego i oficy­
ny drew nianej.

W artość szacunkowa wynosi 2498 kor. 
50 hal.

N ajniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1249 kor. 25 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iam 1 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzitne 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 25 m aja 1909.

L. cz. E . 232,9 (5821)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia

28 czerwca 1909 godzina 9 rano przym uso­
wa lieytacya realności lwh. 429 gm iny Hry- 
cowola składającej się z g ran tu  ornego łą­
cznego obszaru 48 ar. 56 m. wartości sza­
cunkowej 163 kor. 30 hal., najniższa cena 
108 kor. 88 hal.

D okum enta przejrzeć można w tu te j­
szym sądzie.

0 ."k . Sąd powiatowy, Oddział III 
Łopatyn, dnia 7 m aja 1909.

L. cz. E. 72/9 (8)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie firmy S. Bendetz, odbędzie 
się dnia 23 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 dom Borowca lieytacya 
9/160, 7/160 i 5/15 z 7/160 części realności 
lwh 1123 ks. gr. S tary Sam bor wraz z przy- 
należnościam i.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1830 kor. 73 hal.

Najniższa cena wynosi 916 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin u rzę­
dowych w sądzie niżej wym ienionym  w biu- 
urze Nr. 3 dom Borowca.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S tary  Sambor, dn ia  19 m aja 1909.

wymienionym, w biurze Nr. 29, lieytacya re ­
alności obj. lwh. 1260 gm. Riczka las i pa­
stwisko stanowiącej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 1134 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 10 maja 1909.

j wTania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
j będą o dalszych w ydarzeniach tego postę- 
j powania jedynie przez przybicie na tablicy 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd o zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 19 kw ietnia 1909.

.. cz. E. 792/9 (5777)
Na żądanie Nuty Bullera, kupca w Ma- 

astersku, odbędzie się dnia 6 lipca r909 o 
odzinie 9 przed południem  w sądzie niżej

L. cz. E . 1020/9 (6) (5859)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Ovadiego B indera 
z Buczacza odbędzie się dnia 30 czerwca 
1909 o godzinie 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 sala rozpraw 
lieytacya sprzedać się m ających oddzielnie 
nieruchom ości, a t o :

a) 1/7 części lwh. 187 gin. Podzame- 
czek obejmującego zagrodę wiejską wraz z 
ogrodem ;

b) 1/14 części lwh. 185 gm. Podzame- 
czek obejmującego drogę dojazdową.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na kwotę 120 kor. 52 
hal., ad b) na  kwotę 2 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 80 
kor. 34 hal., ad b) kwotę 1 kor. 58 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy z g ło ­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bsidź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd o 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy] Oddział IV.
Buczacz, dnia 27 maja 1909.

L. cz. E. 478/9 (7) (5807)
E dykt, licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Bucheistera kupca w 
M yślenicach odbędzie się dnia 8 lipca 1909 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya po­
łowy realności lwh. 6 ks. gr, gm. kat. Gier- 
ezyce objętej, składającej się z parceli bud. 
lk. 6 i gruntow ych lk. i6 / l ,  17, 243, 244, 
245, 246, 330, 331, 332, 352 o łącznym  ob­
szarze 6 morgów 734 sążni8, z domu dre­
w nianego, dwóch przybudowanych stajni i sto­
doły.

Nieruchomość w ystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1617 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 1078 kor. 38 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Bochnia. 20 m aja 1909.

(5858)L. cz. E. 1155/8 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W ładysław a Zembatego za­
stąpionego przez pełnom ocnika W ilhelm a Ro­
senbaum a w Suchej odbędzie się dnia 8 
lipca 1909 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
w W adowicach lieytacya 1/6 części realności 
lwh. 112 ks. gr. gm. Wadowice objętej Jó ­
zefa Grzybka i Domiceli Grzybek po połowie 
własnej.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2497 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 1249 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. '

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term  nie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a Juli 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

L. cz. E. 616/9 (7) (5811)
Dnia 13 lipca 1909 o godzinie 9 

rano odbędzie się w tu t. sądzie, w biurze Nr. 
11‘ lieytacya realności lwh. 489 ks. gr. gm. 
Rybotyc-ze.

Nieruchomość ta  oceniona je s t na 600 
koron.

Najniższa cena wynosi 400 kor. 
W arunki i dokum enta oglądać można 

w biurze Nr. 11.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dobromil, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. E. 784/9 (5818)
Na żądanie Ohaji Nechy Peigerow ej ku­

pcowej w Pistyniu,, odbędzie się dnia 9 lipca 
1909 o godz. 8 przed połud. w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 lieytacya 2/6 
części' realności lwh. 642 gm. Ohomczyn 
D anyły i Tekieny Rozputniaków w łasnej.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licyta­
cyę, jest ocenioną na 1784 kor.

Najniższa cena wynosi 1190 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 1 maja 1909.
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p e r a a H y T H  M oacHa b  B H cm e 0 3 H an ea iM  <;y;\i
KoM HaTa n .  3 n i ją u a c  ro flH H  ypH,a,0BHx.

Ilj. k . C y/i, h o b It o b h h  b i^ i a  V I I .  
^eG H T H H , f lH a  2 8  Ma a  1 9 0 9 .

H. ch. E  395 9 (4) (5690)
EflHKT VilI,HTalI,HHHHH.

H a  Mca^aHe ToBapHCTBa B3aiMHoro Kpe- 
flHTy ))rZl,HicTep“ aacTynaeHoro uepe3 a^B. 
,ąp. cLe^aKa y  JlbBOBi, Bi^óy^e c a  r b m  15 
uepBHa 1909 o ro#. 8 paHO b cyXi HH3me 
noflamM b 6ropi U . I. b JKypaBHi aigHTa- 
ą a a  peaaLHOCTH Bru. 156 rpoMaflH KopniB
Ka OÓHHTOI.

HeĄBHHCHMicTb BHCTaB.ieHa Ha .rlgUTa- 
n,io ecTb oifiHeHa Ha 2160 Kop.

HaHHH3iua noflana b h hoch tb  1174 rcop. 
HH3me K O T p o i n p o ^ a a :  He Bi^óy^e ca.

y c a o s ia  GignTagHHHi BiflHOcaui ca ąo
TOl HeflBHMCHMOCTH flOKyMeHTH (BHTar Ta6y- 
aapHHH, BHTar KaTaCTpaOBHHH, HpOTOKOGH 
oifiHeHa i t . # .) M o a c e  kohc^hh Maronnił o 
xo::y KynHa neperaaHyTH b naci ro,a,HH y  
paęi;oBHX b cy^i HH3me noflamM b 6ropi
U. I.

T a K i  n p a B a  n i c a a  K O T p a x  c e c a  G i g u -  
T a g a a  6 y j i &6 H e ^ o u y c K a e M O K ) H a jie iK H T B  3 r o -  
•ztocuth pp Gypy Haituisniftuie upn peneHu,H 
a in ,H T aiJ(H H H iM , T a K a c e  n p a B a  T o r o  p o ^ a  m ;o  
flO CaM Ol H e^BH H C uM O C TH  H 6  M OrGIlÓJU 6 y T H  
y c n i u i H o  Ą o x o f lK c e H i.

T i oco6h ĄJia KoTpax awi npaBa a6o 
Tarapi na HOBHcmiH HeflBHWHMOCTH a6o 
icTHyioTB 'a6o b naci nocTynoBaHa aigHTa- 
i^HHHoro noBCTaHyTB, noBifloMjHOBani 6y- 
p,yih o ęi;aGŁmHx <yiynaax Toro nocTyno- 
BaHa .runie nepe3 rrpHÓHTU Ha TaÓGHgH cy- 
floBin, HaicoGH He MemKaiOTB b oKpy3i hh3- 
me mi3BaHoro Cyęiy i He noęi;a^ya'b TOMy 
Cy^OBH hobhobaacHHKa pyin flopyneHB b 
oceai Oy^y nepeóyBaronoro.

I ( . K. Cyjl, HOBiTOBHH, Bi;l^'ńr I.
JKypaBHo, ,a,Ha 13 Maa ; 909.

L. cz. S. 3/7 (94) . (5792)
W konkursie Franciszka Żytnego na 

wniosek zawiadowcy masy p. dr. Józefa 
R au ch a :

1. celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych i ew entualnie zg ło ­
sić się mających w ierzy telności;

2. celem ustalenia w ynagrodzenia i 
zwrotu wydatków p. zawiadowcy m asy;

3. celem zbadania rachunków  złożo- 
! nych przez zawiadowcę masy wyznacza się

audyencyę na dzień 30 czerwca 1909 o go­
dzinie 10-30 przed południem  w c. k. sądzie 
krajowym cyw. we Lwowie, w sali Nr. 13.

W ierzycielom wolno jaw ić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nim i uwagi.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. S. 3/8 (98) (5761)
U chw ałą tego sądu z dnia 5 czerwca 

1908 1. cz. S. 3/8 (1) otworzony konkurs do 
majątku dr. Joachim a Bindera, adwokata 
krajowego w Tarnopolu, uznaje się po myśli 
§ 66 i 154 ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 20 m aja 1909.

prasowe.
L. cz. P r. 54/09 (5787)

O g ł o s z e n i e .
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 23 czasopisma „M oni­
tor" z dnia 6 czerwca 1909 pod ty tu łem : 
„K niaź-książę-biskup!“ w ustępach od słów  
„Bydlę zwane" do „na W awel" i od słów 
„W ięc tylko" do „swej godności", tudzież 
w artykule „Słowacki i Puzyna" w ustępach 
od słów „Z góry przepraszam y" do „skoja­
rzyły je  razem ", od „A oto u stopni" do 
„m ienić się synem " i od „Przewidujem y to" 
do „porządku dziennego" zawiera znamiona 
występku z § 491 u. k., i art. V. ustawy 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z roku 
1863, a zatem uspraw iedliw ioną je s t zarzą­
dzona przez c. k. P rokuratora  rządowego kon­
fiskata tego czasopisma w dniu 4 czerwca 
1909.

W skutek tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

H . Pr. 53/9 (2) (5788)
O r o a o m e H e .

B I m o h h  Gro Be^HuecTBa U jicap a !
U . k . C yji; KpaGBHH c n p a B  K ap-

h h x  y  JIbhobI p in iH B  Ha noflCTaBi §§ 489 
i 493 3aK . K ap . i  §  37 3aK . n p a c . ,  m o  3 m ic t  
a p T H K y ^ y  yM im ,eH o ro  b H H ca i 22 u a c o n a c H
„OBo6oji,au 3 /i;Hfl 3 u e p B H a  1909 n i #  H a n a -  
c e i o : „3a  paTyH O K  A b ctp h i"  b ycTyni B ifl 
r f l p i  p iiH H n j'. B o 6 o x “ f lo  „ i  K poB  n p o jiH -  
T y  H a r o p o ^ ,a c a e “ m Icth t b c o ó i  3HaM 6Ha 3 flo -  
GHHy §  65 a  3aK . K ap . i  upoB H H H  3 ap T . IV*. 
3aK 0H a 3 flHH 17 r p y flH H  1862 U. 8 3 p .  
1863 i  npOTO y cn p a B e^ G H B G eH a  gctb 3 a p a -  
flMceHa u e p e 3  n;. k .  n p o K y p a T o p a  flepacaB H O - 
r o  K oH ^iicK aTa c e i  u a c o n a c n  b ą h h  3 u e p -  
b h h  1909.

B HacGBi^oie Toro pimeHH 36opoH6He 
ecTB fla.iBme uiHpeae Toro apTHKyay a 3a- 
ópaHHH HaKaaji; Mae 6 y ra  3HHnjenHH.

JlBBiB, flHH 8 GepBHH 1909.

ionkursa.
L. Prez. 8148 (4) P . P./9 (5737 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia po jednej posadzie 

sędziego .
1. w sądzie obwodowym w Jaśle,
2 w sądzie powiatowym w Starym  Są­

czu rozpisuje się. konkurs z term inem  do 27 
czerwca 1909.

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach tutejszego okręgu opróżnić się m ogą­
ce posady sędziów w nosić należy w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum  sądu 
obwodowego ad 1) w Jaśle, ad 2) w Nowym 
Sączu.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, dnia 7 czerwca 1909.

L. 1181 (5692 1 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina m iasta O bertyna rozpisuje kon­
kurs na posadę w eterynarza miejskiego z ro­
czną płacą 1.200 kor.

Kandydaci wykazać się m ają:
1. obywatelstwem austryackiern,
2. dyplomem w eterynaryjnym ,
3. m etryką, że nie przekroczyli 40 rok

życia,
4. świadectwem m oralności,
5. najm niej jeden  rok praktyki w za­

wodzie w eterynaryjnym .
Term in wnoszenia podań upływ a z 

dniem  1 lipca 1909.
Zwierzchność gm inna.

Obertym, dnia 8 czerwca 1909.

B urm istrz: Gawliński.
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L. Prez. 1753 4/9 (5757 1 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady naczelnika 
kancelaryi przy sądzie obwodowym w Jaśle, 
ewentualnie takiejże posady przy innym są­
dzie obwodowym opróżnić się mogącej, roz­
pisuje się konkurs do dnia 1 lipca 1909.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do tutejszego Prezydyum.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 8 czerwca 1909.

(5880 1—8)
K o n k u r s .

W Akademii rolniczej w Dublanach bę­
dą opróżnione na rok szkolny 1909/10 dwa 
miejsca funduszowe wolne od wszelkich opłat.

Miejsca te nadaje Wydział krajowy 
uczniom niezamożnym, pilnym i dobrze się 
prowadzącym.

Podania na konkurs, który zostanie za­
mknięty z dniem 8 lipca b. r. należy wno­
sić do Dyrekcyi Akademii rolniczej w Du- 
blanaeh z dołączeniem metryki chrztu, świa­
dectwa moralności wystawionego przez wła­
dzę miejscową za czas od opuszczenia szkoły 
i świadectwa ubóstwa.
Dyrekcya Akademii rolnic zej w Dublanach 

Dublany, dnia 9 czerwca 1909.

L. Prez. 14404 (5791)
K o n k u r s .

Przy e. k. sądzie krajowym w Czernio- 
wcach jest do obsadzenia posada prowadzą­
cego księgi gruntowe w IX. kl. rangi ze sy- 
stemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę, lub też o taką 
samą posadę starszego oficyała kancelaryj­
nego przy innych sądach na Bukowinie 
opróżnić się mogącą, wniosą swoje należy­
cie udokumentowane podanie kompetencyjne 
najdalej do dnia 25 czerwca 1909 do Prezy­
dyum sądu krajowego w Ozerniowcach.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 6 czerwca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
(5607 8 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Adwokat dr. Abraham Frisch zgłosił 

zamiar przesiedlenia się ze Lwowa do Trem­
bowli. Adwokat dr. Maksymilian Bodek 
zmarł 22 maja 1909, a substytutem jego 
ustanowiono adwokata dr. Ozyasza Standa 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. C. I. 161/9 (1) (5721 3— 3)
E d y k t .

Przeciw Andruchowi Smereka synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Nowem Siole przez Hrehorka Sme- 
rekę pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 17 czerwca 1909 o godzinie 
8’30 przed południem w tut. sądzie, biuro 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Andrucha Smereki ustana­
wia się pana Kością Smereczyńskiego w IIo- 
łoszyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurnanda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, 28 maja 1909.

L. cz. Yr. 821/8 (18) (5707 2 - 3 )
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach wy­

dał w dniu dzisiejszym pod przewodnictwem 
e. k. radcy sądu krajowego Pileckiego, przy 
współudziale c. k. radców sądu krajowego 
Dawidowicza i Cieleckiego i c. k. sędziego 
powiatowego Recka jako sędziów i c. k. 
auskul. sąd. Jasińskiego jako protokolanta, 
na podstawie oskarżenia c. k. Prokuratoryi 
Państwa z dnia 30 listopada 190S L. cz. St. 
1680/8 (2) przeciw Onufremu Bajdale o zbro­
dnię kradzieży z §§ 171, 173 i 174 II. d.
u. k., po przeprowadzeniu rozprawy głównej 
dnia 22 stycznia 1909 wskutek zarządzenia 
z dnia 28 grudnia 1908 L. cz. Yr. 821/8(10) 
w obecności zastępcy c. k. Prokuratora Pań 
stwa Scholza, jako oskarżyciela publicznego, 
w nieobecności zostającego na wolności 
oskarżonego Onufrego Bajdały, w obecności 
strony interesowanej prywatnej Barbary Mar- 
towłos, na zasadzie wniosku oskarżyciela, 
aby oskarżonego uznać winnym zbrodni k ra ­
dzieży z §§ 171, 178, 174 U. d. u. k. i 
wniosku strony interesowanej prywatnej, aby 
jej przyznać policzone odszkodowanie, na­
stępujący

W y r o k .
Oskarżonego Onufrpgo Bajdsłę urodzo­

nego w Dunajowi'*, zamieszkałego w Białem 
lat 89, rei. gr. kat. żonatego, gospodarza, 
syna Fedka i Elżbiety,

uznaje się winnym, 
że w sierpniu 1908 r. w Białem zabrał dla 
swej korzyści z obcego posiadania, bez ze­
zwolenia właściciela z zamkniętego miejsca, 
cudze rzeczy ruchome, a to Barbarze Marto- 
włoa gotówkę w kwocie 440 koron,

czem dopuścił się zbrodni kradzieży 
z §§ 171, 173, 174 II. d. u. k. i za to ska­
zuje się go po myśli § 178 u. k. na karę 
sześciu miesięcy ciężkiego więzienia obo­
strzonego postem co miesiąca, w myśl § 389 
p. k. na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego, a w myśl § 866 pk. na zapłacenie 
poszkodowanej Barbarze Marto włos odszko­
dowania w kwocie 310 kor. 69 hal.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział VI. 
Brzeżany, dnia 22 stycznia 1909.

L. cz. O. II. 348,9 ( l)  (5766 1—3)
Przeciw Władysławowi Sławęekiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został clo c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Michała Sławęckiego pozew
0 280 kor., 420 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 1 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana dr. Festenburga adwokata w 
Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 24 maja 1909.

L. cz. Cg. I. 258/9 (1) (5850 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Józefowi Gielarowi i Maryi ze 
Swidyków Otielarowej z Jeżowego, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Annę Gielar z Jeżowego pozew o 
zapłacenie sumy 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznanaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 15 czerwca 
1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Gielara 
i Maryi ze Surdyków Gielarowej z Jeżowe­
go usUnawia się pana adwokata dr. SiJbera 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Gielara i Maryę ze Swidyków Gielaro- 
wą w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 23 maja 1909.

L. cz. C. II. 126/9 (2) (5779)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Fiankel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Wolfa Sigala w Wiedniu pozew o 698 
koron.

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
21 maja 1909 I. cz. C. II. 126/9 (1) wyzna­
czono audyeneyę na dzień 6 lipca 1909 o 
godzinie 8 rano, biuro Nr. 9 w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Abrahama Fnin- 
kla ustanawia się pana Józefa Żmijewskiego 
w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
hama Frankla w rzeczonej sprawne na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie. 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. O. I. 162/9 (1) (5806)
E d y k t .

Przeciw Ludwikowi Pasławskiemu, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ba­
ligrodzie przez Józefa Pasławskiego p o z e w
0 uznanie i intahulaeyę praw własności do 
połowy ciała hip. lwh. 55, do 1/8 części 
ciała hip. lwh. 56 i do 1/4 części ciała hip. 
lwh. 57 kg. Terka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 9 lipca 1909 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się paoa dr. Kazimierza Jonasa, adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. O. II. 437/9 (1) (5773)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Ni koro wieżowi Da- 
nyły i Dmytrowi Fedorczakowi Jakowa go­
spodarzom w Suczy, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Jabłonowie przez Iwana 
Nikorowicza Dauyły w Suczy pozew o 294 
kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu z doia 28 maja 
1909 1. cz. 0. U. 437/9 (1) została wyzna­
czoną rozprawa na dzień 30 czerwca 1909 
o godzinie. 1 1 przed południem.

Celem strzeżenia praw Dmytra Niko­
rowicza i Dmytra Fedorezaka ustanawia się 
pana dr. Pragłowskicgo w Jabłonowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 28 maja 1909.

L. ez. O. II. 128/9 (1) (5780)
Przeciw Salamonowi Sigalowi, przed­

tem w Białymkamieniu zamieszkałego, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ole­
sku przez Herscha Goldwurma pozew o za­
płatę 303 kor. 98 hal

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 9 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem w tutej­
szym sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Salamona Si­
gala ustanawia się pana Józefa Zmijowskie- 
go w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
lamona Sigala w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 23 maja 1909.

L. ez. O. IY. 45/9 (1) (5863)
E d y k t .

Przeciw Marcelemu Baranowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Janowie przez Stefana Horony, furmana z 
Lelechówki pozew o zapłacenie 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyeneyę na dzień 16 czerwca 1909 o godz. 
8 rano w sadzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcelego Baranowskiego, 
ustanawia się pana c. k. notaryusza Lownera 
w Janowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
celego Baranowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jauów, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. O. II. 369/9 (1) (5804)
E d y k t .

Przeciw Salomonowi Bienenslockowi 
z Przecławia, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnowie przez Berischa Gun- 
na w Tarnowie pozew o 425 kor 11 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na 15 czerwca 1909 o godzinie 10 
rano.

Celein strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Flauma, adwokata w 
Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. O. 145/9 (1) (5S64)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Konstantemu Wa- 
sylakowi wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Krościenku przez Tadeusza 
Dołhańczyka pozew o ojcostwo i alimen 
taeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę. na dzień 11 czerwca 1909 o godzi­
nie 9, Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Konstantego Wa- 
sylaka ustanawia się pana dr. Przybyłe adw. 
w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 63/9 (1) (5781)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Woźniakowi ro ln i­
kowi z Ordowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Radziechowie przez Motrunę 
Woźniak wieśniaczkę w Ordowie pozew o 
uznanie prawa własności do całych pb. 32, 
125, całveh pgr. 94, 95. tudzież części pgr. 
96/1, 416/2, 525/1, 284/1, 587/1 i 365/1 w 
Ordowie zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 23 czerwca 1909 
o godzinie 8 przed południem, biuro Nr. 9.

Oelem strzeżenia praw Wasyla Woźnia­
ka ustanawia się pana dr. Stanisława Ci­
ska, adwokata w Radziechowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Woźniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radzieehów, dnia 22 maja 1909.

L. cz. O. II. 252/9 (1) (5803)
E d y k t .

Przeciw Kazimierzowi i Magdalenie 
małż. Rygliszynom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Sanoku przez Antoniego 
Rygliszyna gospodarza w Płowcacb pozew o 
8Ó0 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
lipca 1909 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 27.

Oelem strzeżenia praw Kazimierza i 
Magdaleny małż. Rygli.szyn ustanawia się 
pana dr. Eichla, adw. w Sanoku, kuratorem.

T**nże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 27 maja 1909. 1

L. cz. C. I. 62/9 ( i)  (5861)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu Hryciowi Bań­
kowskiemu wniósł Michał Kuszwara do sądu 
tutejszego pozew o 220 kor., na który wy­
znaczono audyeneyę na 15 czerwca 1909 o 
godzinie 11 przed poł.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono p. Józefa Gawła z Dukli kurato­
rem, który zastępywać będzie pozwanego, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 2 czerwca 1909.

L. ez. O. II. 246,9 (5868)
E d y k t .

Przeciw Dankowi Hajduk z Manaster- 
ca, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Herscha Mellera z M anaster- 
ca pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 czerwca 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Dań- 
ka Hajduka ustanawia się pana dr. Wojto­
wicza w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 31 maja 1909.

Firm y.
Lj cz. Firm. 299 Sto w. IY. 58 (5501)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych :

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Polskie Towarzystwo 

emigracyjne, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczona poręką1*; po francusku: „Societe 
polonaise d’emigration“; po angielsku: „Po- 
lish Sotiety of Emigration".

Gzłonkawie dyrekcyi wystąpili Ignacy 
Szyszyłowiez i dr. Wiktor Ungar.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: dr. F ran ­
ciszek Bardel adwokat w Krakowie, Antoni 
Lisowiecki właściciel dóbr w Krakowie, dy­
rektorami ; dr. Wiktor Ungar został zastępcą 
dyrektora.

Data wpisu: 5 kwietnia 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 marca 1909.



II
L. cz. Firm. 274 Stow. IV. 87 (5210)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Gdów.
Brzmienie firmy: „Spółka koszykarska 

w Gdowie, stowarzyszenie zarejestrowana z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: Gdów 16 stycznia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie

się o podniesienie zarobku i gospodarstwa 
członków przez zakupywanie do wykonywa­
nia przemysłu potrzebnych materyałów, su­
rowców i narzędzi oraz maszyn, przyjmowa­
nie i rozdział pomiędzy członków zamówień 
na wyroby koszykarskie, wytwarzanie na 
wspólny rachunek wyrobów koszykarskich, 
zakupno i sprzedaż wyrobW  przez członków 
towarzystwa wykonanych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto­

rów i dwóch zastępców.
Obecnie w ybrani: Konstanty Jasielski 

kierownik szkoły w Gdowie, Antoni Bidziń- 
ski, instruktor krajowej szkoły koszykarskiej 
w Gdowie, dyrektoram i: Franciszek Kursa 
koszykarz w Gdowie i Jan  Samka koszykarz 
w Gdowie, zastępcami dyrektorów.

Podpis firmy: (F. Z) Pod firmą Towa­
rzystwa podpisuje dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia od spółki pochodzące umie­
szczane będą w „Przewodniku Kółek rolni­
czych".

Udziały członków: Udział każdego człon­
ka wynosi dwadzieścia (20) koron.

Odpowiedzialność: do wysokości u-
działu oraz do dalszej kwoty równającej się 
jednokrotnej wysokości udziału.

Data wpisu: 5 kwietnia 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia BO marca 1909.

L. cz. Firm. 194/9 Stow. I. 535 (5159)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczych.
Wpisano do "rej estru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zborów.
Brzmienie firmy: Zborowskie Towarzy­

stwo pożyczkowe i oszczędności w Zborowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Data statutu: Zborów 25 kwietnia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio­

tem przedsiębiorstwa jest dostarczanie człon­
kom swoim na możliwie umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w ich gospodarstwie rolnem, przemy­
śle lub handlu za pomocą wspólnego kredy­
tu wszystkich członków.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów 

wybieranych walnem zgromadzeniem z po­
śród członków stowarzyszenia na lat 6. P ier­
wszymi dyrektorami są: 1. Hermann Stein- 
holz, 2. Jakób Perlmutter, kupcy w Zbo­
rowie.

Podpis firmy: Firm ę stowarzyszenia 
podpisują ważnie obaj dyrektorowie.

Ogłoszenia poehodzące od stowarzysze­
nia będą umieszczane w czasopiśmie lwow­
skim „Samopomoc" a zaproszenia na ogólne 
zgromadzenia będą nadto ogłoszone plakata­
mi w siedzibie stowarzyszenia.

Udziały członków: wynoszą po 100 
koron. I

Odpowiedzialność: ustawowa w podwój­
nej wysokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 8 maja 1909.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów’, dnia 8 maja 1909.

L - cz. p i r m _ 3 4 8  g t o w  I V . 7 i   ̂ (5502) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rojestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bochnia. 

t Brzmienie firmy: Chrześciańska spółka 
spożywcza w Bochni.

Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w yarani: ks. Piotr 
a ujski dyrektorem kierownikiem, Jan  List- 

wiez i Stanisław Pałka dyrektorami, Jan  
Bochn71CZ zast£PeT dyrektora, wszyscy w

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kiakow, dnia 30 kwietnia 1909

L. cz. Firm . 857 Eg. C. 65 (4319)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych.

Do rejestru oddział C. wpisano co na- 
Ł§Puje:

Siedziba firmy: Lwów.
, Brzmienie firmy: Szczurowiecka Spół- 

n dla przemysłu drzewnego, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, po niem iecku:

„Gazeta Lwowska* Nr. 131

Szczurowicer Holzindustriegesellschaft m. b. 
Haftung.

Ozas trwania: Byt spółki ograniczony 
jest na lat dziesięć względnie na czas trwa­
nia kontraktu kupna dóbr względnie mate­
ryałów drzewnych w państwie Szczurowice 
z Onufrym i Olimpią Ilorodyńskimi zawrzeć 
się mającego. Na wypadek gdyby interes 
drzewny mający stanowić przedmiot przed­
siębiorstwa spółki nie przyszedł do skutku 
najdalej do trzech miesięcy licząc od dnia 
17 lutego 1909, należy uważać spółkę za 
rozwiązaną.

Uprawnieni do zastępstwa: Wszelkie 
czynności i akty prawne spółki wymagają 
do swej ważności działania zawiadowcy dr. 
Henryka Lówenherza łącznie z drugim za­
wiadowcą t. j. z Mojżeszem Goldwasserem 
albo też z Samuelem Ende.

Wpis szczegółowy: Według § 6 kon­
traktu spółki wysokość udziału każdego spól- 
nika w spółce nie ma odpowiadać wysoko­
ści jego wkładki zakładowej, lecz udziały w 
zysku i stracie poszczególnych spólników bę­
dą obliczane w sposób następujący, a mia­
nowicie udział:

1. Mojżesza Goldwassera wyniesie 23 
prc. w stosunku do całości, tak jakby jego 
■wkładka majątkowa wynosiła kwotę 92.000 
k o r.;

2. Samuela Endego wyniesie 24Ł/2 prc. 
w stosunku do całości, jak gdyby jego wkład­
ka majątkowa wynosiła 98.000 kor.;

3. dr. Henryka Lówenherza wyniesie 
28 prc. w stosunku do całości, tak jakby 
jego wkładka majątkowa wynosiła kwotę
112.000 kor.;

4. Joachima Weidberga wyniesie 24^'g 
prc. w stosunku do całości, tak jakby jego 
wkładka majątkowa wynosiła 98.000 kor.

Na wypadek ewentualnych strat porę­
cza Joachim Weidberg całą swoją wkładką 
majątkową spólnikom Mojżeszowi Goldwas- 
serowi i dr. Henrykowi Lówenherzowi stratę 
przypadającą na udział Samuela Ende i to 
na przeciąg całego czasu trwania spółki.

Ta powyższa norma odmiennego udzia­
łu w zysku i stratach nie narusza wcale za­
sady, że każdy ze spólników jest właścicie­
lem uiszczonej faktycznie wkładki majątko­
wej a nadto nie narusza wcale stosunku 
spółki jako takiej do osób trzecich i jej e- 
wentualnych zobowiązań na zewnątrz.

Dzień wpisu: 30 marca 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 marca 1909.

L. cz. Firm. 156/9 Stow. II. 278 (5260)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkow ych! gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tarnowiec.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Tarnowcu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Tarnowiec 9 grudnia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Stanowi 

udzielanie człomkom kredytu potrzebnego do 
gospodarstwa, przemysłu i handlu, oraz loka- 
cya oszczędności tychże.

Dyrekcię tworzą: Ksiądz Jan  Puzon 
proboszcz w Tarnowcu jako przełożony za­
rządu, Antoni Kopczak, rolnik we Wrocanee 
jako zastępca przełożonego, Leon Sliż, ku­
piec w Tarnuwcu, Karol Sanocki, Adam Wój­
cik, Piotr Jasiński, rolnicy w Tarnowcu, Jó­
zef Dąbrowski, rolnik w Umieszczu i F ran ­
ciszek Kapała, rolnik w Potakówce, jako 
członkowie zarządu.

Podpis firm y: Pod pieczęcią (stampilią) 
zawierającej brzmienie firmy zamieszczać bę­
dą własnoręcznie podpisy przełożony zarzą­
du lub tegoż zastępca i jeden członek za­
rządu.

Ogłoszenia zamieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
także w „czasopiśmie dla spółek rolniczych" 
wydawane przez Krajowy patronat.

Udziały członków wynoszą po 10 ko­
ron, jeden członek może mieć więcej udzia­
łów i wpłacać je ratami.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu 3 maja 1909.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV

Jasło, dnia 1 maja 1909.

L. cz. Firm . 97/9 Stow. III. 52 (4439)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych należy wpisać:
Siedziba stowarzyszenia: Chełmiec pol­

ski.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Chełmcu polskim, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po-
rękEb

Data statutu: Chełmiec polski, 7 mar­
ca 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom w miarę potrzeby i możności po­
życzek do gospodarstwa, przemysłu i handlu, 
danie możności do umieszczania pieniędzy

; dnia 12 czerwca 1909.

na procent i popierania tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya względnie zarząd składa się 

z przełożonego jego zastępcy i trzech człon­
ków zarządu wybieralnych z pośród człon­
ków stowarzyszenia przez walne zgromadze­
nie na lat cztery.

Pierwszy zarząd stanowią: Piotr Maj­
cher rolnik i naczelnik gminy z Chełmca 
polskiego jako przełożony zarządu, Jan  Nar­
cyz Potoczek rolnik z Chełmca jako zastępca 
przełożonego, Jędrzej Potoczek rolnik z Rdzio- 
stowa, Stanisław Szkaradek rolnik z Chełm­
ca polskiego i Józef Potoczek rolnik z Chełm­
ca polskiego jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki ewentualnie rozsy­
łane będą członkom eyrkularzem a w razie 
potrzeby i zamieszczane w czasopiśmie dla 
spółek rolniczych i wydawanem przez krajo­
wy patronat.

Udział członka wynosi 10 kor.
Członek nie może mieć więcej niż 5 

udziałów.
Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 28 kwietnia 1909.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział III.

Nowy Sącz, dnia 24 kwietnia 1909.

L. ez. Firm . 316 Stow. IV. 89 (4532)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wieliczka.
Brzmienie firmy: Robotnicze stowarzy­

szenie spożywcze „Naprzód", stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Data statutu: Wieliczka, dnia 30 gru­
dnia 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprowa­
dzanie środków żywności, uoiorów, przedmio­
tów potrzebnych do gospodarstwa domowego 
towarów, a to drogą kupna, wytwarzania i 
wyrabiania, sprzedawanie tychże członkom 
za gotówkę, przyjmowanie i oprocentowywa­
nie wkładek członków.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd składa się z trzech cłzonków 

obecnie wybrani Jan  Kolanowski górnik w 
Wieliczce jako przewodniczący, Józef Ga­
bryś górnik w Wieliczce jako kasyer, Piotr 
Bochenek górnik w Wieliczce jako kontrolor.

Podpis firmy (F. Z.): Obok pieczęci 
stowarzyszenia umieszczają dwaj członkowie 
zarządu swe własnoręczne podpisy.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Naprzód" wychodzącem w Krakowie.

Udziały członków: Jeden udział wy­
nosi dziesięć koron. Członek nie może mieć 
więcej udziałów.

Odpowiedzialność: Ograniczona do u- 
działu i dalszej udziałowi równającej się 
kwoty.

Dzień wpisu: 5 kwietnia 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 marca 1909.

L. cz. Firm. 263 Stow. IV. 25 (4538)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko­

wego i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Szczakowa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szczakowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Szczakowa, dnia 24 sty­
cznia 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez a) udzielanie poży­
czek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, b) danie możności do u- 
mieszczenia na procent zaoszczędzonych pie­
niędzy, c) popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i pięciu innych członków.
Obecnie wybrani: Jan Podgórski kie­

rownik szkoły jako przewodniczący i Jędrzej 
Gaj rolnik jako zastępca przewodniczącego, 
Stanisław Gaj rolnik, Szczepan Klein wła­
ściciel realności, Jan Pieczara właściciel re­
alności wszyscy w Szczakowej, Andrzej Ra­
domski rolnik, Józef Obrok rolnik obaj w 
Długoszynie jako członkowie.

Podpis firmy (F. Z.)- Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisuje przełożony za­
rządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia: Na tablicy przed lokalem 
spółki a w razie potrzeby w czasopiśmie dla

spółek rolniczych wydawanem przez krajowy 
Patronat. Ogłoszenie walnego zgromadzenia 
podaje się do wiadomości członków przez 
rozesłanie eyrkularza.

Udziały członków: Jeden udział wy­
nosi dziesięć (10) koron. Jeden członek nie 
może mieć więcej niż pięć (5) udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 5 kwietnia 1009.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 30 marca 1909.

L. cz. Firm. 328 Rg. A. I. 164 (4533)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spólkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firm y: Franciszek Zopoth i 

Spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Skład ma­

teryałów apteczny ch-droguerya.
Forma spółki: Jaw na spółka handlowa 

od roku 1895.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: F ran ­

ciszek Zopoth i Stanisław Milerowicz, magi­
strowie farmacyi w Krakowie.

Do zastępstwa są uprawnieni obaj spól­
nicy łącznio.

Podpis firmy: Pod wyciśniętemi stam­
pilią słowami: „Fr. Zopoth i Spółka, dro- 
guerya w Krakowie ul. Sienna 12“ podpi­
sują spólnicy, a mianowicie Franciszek Zo­
poth „Fr. Zopoth" zaś Stanisław Milerowicz 
„St. Milerowicz" kollektywnie.

Dzień wpisu: 9 kwietnia 1909.
C. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 kwietnia 1909.

U. cii. «I>ipM. 420/9 C t o b . II. 125 (5473)
O r o a o m e H e .

I R  K. C y g  OKpyaOHHH HKO TOprOBeJIŁ- 
h h m  b T e p H o n o jr a  o r o j io r a y e ,  ig o  B nncaH O  
g o  p e e c T p y  CTOBapm neHB 3apo6K O B H x i r o  
cn o g ap cK H X  :

b  py Spągi III . „ C n i.iK a  oigagHOCTH i 
H03HU0K, C TO B apm neH e 3 a p e e c T p o B a n e  3 He- 
ofiareaceHOio nopyKoio b  T ypm iuy,

b p y f ip n g i  IV . T y p n a u e ,
b  p y f ip n g i  V I. H a n ig e r a B i  C T aT yiiB  

3 g a r a  E o p rn jB  gH H  26 gŁBiTHH 1909.
Ip ia e jo  c ro B a p n m e H H  g ctł  y g i jn o B a n e  

H03HH0K i nosiiigO B aH e Ha u p o i łe m 1 r p o m e f i  
3ao ig ag sK eH H x  a  BiciHgH n ig im p a H e  T B o p en n  
c n ia o K  i  3 a p o 6 ao B H x  T a r o c n o g a p c K n x  cto - 
B apnm eH B  b 0 K p y 3 i cn ijiK H .

3apHg CTOBapHineHH 3.ioaceH H H  is cAi- 
g y io u H x  m a e m B :

1 . E s r e H  J U c iH e p K n H , B .iacT H T eaB  
peajiB H ocT H  b  T y p n j iB u y ,  h k o  H acT om rejiB ,

2. P o i ia H  K o a if ia f iu y K , r o c n o g a p  b  Ty- 
p n a n a ,  h k o  3acT ynH H K ,

3. łBaH MeHeeioK,
4. <BegŁ ry n y jta K  i
5. lOcnij) IC>3BKiB, bo i i p n  r o c n o g a p i ,  

n e p n iH H  b  T y p m iB u y ,  B T o p n ił b C .io £ jig g i 
T y p M e g K O H  a n o c jfig H H H  b  B e p 6 iB g n x  3a- 
MemKaJii, hko uaeHH.

cp ipM y cTO B apnnieH H  n i g n n c y e  c a  b 
t o h  c n o c if i,  ig o  n i g  neuaTK O io (jńpMH M a g e  
n i g n n c  HacTOHTejiB 3 a p H g y  B 3rJiH gH o e r o  
3acT ynH H K  i  ogeH  3 m ie m B  3 a p a g y .

O ro jio m e H H  CTOBapnineHH ó y g y T Ł  yM i- 
igOBaHi H a T a f ia n g H  n e p e g  ^BOKa.ieM c n iju c n  
a  o ro jio in e H H  3 a raJiB H H x  3ÓopiB Kpiin T o ro  
n o g a B a m  g o  B ig o M o c ra  m ie m B  p o 3 ic jian e M  
oóiacH H K a.

IIopyK a UJieniB ecTB HeoÓMesKeHa.
IR  k . Cyg oKpyaoHHH h k o  ToproB ejiŁH H H  

BiggiJi II .
Tep>Honi.ra>, gHH 4 man 1909.

Kuratele.
L. cz. P. IX. 107/2 (24) (5308)

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi zwal­

nia Dmytra Kędziora z Kamionek wielkich z 
pod kurateli i uznaje go własnowolnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 25 kwietnia 1909.

L. cz. P. V. 174/9 (5) (5309)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Machlę Sa- 
met zam. Meilen w Kołomyi.

Kuratorem jej ustanowiono Izaaka Mei- 
lena w Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 5 maja 1909.

L. cz. P. V. 106/9 (6) (5227 1 - 3 )
Ołeksa Kołpak ze Strzelisk nowych zo­

stał uznany za umysłowo chorego, a kurato­
rem jego ustanowiono Iwana Kołpaka ze 
Strzelisk nowych,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 29 grudnia 1909.
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L. cz. P. 40/9 (4) (5851)
Za umysłowo chorego uznano Jana 

Kossowicza w Żarnowcu.
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 

Kossowicza w Żarnowcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kossów, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. IY. 627/88 (14) (5174 8— 3)
E d y k t.

Nad Ad: mem Kuźmyczem Pałahy z Ja 
wory przedłużono opiekę, opiekunem Michał 
Kuźmycz.

0. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 23 iutego 1909.

L. cz. L. 7/8, P. 214/8 (1) (5151 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Botoza w Piwnicznej.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bo­
tora Nr. 280 w Piwnicznej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 5 listopada 1908.

L. cz. P. 41 9 (7) (5248 8 - 3 )
E d y k t.

Magdalena z Cichoniów Sobiło gospo­
dyni z Kłyżowa oddaną została z powodu 
m arnotrastwa pod kuratelę.

Kuratorem jej jest Antoni Drąg wójt 
z Kłyżowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 17 lutego 1909.

L. cz. P. VII. 194/8 (7) (5068 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Biłyka 
syna Pawła w Korsowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Hrycia 
Dubasa w Korsowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 8 listopada 1908.

L. cz. 57/9 (7) (4996 3 - 3 )
E d y k t.

Piotra Czupka z Bieniawy uznano mar­
notrawnym.

Kurator Wasyl Chil z Bieniawy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. P. VI. 200/8 (9) (5268 3 - 3 )
E d y k t.

Anastazya Szymańska vel Kościów z 
Toustoługa uznana za umysłowo chorą, a ku­
ratorem dla niej ustanowiono Kością Szy­
mańskiego z Toustoługa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 27 października 1908.

L. cz. P. 383/8 (8) (5325 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Teklę Par­
tacz ur. Koblawską w Dunajowie.

Kuratorem jej ustanowiono Grzegorza 
Kochowskiego w Dunajowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 24 marca 1909.

L. cz. P. 63/09 (8) (5317 3 - 3 )
E d y k t.

Ża marnotrawcę uznano Semena. Palija 
w Ostapkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Denesiuka w Ostapkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 19 marca 1909.

L. cz. 220/08 (1) (5319 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Józefę Gach 
w Kułaczkowcacli.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Gach w Podhajczykach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 18 grudnia 1908.

L. cz. P. 80/09 (8) (5318 2 - 3 )
E d y k t.

Fedor Semeniak z Winogradu uznany 
został marnotrawcą, a kuratorem jego Michał 
Semeniak z Winogradu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. P. 38.-9 (5) (5249 2 - 3 )
E d y k t.

Za upośledzonych umysłowo uznano Ka­
tarzynę i Annę Sołomijczuk w Żabiu.

Kuratorem ich ustanowiono Onufrego 
Lityńskiego w Żabiu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 17 kwietnia 1909.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e ,
Bitk r t i i  k o le jo w i o lo iią zo jp  i f i l ia  1 u la  1909 r. (Czas śrottoio-eiiroiaislo).

P o c ią g
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12-40 
PIO 
1-35

2-00

4 25
4-50
5-00 
5-45

5-40
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9-55
10-30
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L  w  o  u h ' m  
Na dworzec główny:

z fekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, ' (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kóhosmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

ż Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yźnicy, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
i  Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnówj, Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
ezowa, Ozortkowa, Kórósinósó, Ńowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p Przem yśl), 

z Wołkowa. .
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zam- 

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. | osob.

odeh. o g.

12-45

2-50

3-50

8-25

9 1 0

2-16

2-23
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7-00
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2-50
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7:10 
1 -35 j
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10-38

10-45
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11-15

U  25 
11-35

25 es Ł  w  o  w  
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Pulny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Osap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy' 
Dorna Watry. ’

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Wołkowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina., W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła, N . Sącza, 

do Ozerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ozerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, “Borysławia, Kałusza, 
ao Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora. Sianek, Ohyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławie Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
d a  S a w y  ru sk ie j, Sokala .

'do'Krakowa, (W ię d n ij  W s z a w y , Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 
( p .  Przemyśl), 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszezyk, W yżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Samliora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, 7.&yru» 
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopana ô. 

do Stryja, Drobobyo**. Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

2-00

Na dworzec „Lwów-Podzamcze44:
7-01 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
8'07 W innik.

11-40 Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­
raża.

1-19 Wołkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na. Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
3 2 6  Winnik.
5-15 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

9-391 Wołkowa.
10-121 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

2-31

7 1 3
11-00

1-30

2-52

m
11-32

Z dworca „Lwów-Podzamcze44:
W innik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 

tuna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niec. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa. Ozortkowa.

Wołkowa.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyua, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża

7-27
1-01
9-07

*9*21

Na dwcrzec „Lwów-Łyczaków44:
z Winnik, 
z Wołkowa. 
z W innik.
z Wołkowa.

Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
do W innik, 
do Wołkowa. 
do W innik, 
do Wołkowa.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Na dworzec główny:

Z Brzuchowie codziennie- od 1 maja do 30 września 8 1 5  rano, 8'20 wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września 3-27 po południu, 9'35 wieczór, od 1 
lipea do 31 sierpnia 5 30 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3'27 po południu, 9'35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1-48 po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10'05 przed południem. .

Z Janowa codziennie: od 1 inaja do 30 września 1*15 po południu, 9'25 
wieczór; w niedziele i  święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 101 0  wieczór.

Ze Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 1015  wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 11-45 wieczór

Z W innik codziennie: 3 4 4  po południu.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21 rano, 3-45 po 

południu, od 1 czerwca do 30 września 2 30 południu, 8'34 wieczór, 
ód 1 lipea do 31 sierpnia 5 50 po południu; w niedziele i święta rzym­
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2-30 po południu, 8-34* wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12-41 po południu, od 1 lipea do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1 0 1 0  przed południem, 
3‘35 po południu; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września P37 po południu 

Do Szezerea w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-35 przed południem.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia S'15 po południu.

Do W innik codzienn ie: 5-30 po południu.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i  t. p . nabywać można 
w biurze miastowem e k kolei państwowych w pasażu Hausmana i. 9. Informaeye zaś w sprawaeh przewozu towarów i  taryfowych udziela biuro informacyjne 
o. k. ko1*! państwowych sl. Krasickich l. 5, drzwi nr 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziel* i święta zaś od godziny 
8 rano do U  w południ*.



C. fc. Dyrekcja kolei państwowej we Lwowie. Dfe Ł  k, SfaatsbslmdirektioB iu Lemberg.
L. 88.695/909

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1910 rozpisuje się dostawa następujących materyałów i wyrobów:

1. Szuter tłuczony z łamanego i rzecznego kamienia.
2. Szuter rzeczny rafowany.
8. Szuter rzeczny nierafowany.
4. Kamień łamany.
5. Materyały budowlane z kamienia.
6. Cement portlandzki.
7. Wapno hydrauliczne, mączka szamotowa, glinka szamotowa.
8. Wapno zwykłe palone.
9. Gips palony.

10. Cegły palone, ogniotrwałe cegły szamotowe, rury drenowe.
11. Dachówki falcowe naturalnie czerwone i terowane, łupek na dachy.
12. Piasek do budowy.
13. Pokosty i lakiery.
14. Chemikalia, farby i inne przetwory.
15. Materyały dla urządzeń telegrafu w szczególności dla stosów stałych (siarkan 

miedzi, płytki cynkowe i słoje dla stosów).
16. Przybory dla biur.
17. Papier kartonowy na bilety.
Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, 

tudzież formularze, których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć 
lub otrzymać u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej za opłatą pocztowego.

W formularzach tych są zawarte bliższe dane zapotrzebowanych materyałów i ich 
ilości, jakoteż termina i miejsca dostawy.

Ceny żądane mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych 
lub też miejsc, które w formularzach ofert są podane wraz z doliczeniem wszelkich ubo­
cznych dodatków.

Oferty i załączniki marką po 1 koronie na każdym arkuszu ostemplowane, opieczę­
towane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę różnych materyałów"
uiścić należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie najdalej do dnia 30 czerwca
b. r. o godzinie 12 w południe.

Równocześnie należy złożyć poręczne na dostawę w wysokości 5°/0 wartości ofero­
wanej ilości w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie w gotówce lub pa­
pierach wartościowych, które są wymienione w art. 5, punkt 2, ogólnych warunków do­
stawy.

Wzory oferowanych materyałów, pod poz. 13—17 przesyłać należy do c. k. Zarządu 
magazynu materyałów we Lwowie stosownie do bliższych postanowień zawartych we 
formularzach ofert, w osobnem opakowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże 
ilościach z powołaniem się na wniesioną ofertę, zaś pod poz. 1 —12 do c. k. Dyrekcyi 
kolei państw we Lwowie, oddział 3.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 
1 lipca o godz. 10 przed południem.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państw, przysługuje prawo przyjęcia oferty w ca­
łości lub tylko częściowo, albo też zupełnego jej uchylenia.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym wa­
runkom dostawy, nie będą uwzględnione.

Deklaracyą ofertową są oferenci związani przoz sześć tygodni licząc od końcowego 
terminu dla wniesienia ofert.

C. k. Dyrekcya może podczas trwania dostawy podwyższyć lub zniżyć o 15% roz­
dane ilości materyałów pod pozycyami 4 do 17.

Lwów, dnia 10 czerwca 1909.

C. fc. Dyrekcja kolei p&ństwowej we Lwowie.

(5836)

Liefenmgsausschreibtmg.
Die Lieferung der nachstehend angefiihrten M aterialien wird fur das Jah r 1910 im 

Offertwege vergeben und zwar:
1. Schlageischotter aus Bruchstein und M ussteine.
2. Gereuterter Flusschotter.
3. Ungereuterter Flusschotter,
4. Bruchstein.
5. Baumaterialien aus Stein.
6. Portland-Zement.
7. Hydraulischer Kalk, Ohamotte Mehl, Chamotte Thon.
8. Gebrannter Weisskalk.
9. Gebrannter Gyps.

10. Gebrannte Mauerziegeln, Feuerfeste Chamotte Ziegeln, Drainróhrtm.
11. Natiirlicli rote und geteerte Dachfalzziegeln, Dachschiefer.
12. Bausand.
13. F irniss und Lacke.
14. Farbwaren, Ohemikalien und rerschiedene Naturprodukte.
15. Telegrafenmaterialien ftir konstantę Elemente. (Kupferwitriol, Zinkplatten und 

Batterieglaser).
16. Kanzlei M aterirlien.
17. Fahrkarten-Kartons.
Die der Lieferungs-Ausfiihrung zu Grunde zu legenden allgemeinen und speziellen 

Lieferungsbedingnisse dann die Offertformularien, welche zur Yerfassung der Offerte be- 
niitzt werden miissen und welche die niiheren Angaben iiber die Bedarfsmengen Ablie- 
ferungsstellen und Termine, sowie nahere Lieferungsbedingungen enthalten, kónnen bei 
der unterzeichneten k. k. Staatsbahn-Direktion eingesehen, behoben oder gegen Einsen- 
dung des Porto bezogen werden.

Die Preise sind franko eine Station der k. k. osterr. Staatsbahnen oder jene Stellen 
welche im Offertformulare angegeben erscheinen inklusive aller Spesen anzugeben.

Die Offerte sind sammt den etweigen Beitagen per Bogen mit einem 1 K. Stem­
pel versehen, versiegelt und mit uer Aufschrift: „Offert fur Lieferung verschie- 
dener Materialien" bei k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg, langstens 30 Juni 1. J . 
12 Dhr M ittags einzubringen. Gleichzeitig ist ftir den offerierten Oberbauschotter ein 
Wadium in der Hóhe von 5°/0 des Lieferungswertes im baaren Geld, oder in der im 
Art. 5 Punkt 2 der allgem. Lieferungsbedingnisse angegebenea Wertpapieren bei der 
Kassa der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg zu hinterlegen.

Die nach den naheren Bestimmungen des Offertformulares vorzulegenden Qualitats- 
Muster ad Post 13 bis 17 sind separat verpackt, franko aller Spesen in einer zur Er- 
probung derselben hinreichenden Menge an die k. k. Materiał Mag. Leitung in Lemberg, 
hingegen; die ad Post 1 bis 12 an die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg, Abteilung 3 
unter Berufung auf das Offert, einzusenden.

Jeder Offerent hal das Becht, der am 1 Juli 1. J. urn 10 U hr Vormittags statńn-
denden kommisionellen Offert-Eróffnung personlich beizuwohnen.

Der k. k. Staatsbahn-Direktion steht es frei, die Offerte rucksichtlich der ganzen
offerierten Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden oder den Bestimun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberileksichtigt.

Die Offerenten bleiben mit Ihren  Anboten durch sechs Wochen vom Sc-hlusse des 
Offerteinreichungstermines gerechnet, im Worte. Die k. k. Staatsbahndirektion ist be- 
rechtigt vergebene Lieferung der M aterialien ad Post 4 bis 17 wahrend der Lieferze.it 
um 15% zu erhóhen oder vermindern.

Lemberg, am 10 Juni 1909.

K .  k .  S t o & t 3 b a h n d l r e k t l o n  In  L e m b e r g .

Dwunastodniowa tania wycieczka

do LONDYNU
? a s ^ a ! 5  D r e z n o  —  K o l o n i ą  —  B r u k s e l ę  —  O s t e n d ę .

I X  i s l s s a ,  k o l e j ą ,  — i  k l a s a  p a r o w c e m :  

z Krakowa koi?. 5 5 0 , 
jz® Lwowa kop. 6 0 0 ,

X X X  k l a s a  k o l e j ą .  — X X  k l a s a  p a r o w c e m :  
z Krakowa kor*. 4 3 0 , 
ze Lwowa kor*. 5 0 5 ,

w r a z  z  c a ł s m  u t r z y m a n i e m .

W y ja z d  z K r a k o w a  2 6 -g o  c z e r w c a  1 9 0 9  po g o d z in ie  1 2 -te j w  n o c y .
,, ze  L w o w a  2 5 -g o  c z e r w c a  1 9 0 9  o g o d z in ie  7-m ej w ie c z o r e m .

Wycieczkę urządza Krajowy Związek Turystyczny w porozumieniu z Lwowskiem Towarzystwem turystycznern we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmują:

dla Krakowa i zachodniej Galicyi: Krajowy Związek turystyczny w Krakowie, pałac Spiski; 
dla Lwowa i wschodniej Galicyi: Miastowe Biuro kolejowe S. Sokołowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana I. 9.

Termin ostatni zgłoszeń kończy się 
dnia 1 8  czerwca 1 9 0 9 : późniejsze zgłoszenia przyjęte nie będą.

Do zgłoszenia naieży dołączyć zadatek korwn 5 0 , resztę zaś naleźytości przy odbiorze biletów.
Wycieczka zwiedzi Drezno, Kolonię, Frankfurt, Ostendę.

. . .  W Londynie zabawi 3 dni. — Celem poznania najważniejszych osobliwości, urządzoną będzie przejażdżka powozami po
mieście, oraz parowcem na Tamizie do Greenwich.

Punktami zbornymi dla uczestników wycieczki są w dzień odjazdu dworce kolejowe w Krakowie i we Lwowie.

W s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la :  d la  L w o w a  i  w sc h o d n ie j  G a lic y i, M ia s to w e  b iu ro  k o le jo w e  L w ó w , pasaż 
H a u sm a n a  9  — d la  K r a k o w a  i  za ch o d n ie j G a lic y i  K r a jo w y  Z w ią z e k  T u r y s ty c z n y  w  K r a k o w ie .



T e l e f o n  4 J 52 . T e l e f o n

JKiastowe jjiuro
c. k. kolei państw, we Lwowie

Pasaż Hausmana 9.
l O f  y d a > j e  s

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
do wszystkich i ze wszystkich zna­

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. ~ ===== — ■ —--------^ -----

BILETY zestawialne w jednym kierunku
_ _ _ _ _ _ _ _ _  ™*. na niemieckich kolejach z ważnością
45 dni. = = = = = = = =  :-----  —

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
_  stacyj w kraju i za granicą.  -----

dsygnaty na miejsca w wagonach sy îalnycL

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p r o w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacji kolejowej,

Przy zamówieniu biletu zestawia! nego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= i  podać dzień od którego bilet ma być ważnym, =

Adres telegraficzny: „ftadtórarean", Lwów.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabrył, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

C e n . t r a , ln .e

OGRZEWANIE
w s z e l k l a h  s y s t e m ó w

■Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie, i t. d.
projektują i wykonują:

Sażysiiisr Leonard Mltssli i Sita, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C.. k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t ® e m y c h  m e  L w o  w ie .

L. 39651/3

Rozpisanie budowy.
(5749 2 - 2 )

C. k, Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać w drodze ogólnego 
} rzetargu wykonanie pewnej części robót budowlinych z okazyi projektowanego rozszerze­
nia stacyi Posady cbyrowskiej i zaopatrzenia tejże we wodę.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniine roboty, które wykonane być mają, do 
0 listopada 1909, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczęto­

wanych kopertach z napisem : „Oferta na roboty budowlane z okazyi rozszerzenia stacyi 
:>osady cbyrowskiej i zaopatrzenia tejże we wodę“ najdalej do 22 czerwca 1909, 12 go­
dzina w południe w protokole podawczym podpisanej c, k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
lub też przysyłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie 
tamże nadeszły.

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być 
mogą oferenci, nastąpi dnia 22 czerwca 1909 o godzinie 1 po południu.

Wadyum które w razie przyjęcia oferty służjć ma jako kaucya, wynosi 4000 kor., 
złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w słowie do 22 
lipca 1909 włącznie.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do 
rozdania, jak również odnośne plany wyłożone, są do przejrzenia w oddziele utrzyma- 
i ia i budowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro, 

dzie również^otrzymać można formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszcze­
gólnych robót, jakoteż przepisy szczegółowe dla wnoszenia ofert.

Oferty, wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró­
wnież oferty nadeszło po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia 
poszczególnych, lubteż odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert bez podania powodów.

Lwów, w czerwcu 1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

S Z C Z A W N I C A
Dr. Józef Kołaczkowski, właściciel Zakładu leczniczego prowadzi PEN- 
SYONAT HYDROPATYCZNY we własnych willach, słonecznych rozło­
żonych na południowym stoku Bryjarki w parku nowozałożonym o 20 

morg. powierzchni, który jest oddzielony tylko dla Pensyonarzy. 
Kuchnia renomowana i wykwintna. — Ceny umiarkowane.

Z a r > z ą d .  |t

  K . k. osterreichische gtaatsbahneo.
Nr. 86.481

Lieferungs-Ausschreibung.
(5786)

Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung der nachstehend yerzeichne-

G e g e n s t a n d Beilaufiger Be­
darf an Rollen Dauer der Lieferung

Papierstreifen fur Telegraphen-Apparate in 
Rollen yon je 11 mm. Breite und 300 m. Lange 225.000 Vom 1 Janner 1910 

bis

31 Dezember 1910.Papierstreifen fur Glockensignal-Apparate in 
Rollen yon je 10 ram. Breite und 150 m. Lange 3.000

Die Offertformulare sowie di „Allgemeinen Bedingnisse betreffend die Anbotstellung 
Lieferung yon M aterialien und Ausrustungs-Gegenstanden fur die k. k. Staatseisen- 

bahnverwaltung“ und die „Besonderen Bedingnisse fur die Lieferung von Papierstreifen 
ur Telegraphen- und Glockensignal-Apparate" sowie das beziigliche Offertformulare kón- 

n®n von der k. k. Nordbahndirektion (Bureau II/4) bezogen werden.
Las Offert, zu dessen Yerfassung das yorgeschriebene Formulare beniitzt werden 

muss, ist mit einem Stempel von 1 Krone yerseben, yersiegelt und mit der Aufschrift 
nUffert auf die Lieferung von Papierstreifen fiir Telegraphen-Apparate“ gekennzeicbnet 
peim Einreichungsprotokoll der k. k. Nordbahndirektion bis zum 1 Juli 1909, 12 Ubr 
Mittag einzubringen.
\ u n ^ re*se. sin <l franko einer Station der k. k. ósterr. Statsbahnen (inklusire Nord- 
a - jH' ,ex^hsiye der Staats-Eisenbahn-Gesellschaft, der ósterr. Nordwestbahn und der 
notieren ©rbindungsba-hn) franko Emballage und aller sonstiger Spesen zu

xr ^®eren^ hat das Reeht, der am 2 Juli 1909 im Direktionsgebaude in  Wien, II.
zu°wohnen aSSe Um ^  ^ orm^ ag stattfindenden Offerteróffnung personlich bei-

loan ^ er ^ffeient v®rpfnchtet sicb mit seinem Anbote durcb yier Wocben, vom 2 Juli 
1909 an gerechnet, im Worte zu bleiben.

Der k. k. Nordbahndirektion stebt es frei, die Offerte riicksichtlich des ganzen offe- 
orten Cjuantums oder eines Teiles zu akzeptieren oder ganz abzulehnen.

, Oflerte, welche nacb obigem Termine eingebracbt werden oder den Bestimmungen 
ser Ausscbreibung m cbt entspreehen, bleiben unberucksichtigt.

Zus v>^°n ^em ®.r â£e eine? Yadiums wird abgesehen, jedoch ist im Falle eines erfolgten 
scbiąges der Lieferung eine Kaution in der Hóbe yon 10% des Wertes der erstande- 
1 Lieferung zu erlegen.

Wien, im Juni 1909.
l>ie k. k. Nordl)i<hii(lirektion.

Dnia 15 czerwca 1909 o godz. 10 przed południem
odbędzie się

w gmachu Gal. Towarzystwa M y to w eo o  ziemskiego
przy ul. Karola Ludwika 1. 1

133-cie losowanie listów  zastawnych 4% dawnej emisyi
w  sumie *73.000 koron i 

56-te losowanie listów  zastawnych 4% 41-letnich w su­
mie 29.400 koron.

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa W y lo t e m  zlemskiep.
Lwów, dnia 7 czerwca 1909.

Ceny na czerwiec zniżone o 50°|0
Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny

„ U R A N I A "
w FILHARMONII LWOWSKIEJ

(F ilm y  © esera R oya l-B io  Cem p.)
sobota 12, nleddela IB czerwca przedstawienia hez przerwy od 4 

po południu do 10 wieczór
P R O G ^ A i :

1. Widoki Szwaj caryi — Genewa.
2. Półgłówek w opałach (komiczne). ■
3. Mały bohater (sztuka w kilku odsłonach).
4. W poszukiwaniu mieszkania (farsa).
5. Tragiczne korso (dramat).
6. Małpa człowiek (komiczne).
7. Podarki czarodziejki meksykańskiej (baśń kolorowana).

CENY MIEJSC:
Fotele III, piętra po 20 hal., fotele II. piętra po 60 bab, fotele parterowe po 40 bal., 
80 bal. i po 1 kor., Loże na 2 osoby po 2 kor., loże na 4 osoby po 4 kor., loże na 6

osób po 6 kor.
Kasa otwarta w dnie przedstawień od 3 po południa.

K . ks o s te m * .  Ś t a s t s b a k n e n .
Zl. 90.503 (5837)

Die Lieferung der nachstehend angefiibrten M aterialien fiir den Bedarf der k. k. 
Norbahndirektion wird fiir das Jab r 1910 im Offertwege vergeben und zw ar:

1. Chemische und Naturprodukte, Farbwaren und Cbemikalien aller A rt Leim. 
Sehmirgel, Kupfervitriol, Badschwamme etc.

2. F irnisse nnd Lacke aller Art, Filling-up. Emailfarben etc.
3. Diverse Telegrafenmaterialien, Leitungs- und Bindedraht, Zinkpole, Batterieglas- 

deckel, Elementsacke etc.
4. Matten aus Cokosfasern, Bohrfasern und Strob.
5. Fahrkartenkartons.
Die allgemeinen und besonderen Lieferungsbedingnisse, sowie die Offertformulare, 

welcbe letztere die Bedarfsmengen enthalten, kónnen vom Bureau IY/5 der k. k. Nord­
bahndirektion in W ien (II. Nordbahnstrasse 50) bezogen werden. Bei Anforderung der 
Offertbehelfe ist anzugeben, fur welche der yorgennanten 5 M aterialgruppen sie benótigt 
werden.

Die Offerte, zu dereń Yerfassung die yorgescbriebenen Form ulare beniitzt werden 
miissen, sind per Bogen mit einem Einkronen Stempel versehen, yersiegelt und mit der 
Aufschrift „Offert fur Lieferung yerscbiedener Materialien, Gruppe...“ hier ist anzugeben, 
in welche voa den 5 Gruppen die angebotenen M aterialien fallen) im Einreichungspro- 
tokolie der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse 50) bis langsteus 
30 Juni 1909 12 Uhr mittags, einzubringen

Die dem Aubote etwa beizugebenden Offertmuster sind separat verpakt, franko aller 
Spesen, ;n einer zur Erprobung binreicbenden Menge, ebenfalls bis zum 30 Juni 1. J. 
im Materialmagazin Wien II. Innstrasse Nr, 18 einzubringen.

Die Offerteróffnung findet am 1 Juli 1909, 10 U br yormittags statt, die Offerenten 
baben das Recht derselben beizuwobnen.

Der k. k. Nordbahndirektion sfeht es frei, die Offerte riicksichtlich der ganzen an­
gebotenen Mengen oder nur eines Teiles derselben anzunehmen, oder sie ganz abzu­
lehnen.

Anbote, welcbe nacb dem vorgenannten Sclilusstermine der Offert-Einreichung ein- 
langen oder den Bestimmungen dieser Ausscbreibung nicht entspreehen, bleiben unbe- 
riieksichtigt.

Wien, im Juni 1909.

K. k. Nopdbahndipektion.
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za przedsiębiorców wszelkiego rodzaju najkorzystniej składa

USTftEDNI BANKA 0  ĆESKYCH SPORlTELEN
F i l i a  w e  L w o w i e ,  u l .  S y r u r t u s k a  L  15.
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C - A ^ E B L  K E O l T S T B I l T B E i i  

zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne

F a rb y w  5 0  o t i c i e i ł f a c i i  o d  

2 4  Ti , z a  h g .  w  g ó r ę .
Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższające. 
Jedyny stosowny m ateryał do powlekania farbą dla faęad już malowanych.

Skład: A lo jzy  H u b n e r , L w ó w . Książka z wzorami i cennik darmo

Emaliowe Farby Faęadowe
są do zmywania, z a  jednam pociągnięciem pokrywające, bez grunto­
wania, twarde jak emalia, zmieszane tylko z zimną wodą są gotowe do 
użycia, antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnę­
trznych przestrzeni, budowli drewnianych, jak szop, pawilonów, płotów i t. p.

Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 m2 5 hal.
i oplatnie. C arl K ro n  s te in  er, W ied eń  I I I .  H & uptetrasse 120.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

do wynajęcia od 1 
lipca 1909 6 po­

koi, 2 przedpokoje i kuchnia.
01. N if iM a  1. 15

FRAŃ CISZEK IIE W C Z 1 K  
Lwów, Chorążczyzna 7.

P ie n m a  k r a j o w a  
fabryka Instriunon- 
tów orkiostralnych, 
sm ycjkowych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skalę zało­
żony fab ryczny sk lad 
instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. censikl franco.

Willa pod „Matką Boską44 
w Rymąnoy^ie

odznaczona dyplomem honorowy] - -
dzież medalem złotym wystaw ..hygieni- 
czno - lekarskich we Lwowie i Krakowie 
otwarta 29 maja poleca na I. sezon pomie­
szkania wygodne lub z komfortem od 1 do 
10 kor. za dobę. Wzorowe ponsion pod kie­
runkiem lekarza od 5 kor. p,-zyjmuje się pa­
nienki pod troskliwą opiekę. Lekarz w domu. 

Na żądanie ilustrowane prospekty gratis.

Dnie Wille ~
do sprzedania .

przy ul, Nabielaka.
Wiadomość: ul. Klono- 
wicza 1. 4, Nr. drzwi 4.

Eealność

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż ,  S Z E L I S i - Ł Y S Z K I E W I C Z A

LWÓW, UL. PANIEŃSKA.21.

YCIADAGHÓj

O  J s a z y c i i !
Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy­
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko­
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli
A SCHITh^ER |j K . TOCZYSKI 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

K a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym 1 aroma­
tycznym po kor. 1-80, 1-92, 2 08 i 2 4 6

za pół klgr. poleca, 
handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, Lwów,
1 ,ri n m i  ■ m i ii j rrjroł&TicmrTigTir̂ mŁ jjr-rasac:

Gramofony 3
po cenach fabrycznych sprzedaje

JAKÓB KAHANE
L w ó w , S y k stu sk a  12.

Cenniki i spis franco. Centralna 
zamiana płyt.

-v-
m w ? r

B:vdzo ważne dla P. T. Cyklistów,
'  WoiiM wielkiej konkurencji postanowi- 

1 <2^iem sprzedawać l i « w « r y  najlepszej
; marki tak nowe jakoteż używane, oraz wszelkie pr/.y- 

s k ł a d a i a c i i  S ie  S5 d w ó c h  d r z c w l a "  ^  kolarski« ?° nadzwyczaj niskich cenach. —*̂J * . P(łi1.C7.ł>/o a/I ft b-nr irn>ia aA 9 Itat* a i a A Ki aA A. IrnuPłaszcze od 6 kor., węże od 2 kor,, siodła od 4 kor., 
acetyl. Latarki od 5 kor. i t. p. W szelkie reperacye 
uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franco. 

Zlecenia z prowineyi odwrotnie.

J A K Ó B  E A H A 1 E
L w ó w ,  

ulica Sykstuska 12.

n y c h  n o w yc h  d o m ó w  o  o ś m i u  p o  
k o ja c h  m ie s z k a ln y c h  j e s t  z a r a z  
do sp rzed an ia  n a  Lew iM K lów ce —  
(za  ro g a tk ą  G ródecką).

W i a d o m o ś ć  w  m i e j s c a  w  
s k l e p i e  K ó ł k a  JE L oIn ic^ego .

L W Ó W ,  
ul. Trzeciego I. Maja 5,

polecają własnego wyrobu

1) S a lo n y ....................od 200 kor.
2) Sypialnie . . . .  od 300 kor.
3) jad a ln ie ....................od 225 kor.
4) Kancelarye. . . . od 215 kor.

Łóżka żelazne z materacem, kołdrą i poduszką po 40 kor., łóżka mosiężne. Karnisze 
mosiężne od 4 kor. Dywany, portyery, firanki, kapy, pledy, koce, materye meblo­
we. Kołdry od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. Poduszki, poszewki, przeście­
radła, sienniki, wkłady druciane i sprężynowe, oraz wszelkie przerabiania wykony­
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskich i pościelowych na miejscu i na 

prowineyi. Ceny najniższe, spłaty najdogodniejsze.
Kołdry i materace w ogromnym wyborze po znacznie zniżonych cenach.

Poszukuj© się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowy oh 

&i© w dobrym stan!©.. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogła­

szać, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

L w ó w ,  ml. H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
knpuja I sprzedaje stare srebro, złGto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.
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© s s K e e s s i c © !  

Z w r a c a m y  u w a g ę
ż e  w© L w o w ie  i s t n i e j e  t y l k o  j e d n a  f a b r y k a

SZTUCZNYCH NAWOZÓW
p r w f f i o  O l  Tow. i i c i i i o  fila przemyśla

p r z e d t e m .
Spółki komandytowej Jol. Wanga, która- właśnie 

w tym roku obchodzi swój jubileusz

2U'letniegc istnienia
Okres ten czasu jest dostateczną gwarancyą, że fa­
bryka nasza jest w stanie wyrabiać towar najlepszy 
i najlepiej do warunków krajowej gleby dostosowany.
Dlatego prosimy usilnie zwracać się do nas z zamó­

wieniami
podając dokładni nasz adres:

L w ó w ,  A l m d e m f . e ! k a  8
i pamiętać, że każdy worek naszego towaru, jakoteż 

plomba nosi napis wskazujący naszą firmę i

wizerunek orła.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


